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Jan Paweł II o przyszłości Ojczyzny Wiceprezydent USA Dan Quayle w Krakowie:

Odkłamać życie, szanować prawa Wasza wolność - nasza wolnością
Odwiedzinami w szpitalu pe­

diatrycznym Papież Jan 
Paweł II rozpoczął czwart­

kową duszpasterską wizytę w Ol­
sztynie. W oddziale wewnętrznym 
Ojciec Święty rozmawiał z cho­
rymi dziećmi dodając im otuchy, 
a z tarasu szpitala wyraził wdzię­
czność służbie zdrowia za świad­
czenie połnocy człowiekowi w 
cierpieniu.

Jan Paweł II przekazał szpita­
lowi ultrasonograf do badania 
chorób oczu, choć jak sam pod­
kreślił — „Papież nie jest taki 
bogaty, tylko inni są dobrodzieja­
mi dając Papieżowi, aby on mógł 
darować potrzebującym”.

Podczas mszy na stadionie ol­
sztyńskiego „Stomilu” Jan Paweł 
II wezwał do „odkłamania nasze­
go życia w różnych zakresach". 
Rozwijają naukę płynącą z przy­
kazania „nie mów fałszywego 
świadectwa” stwierdził, że trzeba 
przywrócić niezastąpione niczym 
miejsce cnocie prawdomówności, 
by kształtowała życie rodzin, śro­
dowisk. społeczeństwa, środków 
przekazu, kultury, polityki i e- 
konomii.

Uzupełniając tekst homilii Oj­
ciec Święty wskazał na szczególną

Prezydent Wałęsa do marszałków Sejmu i Senatu

Ordynacja nie jest racjonalna
Prezydent RP Lech Wałęsa 

przekazał wczoraj list mar­
szałkom Sejmu i Senatu, w 

którym powiadamia, że przesła­
na mu ustawa „Ordynacja wy­
borcza do Sejmu” nie odpowia­
da wymogom politycznej racjo­
nalności. Powoduje to, iż usta­
wa kwalifikuje się do zwrócenia 
Sejmowi.

L. Wałęsa liczy, że prezydia 
Sejmu i Senatu wydelegują swo­
ich przedstawicieli, którzy po­
dejmą współpracę z przedstawi­
cielami kancelarii prezydenta 
dla szybkiego Opracowania no­
wego projektu, wyraża też na­
dzieję, że prezydia Sejmu i Se­
natu podejmą decyzje umożli­
wiające szybkie rozwiązanie pow­
stałej sytuacji

List Lecha Wałęsy do mar­
szałków Sejmu i Senatu w spra- 
wie ordynacji wyborczej do Sej­
mu nie stanowi jeszcze veta pre­
zydenta w stosunku do tej u- 
stawy. Można go rozumieć jako

Z Niemiec do ZSRR

Tranzyt bez przeszkód
Nie ma prawno-formalnych ba­

rier dla rozpoczęcia tranzytu 
przez Polskę wojsk radzieckich 
wycofywanych z RFN — infor­
muje MSZ.

Projekt odpowiedniej umowy 
między RP a ZSRR został już 
w ponad 90 proc, uzgodniony, zaś 
nie wynegocjowane jeszcze po­
stanowienia nie mają decydują­
cego charakteru. Z tego względu 
już ponad miesiąc temu władze 
polskie wyraziły zgodę na uru­
chomienie wojskowych transpor­
tów kolejowych w tranzycie 
przez Polskę jeszcze przed pod­
pisaniem umowy. Do tej pory 
strona radziecka nie przedstawi- 

odpowiedzialność za słowa, które 
się wypowiada. „Mają one moc 
świadectwa — powiedział — albo 
świadczą o prawdzie, albo są. dla 
człowieka dobrem, albo też nie 
świadczą o prawdzie, są jej za­
przeczeniem. Wtedy są dla czło­
wieka złem, chociaż mogą być 
tak podawane, tak preparowane, 
ażeby robić wrażenie, że są do-

Na Wiejskiej nerwowo
Posiedzenie Sejmu bez radia

N erwowa sytuacja i perso­
nalne- wycieczki posłów 
znamionowały początek 

wczorajszych obrad Sejmu. 55 
minut dyskutowano nad porząd­
kiem dziennym dwudniowego po­
siedzenia Izby. Pos. Paweł Łącz­
kowski zaprotestował przeciwko 
„słabej aktywności pana mar­
szałka. jako prowadzącego obra­
dy".

Izba m. in. rozszerzyła porzą­
dek dzienny o sprawozdania ko- 

podjęcie przez prezydenta ostat­
niej próby nadania ordynacji po­
żądanego kształtu.

Według rzecznika prezyden­
ta Andrzeja Drzycimskiego pre-

(Dokońcźenie na- str. 2)

Przestrogi Gorbaczowa
OSLO, SZTOKHOLM (Reu­

ter, AFP). Michaił Gorbaczow, 
podczas wspólnej konferencji 
prasowej z premier ' Norwegii 
Gro Harlem Brudtland.: zbaga­
telizował znaczenie działań 
wojsk radzieckich w Wilnie. 
Gorbaczow odrzucił doniesienia 
prasy zachodniej o akcji woj­
skowej na Litwie. Stwierdził, 
że wyolbrzymiła ona wydarzenia 
w republikach nadbałtyckich. 
Wg Reutera. Gorbaczow wyraź­
nie się zdenerwował. Oskarżył 

ła harmonogramu tych przewo­
zów na najbliższe miesiące — 
poinformowało MSZ.

Finansowe warunki tranzytu 
(stawki taryfowe) zostały uzgod­
nione i zaakceptowane przez obie 
strony już w lutym br. Zgodnie 
z przyjętymi wspólnie ustalenia­
mi tranzyt wojsk radzieckich z 
RFN przez Polskę będzie odby­
wać się drogą kolejową Dzięki 
temu wyeliminowano zagrożenia 
komunikacyjne i środowiska na­
turalnego, które powstałyby pod­
czas przemieszczania się licznych 
kolumn, samochodowych. — 
stwierdza MSZ. (PAP) 

brem. To się nazywa manipula­
cja”.

Papież mówił o różnych for­
mach zniesławiania. Szczególną 
postacią niszczenia prawdy okre­
ślił oszczerstwo — mówienie o 
drugim człowieku źle i niepraw­
dziwie. Innym aspektem zagad­
nienia „rejonu prawdy i nie­
prawdy w życiu ludzkim” jest 

(Dokończenie na str. 2) 

misyjne nt. projektów ustaw do­
tyczących Straży Pożarnej. Na 
wniosek pos. Waldemara Pawla­
ka przewidziano rządową infor­
mację o traktacie między RP i 
RFN, oraz losie odszkodowań 
dla przymusowych robotników

Wśród zgłoszonych przez po­
słów propozycji do porządku 
dziennego były wnioski doty­
czące pogarszającej się sytuacji 
w oświacie, pierwszego czytania 
projektu ustawy emerytalnej, 
które było odłożone w maju na 
prośbę ministra pracy (odbęd/ie 
się ono na następnym posiedze­
niu Sejmu), projekt nowelizacji 
prawa o ruchu drogowym (doma­
gają się tego również protestu­
jący taksówkarze). Skreślono z 
porządku dziennego projekt u- 
chwały Sejmu w sprawie aktu­
alnej sytuacji gospodarczej pań­
stwa.

„Wytykanie parlamentowi przez 
rząd, żg opóźnia się z pracami 
legislacyjnymi uważam, za skraj­
nie nielojalne” —. powiedział pos 

zachodnich dziennikarzy o świa- 
' domie błędne przedstawianie de­
likatnego problemu stosunków 
narodowościowych w ZSRR.

Zdaniem M. Gorbaczowa, pro­
blem niezawisłości republik ra­
dzieckich może być rozwiązany 
wyłącznie- w ramach demokraty­
cznego, konstytucyjnego proce­
su. Kto próbuje zerwać tą kon­
stytucyjną procedurę, tego, cze­
kają duże rozczarowania. „Nie 
dopuścimy do tego" — powiedział 
radziecki przywódca w czasie 
konferencji prasowej, zwołanej w 
czwartek, w Sztokholmie. Rów­
nocześnie Gorbaczow przestrzegł 
Zachód przed ingerencją w spra­
wy ZSRR.

Możesz pomóc? Zadzwoń do „Dziennika”!

„Czyste powietrze dla dzieci”
Apel o pomoc w zorganizo­

waniu letniego wypoczynku 
dzieciom' z rodzin biednych 

i z domów dziecka skierowany 
we wczorajszym wydaniu „Dzien­
nika Polskięgo” do naszych Czy­
telników nie pozostał bez echa. 
Odbieraliśmy telefony zwłaszcza 
od osób, które krytykowały nie­
udolną w Krakowie ochronę śro­
dowiska. Tych telefonów było 
najwięcej, ale zgłosiły się do nas

(ObsŁ wł.). Kraków gościł 
wczoraj wiceprezydenta USA Da­
na Quayle’a. Na lotnisku w Ba­
licach witali go m. in. wojewo­
da — Tadeusz Piekarz i prezy­
dent Krakowa —Krzysztof Bach- 
miński.

Dan Quayle wygłosił przemó­
wienie do uczestników i gości 
Sympozjum KBWE. Wyraził ra­
dość, iż znalazł się w wolnej

i telewizji
Ryszard Bugaj, wypowiadając się 
w sprawie zdjęcia z pórządsu 
obrad uchwały w sprawie sytua­
cji gospodarczej państwa. „To 
właśnie brak reakcji rządu na 
pakiet pytań postawionych przez 
posłów uniemożliwia Sejmowi 
podjęcie uchwały” — oświadczył 
poseł.

Nie mogąc przystąpić do przy­
gotowania projektu uchwały Sej- 

(Dókończenie na str. 2)

Nauczyciele tracą cierpliwość

Długa przeira w fzkołaęli?
(Inf. wł.) W Szkole Podstawo­

wej nr 44 w Bydgoszczy trwa 
akcja protestacyjna nauczycieli. 
Dzieci nie są przyjmowane do 
szkoły. Podobna sytuacja jest tak­
że w innych rejonach kraju. W 
Lubinie (woj. legnickie) zawią­
zał się Komitet Protestacyjny, w 
jego skład wchodzą pracownicy 
oświaty z całego województwa 
Na * H czerwca zapowiedziano 
strajk ostrzegawczy. Następnego 
dnia zdesperowani nauczyciele 
podejmą strajk ciągły, aż do 
dnia podpisania porozumienia z

W Seulu

Policja na uniwersytetach
SEUL (PAP). Specjalne jedno­

stki policji południc wokorem- 
skiej wtargnęły w czwartek przed 

. świtem do 2 miasteczek uniwer­
syteckich w Seulu, aby schwy­
tać studentów poszukiwanych 
za udział w poniedziałkowej, 
napaści na premiera Korei Po­
łudniowej.

Rzecznik policji powiedział, że 
'85 studentów zatrzymano po 

dwie rodziny proponujące mie­
szkanie i wyżywienie, a także 
opiekę, podczas wakacji (w gó­
rach i nad morzem) trójce dzie­
ci. Dziękujemy!

Ze szczególną uwagą odnoto­
wać należy propozycję z jaką 
zwróciło się do nas Prywatne 
Biuro Usług Przewodnickich i 
Pilotażu „KRAKTURS”. - Pra­
gniemy zorganizować wypoczynek

(Dokończenie na str. 2)

Polsće, w przepięknym, history­
cznym mieście Krakowie. Przy­
pomniał, iż USA odgrywały i 
odgrywają ważną rolę w całym 
procesie KBWE, który począw­
szy od historycznego spotkania 
w Helsinkach ma duże znaczenie 
w zmianach jakie zaszły w Euro­
pie. Przypomniał też znaczenie 
Polski i Polaków w — jak się 
wyraził — rewolucji ostatnich 
dwóch lat.

Wiceprezydent USA wielokrot­
nie w swoim wystąpieniu powta­
rzał, że Stany Zjednoczone chcą 
pomóc krajom Europy środkowe? 
i wschędniej. „(...) Wasze ocze­
kiwania są naszymi oczekiwa­
niami, wasze sukcesy — naszy 
mi sukcesami, wasza wolność — 
naszą wolnością".

Sprzeczka o Wilno
(Obsł. wł.) W południe wczo­

rajszego dnia udało się dzienni­
karzom uzyskać dokument, któ­
ry na zasadzie consensusu <vy-

Ministerstwem Edukacji Narodo­
wej. Nauczycielom w Legnickiem 
wypłacono tylko podstawowe po­
bory, zablokowano środki, które 
posiadali w kaśie zapo-mogowo- 
-pożyczkowej. Nauczyciele mówią', 
że nie walczą o podwyżki. Chcą 
utrzymania dotychczasowych 
płac, a przede wszystkim zależy 
im na poprawie sytuacji finan­
sowej szkół, które zalegając z o- 
płatamj wobec wielu instytucji 
(m. in. ciepłowni, zakładów ener­
getycznych, a nawet ZUS) — 
tracą zdolność działania, (sam) 

szturmie tysiąca policjantów na 
miasteczka studenckie uniwer­
sytetu Hankook i Kyunghee.

- Nie zatrzymano żadnego z po­
szukiwanych w związku z na­
paścią na premiera, przesłuetu-

(Dokończęnie no str. 2)

Zginęło 100 tysięcy żołnierzy irackich

WASZYNGTON, NIKOZJA. 
(Reuter, AFP). Około 100 tys. i- 
rackich żołnierzy zginęło, a 300 
tys. odniosło rany w czasie kon­
fliktu w rejonie Zatoki Pers­
kiej — twierdzą przedstawić ele 
Pentagonu, powołując się na 
dane amerykańskiego wywiadu. 
Źródła te zastrzegają się, że 
szacunki te opierają się na na­
der skąpych danych. Błąd w c- 
cenie może sięgać nawet 50 
proc. Liczba irackich dezerterów 
miała przekroczyć 150 tys.

Straty materialne Iraku w 
czasie wojny miały wynieść 137

Dan Quayle wie, jak trudno 
nam się żyje, jaki jest stan na­
szej gospodarki, zwłaszcza w sy­
tuacji, gdy załamał się handel z 
ZSRR. Uważa, że potrzebne są 
nam dalsze, głębokie, wszech­
stronne reformy, by pobudzić 
ludzką aktywność.

„Wierzę, że się wam to uda, 
Polakom nie brakuje odwagi i 
wytrwałości. Ze swej strony chcę 
dodać, że my was nie zawiedzie­
my!".

Wiceprezydent USA wraz z to­
warzyszącymi mu osobami prze­
bywał także w Oświęcimiu i 
Brzezince. Po powrocie do Kra­
kowa, z lotniska Balice, odleciał 
do Pragi. (g) 

pracowali uczestnicy Sympo­
zjum KBWE. Liczy 9 stron, za­
wiera 50 artykułów ogólnych w 
swojej treści, zgodnie z'proce­
durą KBWE.

Prof. Jacek Woźniakowski, 
członek polskie! delegacji, pod­
czas dopołudniowych obrad za­
proponował wpisanie ńa listę 

dziedzictwa kulturowego UNESCO 
zabytkowego centrum Wilna, któ­
re wymaga środków na odnowę.

Wystąpienie prof. Woźniak >w- 
skiego spotkało się z natych­
miastową riposta radzieckiej de­
legacji. Jej przedstawiciel po­
wiedział. iż zabytki Wilna wca­
le nie niszczeją. Z pomocą ra- 

(Dokończenie na str. 2)

Polska •— Niemcy

Traktat parafowany
W Warszawie parafowano pol­

sko-niemiecki traktat o dobrym 
sąsiedztwie i przyjaznej współ­
pracy. Tym samym traktat, re­
gulujący całokształt stosunków 
polsko-niemieckich jest gotowy 
do podpisania. Nastąpi to 17 bm. 
w Bonn, a podpisy pod trakta­
tem złożą szefowie rządów i dy­
plomacji obu państw. Traktat, 
nad którym negocjacje toczyły 
się od października ub. roku -do 
kwietnia, obecny na uroczysto­
ści minister spraw zagranicznych 
Krzysztof Skubiszewski ocenił 
jako „udany”. ' (PAP) 

a oresisS
mld dolarów — twierdzi między­
narodowa komisja prawników, 
która na wniosek rządu w Bag­
dadzie opracowała specjalny ~a- 
port na ten temat. W raporcie 
tym, sygnowanym przez Między­
narodowe Stowarzyszenie Obro­
ny Praw Człowieka, przedsta­
wiono chronologię wydarzeń 
związanych z kryzysem w rejo­
nie Zatoki Perskiej dla udowod­
nienia tezy, że „agresja na l- 
rak była akcją przygotowywaną 
z premedytacją, a problem Ku- 
wejtii był jedynie pretekstem”.

Sprzedaż dętaIiczna

Kraków, ul.18 Stycznia 55 
tel. 37-33-21

■aillllllllllllEII »SONY« IIIIIIIIIIIIIIIIlllllll
a także SHARP, JVC, HITACHI i TOSHIBA

Poszukujemy odbiorców (właścicieli sklepów z Krakowa i Polski południowo-wschodniej) 
prezentowanego przez nas sprzętu. Korzystne warunki współpracy.
Sprzedaż detaliczną prowadzą również sklepy: KWAKÓW — Szewska 22, Sienna 9, Piłsudskiego 22, 
Starowiślna 71, Kazimierza Wlk. 54, Długa 63; RZESZÓW — Rejtana 51; TARNÓW —- Wita Stwosza 16.

S p r z e d a ż hu r t o vy a

Kraków, ui. Ehrenberga 40 
tel. 37-33-21
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NAJSZYBSZY KOMPUTER
Firma Thimking Machines z 

Cambridge w etanie Massachu­
setts doniosła o wyprodukowa­
niu najszybszego komputera na 
święcie oznaczonego symbolem 
CM-200. Może on wykonywać po­
nad 9 mld operacji na sekundę 
i być używany jednocześnie przez 
100 osób. Pobity został w ten 
sposób rekord prędkości ustalo­
ny niedawno przez konkurencyj­
ną korporację Intel, której To- 
uchstone Delta wykonuje 8,6 mld 
obliczeń na sekundę. Komputer 
CM-200 kosztować będzie ok. 10 
min dolarów i może być używa­
ny w związku z tym głównie 
przez agendy rządowe i wielki 
przemysł. Intel nie spoczywa jed­
nak nrf laurach i twierdzi, że 
będzie w stanie wyprodukować 
komputer dokonujący 10 mld 
operacji na sekundę. Intel oznaj­
mił również, że udało mu się 
właśnie wyprodukować mikro­
procesor o największej liczbie 
tranzystorów na rynku, a mia­
nowicie 2,5 min. Nowa płytka 
ma symbol 1860xp.

OFIARA KINOMANII 
W WYDANIU PORNO

Pracownik sprzątający salę ki­
nową w Bangkoku po ostatnim 
seansie nocnym stwierdził, że w 
jednym z foteli ciągle tkwi widz. 
Okazało się, że 24-letni amator 
dziesiątej muzy bynajmniej nie 
zasnął z nudów, lecz doznał ata­
ku serca po podwójnej dawce 
filmów erotycznych produkcji 
chińskiej i japońskiej.

ZNIKNIE ZA 150 LAT?
Dżungla amazońska może zni­

knąć z powierachni Ziemi za 150 
lat, jeśli jej karczowanie będzie 
odbywało się w tym samym tem­
pie co w latach osiemdziesiątych. 
Do takiego wniosku doszli ucze­
ni z brazylijskiego Instytutu Ba­
dań Przestrzennych, którzy opu­
blikowali raport, będący częścią 
materiałów przygotowywanych 
przez rząd brazylijski na kon­
ferencję „Środowisko i rozwój” 
organizowaną przez ONZ. która 
ma odbyć się w czerwcu 1992 ro­
ku w Rio de Janeiro. Według 
badaczy wspomnianego Instytu­
tu, dotychczas wykarczowano 415 
tys. km kw. dżungli amazońskiej 
(obszar czternaście razy większy 
od obszaru Belgii),

BliDOWLANY ROZMACH
Z okazji ćwierćwiecza sakry 

biskupiej ordynariusz Diecezji 
Lubelskiej Bolesław Pylak po­
wiedział „Dziennikowi Lubelskie­
mu” m. in.: Nasi praojcowie na 
przestrzeni 700 lat wybudowali 
na tej ziemi 347 świątyń, nato­
miast my w okresie ostatnich 
kilkunastu lat wznieśliśmy 373 
obiekty sakralne, w tym 255 ka­
plic filialnych 1 118 parafial­
nych.

ETER UŚPIŁ RADNYCH
Na sesji Rady Miejskiej Wał­

brzycha część radnych zaczęła 
zasypiać, niedwuznacznie pochra­
pując. Ponieważ temat obrad nie 
uzasadniał takiej demonstracji, 
ktoś krzyknął czujnie: „eter” 
Błyskawiczne „śledztwo” ujawni­
ło, że faktycznie jeden z radnych, 
z zawodu lekarz, ma przy sobie 
eter, który ulatniając się z nie­
szczelnego pojemnika, oszołomił 
nie tylko właściciela, ale i. jego 
sąsiadów. Są sesje, na których 
chrapie się i bez eteru — o- 
świadczyli ze stoickim spokojem 
dobudzeni radni.

Policja
na uniwersytetach

■ (Dokończenie że str. 1) 
wanych jest natomiast 7 stu­
dentów podejrzanych o pogwał­
cenie ustaw, zabraniających nie­
legalnych zgromadzeń — oświad­
czył rzecznik.

Premier Korei Południowej 
bżóng Won Sik, który objął u- 
rząd 24 maja br.. kiedy jego po­
przednik podał się do dymisji 
na skutek trwających tygodnia­
mi antyrządowych demonstracji 
protestacyjnych został zaatako­
wany w poniedziałek przez tłum 
studentów na terenie uniwersy­
tetu Hankook. Dzong, który był 
dawniej naukowcem, miał mieć 
wykład na tym uniwersytet? '
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„Małopolska" w pogotowiu strajkowym
(Inf. wl.) Na wczorajszej kon­

ferencji prasowej Zarządu Re­
gionu Małopolska NSZZ „Soli­
darność”, rzecznik prasowy — 
Marek Czerski oraz członkowie 
Prezydium — Jan Dziadoń i Ja­
cek Smagowicz wystąpili z bia­
łymi opaskami z napisem „Soli­
darność”, na znak podjętego w 
całym Regionie Małopolska po­
gotowia strajkowego. Jest ono 
kontynuacją akcji protestacyjnej 
z 22 maja, która nie przyniosła 
ze strony rządu oczekiwanego 
przez „S” postępowania.

Mało tego, rząd wprowadził w 
tym czasie podwyżkę cen energii, 
pomijdjąc przewidzianą ustawo­
wo konsultację ze związkami. 
Tryb wprowadzenia tej podwyż­
ki związek uznał za sprzeczny z 
prawem.

Od 6 czerwca komisje zakła­
dowe „S” przekształcają się w 
komitety strajkowe. Zarząd zbie­
ra .meldunki, w których KS po­
dają nazwiska osób, odpowie­
dzialnych za przeprowadzaną ak-

Czyste powietrze
(Dokończenie ze str. 1) 

wakacyjny dla dzieci z domów 
dziecka, rodzin wielodzietnych, 
rodzin o trudnej sytuacji mate­
rialnej — czytamy w skierowa­
nym do nas piśmie. — Dysponu­
jemy ośrodkiem wypoczynkowym 
dla dzieci „Szkoła Przyrody” na 
terenie Jugosławii.

„KRAKTURS” zapewnia bez-' 
płatny transport oraz pokrycie 
części kosztów pobytu biednych 
dzieci w Jugosławii, — Poszuku­
jemy ludzi dobrej woli, a prze­
de wszystkim firm, które zechcia- 
łyby dopomóc nam w zorganizo­
waniu wakacji dla dzieci. Chęt­
nych- prosimy o kontakt pod nr 
tel. 21-67-07.

Na kolejne propozycje czeka­
my w Dziale Łączności z Czytel­
nikami „Dziennika Polskiego”, w 
godz. 10—14. Nasz numer telefo­
nu: 22-95-92. (bdo)

Na Wiejskiej nerwowo
(Dokończenie ze str. 1) 

mu w sprawie sytuacji gospodar­
czej bez dostatecznej znajomo­
ści faktów, komisja zdecydowa­
ła ponowić pytania do ministra 
finansów. a przyjęcie uchwały 
odłożyć do następnego posiedze- 

. nia.
Wobec propozycji urynkowie­

nia polityki mieszkaniowej, ure­
gulowania wymaga problem o- 
chrony lokatorów. W szczegól­
ności chodzi o zrównoważenie 
interesów mieszkańców z pra-

Zdążyli
przed podwyżką

W nocy ze środy na czwar­
tek około 2 tys. samochodów o- 
sobowych stawiło się przed 24.00 
na największym polskim zachod­
nim przejściu drogowym w Świe­
cku (woj. gorzowskie). Wszyscy 
odprawieni zostali jeszcze we­
dług dotychczasowej taryfy cel­
nej. Wzorem poprzednich ope­
racji celnicy odbyli kilkunasto­
kilometrowy spacer na koniec 
kolejki, wydajać odpowiednie po­
świadczenia. Ok. 8 godzin ocze­
kiwać musiały w nocy wjeżdża­
jące do kraju samochody cięża­
rowe, wśród nich sporo trans­
portowych lor przewożących au­
ta osobowe. (PAP)

Kto kupił „Swarzędz"?
Wśród 14 tzw. dużych in­

westorów, którzy nabyli, 
powyżej 10 tysięcy akcji Swa- 

rzędzkich Fabryk Mebli, 8 re­
prezentuje kapitał zagraniczny 
— poinformowano wczoraj na 
spotkaniu prasy z kierownic­
twem SFM i Banku Staropol­
skiego w Poznaniu.

W grupie „dużych” akcjona­
riuszy na kapitał krajowy p'ay- 
pada 19,32 proc, akcji, a na za­
graniczny — 20.68 proc.

Wśród nabywców, którzy zgo­
dzili sie ńa ujawnienie, nazw 
swych firm znajduje się Gene­
sis Inwestment Management 
Ltd. .z Londynu oraz Bank Mor­
ski SA w Szczecinie i Towarzy­
stwo Ubezpieczeniowe „Warta", 

kra łowi 
(36 proc.,, 
przed si ę- 
proc. a£- 

oferowa-

Drobni inwestorzy 
zakupili 900 tys. akcji 
natomiast na załogę 
biorstwa przypada 20 
cji.

Ponieważ 2 miliony
nych przez SFM akcji sprzeda­
no praktycznie w ciągu pół go­
dziny, kierownictwo spółki zde­
cydowało sie na dodatkową e- 
misję własnych 500 tysięcy ak­
cji. które „w odpowiednim mo­
mencie” — jak powiedział prs- 

cję I przebieg jednogodzinnego 
strajku ostrzegawczego przewi­
dzianego na 12 czerwca, w godzi­
nach 10—11. Do wczoraj, do za­
rządu wpłynęły już 32 takie mel­
dunki.

Na pytanie, ile ten strajk bę- 
. dzie kosztował, Marek Czerski 
powiedział, że należałoby raczej 
obliczyć, ile kosztuje państwo i 
polskie społeczeństwo obecna, ka­
tastrofalna sytuacja w gospo­
darce. Jeżeli nawet wynikną ja­
kieś materialne straty, to przy 
obecnej recesji bardzo łatwo je 
w zakładach nadrobić. Poza tym 
i tak największe straty poniesie 
związek.

Pewna część zakładów, gdzie 
ze względów technologicznych 
wymagana jest ćjągłośó pracy, 
a także te instytucje, które dla 
dobra publicznego nie powinny 
strajkować, nie przerwą pracy.

Ze swojej strony związek nie 
przewiduje rekompensat za strajk, 
choć nie wyklucza się pertrak­
tacji z dyrektorami poszczegól­
nych zakładów nt. rekompensat.

w " " 
wcześniej, niezależnie od uchwa­
ły Zarządu Regionu, 3 czerwca 
podjęto decyzję o pogotowiu 
strajkowym.

Horror ekonomiczny w „Telpo- 
dzie” trwa już od miesięcy, a 
organ założycielski. Ministerstwo 
Przemysłu, nie podejmuje żad­
nej decyzji w sprawie pracow­
ników „Telpodu” i ich zakładu.

.Unitrze-Telpodzie” już

Ordynacja nie jest racjonalna
(Dokończenie ze str. t) 

zydent chciał, poprzez list, osta­
tecznie potwierdzić październi­
kowy termin wyborów i dopro­
wadzić do wspólnego wypraco­
wania zmodyfikowanego proje­
ktu ordynacji wyborczej. Musi 
ona być przede wszystkim czy­
telna dla Obywateli i nie utrud-

. wami właścicieli kamienic czyn­
szowych. Takie ustawowe • ure­
gulowania obowiązywały w Pol­
sce w latach międzywojennych 
i istnieją obecnie w krajach za­
chodnich. Wychodząc z tego za­
łożenia, grupa posłów zgłosiła 
projekt ustawy o ochronie loka­
torów

Kancelaria Sejmu nie wiedzia­
ła nic o tym, że czwartkowe po­
siedzenie, Sejmu nie będzie trans­
mitowane ani przez radio, ani 
przez telewizję. Biuro Informa­
cyjne Kancelarii Sejmu w prze­
kazanym PAP komunikacie 
stwierdza, że w dniu 6 czerwca 
1991 r. nie prowadzono ani 
transmisji telewizyjnej, ani ra­
diowej z posiedzenia Sejmu RP. 
O zamiarze wycofania służb 
sprawozdawczych Kancelaria Sej­
mu nie została poinformowana. 
Nie wiadomo też, czy bedzie 
prowadzona transmisja 'f *dniu 
7 czerwca br.

Najdroższe Ustronie Morskie
(Inf. wl.) Gdzie i za ile mogą 

tego lata wypoczywać Polacy? 
Propozycje różnych biur zajmu­
jących się organizowaniem wcza­
sów są do siebie zbliżone, zaró­
wno pod względem miejscowoś­
ci do których można pojechać, 
jak i kosztów. Przykładowo, za 
14 dni spędzonych w Rowach 

zes spółKi Andrzej P.awlak —■ 
będą sprzedane, wzbogacając ka­
pitał firmy.

25 bm. po raz pierwszy akcje 
SFM pojawią się na giełd de 
papierów wartościowych w War­
szawie. (PAP).

Z wizą po Europie
(Inf. wl.) Siedem krajów euro­

pejskich wciąż utrzymuje obo­
wiązek wizowy wobec Polaków. 
Wizy są niezbędne przy wjeź- 
dzie do Austrii. Grecji, Hiszpa­
nii, Portugalii, Szwajcarii, Tur­
cji i Wielkiej Brytanii. Jak nas 
poinformowano w sekcji pasz- 
portowo-wizowej krakowskiego 
„Orbisu”, najtrudniej uzyskać wi­
zę brytyjską; wymagane jest za­
proszenie lub list zapraszający. 
Ńa wizę czekh się od trzech do 
pięciu tygodni. Wiza brytyjska 
należy do najdroższych. Osoby 
dorosłe płacą za nią 400 tys. zł, 
młodzież do lat 25 połowę ceny 
Długo czeka się też na wizę do 
Hiszpanii. Procedura trwa oko­
ło czterech tygodni i trzeba za-

Niektórzy pracownicy „Telpo- 
du” zarabiają około 362 tys. zł. 
180 pracownikom dopłaca się do 
pensji pieniądze, by osiągnęli mi­
nimum socjalne 605 tys. zł. Z 
4300 pracowników „Telpodu” za­
trudnionych jeszcze w ubiegłym 
roku, obecnie pracuje 2200. Część 
odeszła ze względu na niskie za­
robki, a część (1200 osób) zwol­
niono „grupowo”.

Przedsiębiorstwo od dawna 
nie odprowadza do budżetu po­
datków, „nie płaci składeję ZUS- 
-oWskich, „Telpod” wyprzedaje 
maszyny, budynki i urządzenia, 
ale jest to działanie doraźne. Nikt 
nie pomaga mu przeprowadzić 
prywatyzacji. Zresztą, tak na­
prawdę, już dawno jest bankru­
tem. Urządzenia narzędziowni, 
poprzedni dyrektor, Stanisław 
Kalicki, zastawił pod kredyt 
bankowy.

Przeprowadzona kontrola Izby 
Skarbowej wykazała jak bardzo 
„Telpod” ucierpiał przez niego­
spodarność poprzedniego dyrek­
tora. Zadłużenie „Telpodu” ną 84 
miliardy złotych nie daje szans 
pracownikom na rozwiązanie swo­
ich problemów. Tymczasem Mi­
nisterstwo Przemysłu milczy, a 
wniosek o przekazanie „Telpo­
du” pod opiekę wojewody zo­
stał odrzucony.

I właśnie na takie gospodaro­
wanie „Solidarność” się nie go­
dzi. (grał) 

też 
nasię

s niać zorganizowania w Polsce 
j normalnego systemu polityczne­

go opartego na partiach. Par­
lament musi obecnie podjąć de­
cyzję polityczną, czy przyjmuje 
propozycję prezydenta, czy 
odrzuca ją, decydując 
polityczną konfrontację.

Wczoraj w godzinach 
nych marszałek Sejmu 
Kozakiewicz wystosował list do 
Lecha Wałęsy, w którym zwra­
ca się z prośbą, by prezydent RP 
zechciał jednak podpisać ordyna­
cję wyborczą do Sejmu i Senatu.

wieczor-
Mikołaj

Sprzeczka o Wilno
(Dokończenie ze str. 1) 

dzieckiej delegacji przyszedł 
niespodziewanie reprezentant 
Austrii, który stwierdził, że był 
niedawno w Wilnie i nie po­
dziela poglądu prof. Woźniakow­
skiego.

Jak powiedział dziennikarzom 
prof. Woźniakowski, sprawa 
wpisania Wilna na listę świa­
towego dziedzictwa kulturowe­
go UNESCO jest o tyle skom­
plikowana, iż wniosek w tej 
sprawie musi być złożony przez 
rząd danego państwa. Litwa, Jak 
na razie, nie może tego sama u- 
czynić. Przedstawiciel delegacji 
radzieckiej indagowany przez 
dziennikarzy powiedział, że z 
takim wnioskiem występował 
już rząd ZSRR. (g)

trzeba zapłacić 1.850.000, w Us­
troniu Morskim 2.028.000, w Ko­
łobrzegu 1.411.000, w Polańczyku 
1.500.000, a w Łebie aż 1.870.000 
zł. Spędzenie urlopu na Mazurach 
nie jest tańsze. Jeśli ktoś zdecy­
dowałby się na wczasy w tych 
okolicach musi wyjąć z portfela 

! około półtora miliona. Podobne 
■ ceny w Rabce! Nieco taniej w 
i Bukowinie Tatrzańskiej — 910 
; tys. za 2 tygodnie. Ceny wcza- 
’ sów za granicą niewiele różnią 
i się od krajowych. Za 10 dni na

Słowacji 1.500.000, ale w Jugo- 
: sławii już dwa razy drożej. Dwa

tygodnie w Bułgarii kosztują 2 
min, a w Rumunii 4 min?! Ty­
dzień spędzony w Madrycie — 

i 10 min, tyle samo eo 10 dni w
Chinach. Natomiast 10 dni w 

; Grecji, z własnym namiotem
„tylko” 1.300.000. (am)

, płacić 240 tys. zł. Najszybciej, bo 
w ciągu tygodnia, można uzyskać 

/ wizę austriacką, jest ona bezpła- 
j tna. Krakowski „Orbis” nie po- 

■ średniczy w załatwianiu wiz do 
Grecji.

Według informacji uzyskanych 
w Ministerstwie Spraw Zagrani­
cznych, prowadzi się obecnie ro­
zmowy, które spowodować mają 
zniesienie obowiązku wizowego 
do wymienionych krajów, a przy-
najmniej złagodzenie procedury 
wizowej. Nie ma wielkich na­
dziei na zniesienie wiz do Szwaj­
carii i Wielkiej Brytanii. W przy­
padku pozostałych krajów, decy- 

■ zji o zniesieniu wiz można spo­
dziewać się w ciągu najbliższych 
miesięcy. (sam)

Wzrost zachmurzenia
Z zachodu na wschód przemiesz­

cza się zatoka niżowa z układem 
frontów atmosferycznych. Krakow­
skie Biuro Prognoz IMGW prze­
widuje, że dziś będzie zachmurze­
nie duże z lokalnymi większymi

Ą PREZYDENT BOSNI-HERCEGOWINY Alija Izetbegović poin­
formował dziennikarzy, że przywódcy sześciu republik’ jugosłowiań­
skich zaakceptowali kompromisową propozycję w sprawie przy­
szłej struktury Jugosławii, jako „płaszczyznę zajmowania się kry­
zysem jugosłowiańskim”.

A POLICJA JAPOŃSKA stwierdziła informację, że wśród 38 
śmiertelnych ofiar wulkanu Unzan jest trzech zagranicznych wul- 
kanologów, dwóch Francuzów i Amerykanin.

A w AMERYKAŃSKIM PORCIE na Alasce Dutch Harbor prze­
bywa , polski trawler „Amarel” ze szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
połowów Dalekomorskich j Usług Rybackich „Gryf”, zatrzymany 
pod zarzutem prowadzenia połowów w strefie wód zastrzeżonych 
dla rybaków amerykańskich.

A KRAJOWY KOMITET WYBORCZY RUCHU LUDOWEGO, któ­
ry zebrał się w Warszawie, potwierdził w praktyce gotowość sygna­
tariuszy podpisanej 17 Kwietnia br. deklaracji o jedności działania: 
PSL, ŃSZZ RT „Solidarność” i PSL „Solidarność”, wspólnego pójść a 
do wyborów parlamentarnych.

Ą PREMIER JAN KRZYSZTOF BIELECKI przybył do miasta 
Bardiejov na Słowacji, gdzie rozpoczęła się konferencja międzynaro­
dowa na temat pomocy Zachodu dla krajów Europy Środkowej 
i Wschodniej. W konferencji uczestniczą prezydenci CSRF Wacław 
Havel i Węgier Arpad Goencz; do uczestników obrad dołączy rów­
nież wiceprezydent USA Dan Quayle.

A OD GODZIN POŁUDNIOWYCH trwała wałka z pożarem lasu 
na poligonie armii radzieckiej k. Studzianki i Wierzbowej w gm. 
Gromadka (woj legnickie). Przyczyny pożaru nie są jeszcze znane.

A DRUGI. DZIEŃ TRWAŁ STRAJK okupacyjny załogi PKS w 
Olkuszu, która domaga się 100-proc. podwyżki płac i uważa, że ta­
kie możliwości w przedsiębiorstwie istnieją.

Odkłamać życie
(Dokończenie ze str. 1) 

obmowa. „Niby to mówi się pra­
wdę, ale szkodzi się drugiemu 
człowiekowi”.

Papież przypomniał, że życie 
ludzkie jest „dążeniem do wolno­
ści przez prawdę. Zachłystujemy 
się wolnością, wolnością słowa i 
różnymi innymi wolnościami, 
które się z tym wiąźą, zachłystu­
jemy się tą wolnością, której 
przedtem nam odmawiano, tak 
jak zresztą wolności religijnej (w 
Polsce nie było pod tym wzglę­
dem najgorzej), ale również za­
pominamy w tym wymiarze pod­
stawowym, że nie ma prawdziwej 
wolności bez prawdy”.

Papieskie nauczanie o potrze­
bie prawdy i potępienie manipu­
lacji zbiegło się w czwartek z od­
powiedzią na krytykę zachodnich 
środowisk żydowskich, dotyczącą 
porównania przez Papieża ofiar 
hitlerowskiego ludobójstwa i a- 
borcji.

Rzecznik Watykanu, Joaąuin 
Navarro Valls, oświadczył, że 
„wielu Żydów przesłało Papieżo­
wi podziękowanie za umieszcze­
nie w uroczystej chwili mszy 
wspomnienia shoah wśród naj­
większych w dziejach zamachów 
na życie. Uważna lektura dwóch 
homilii Ojca Świętego udaremni­
łaby pewne niepokoje z tym 
związane”.

Po ©biedzie i odpoczynku, Pa­
pież udał się do olsztyńskiej kon- 
katedry św. Jakuba Starszego 
Apostoła, gdzie oczekiwali na 
niego przedstawiciele laikatu ka­
tolickiego.

Papież przypomniał naukę II 
Soboru Watykańskiego, mówiąc 
„Wspólnota polityczna i Kościół 
są w swoich dziedzinach od siebie 
niezależne i autonomiczne. Obyd­
wie jednak wspólnoty, choć z ró­
żnego tytułu, służą powołaniu jed­
nostkowemu i społecznemu tych 
samych ludzi”.

„Kościół pragnie więc — pod­
kreślił Jan Paweł II — uczestni­
czyć w życiu społeczeństw tylko 
jako świadek ewangelii i obce mu 
są dzisiaj dążenia do zawładnię­

Festiwal Sztuki
(INF. WŁ.) Festiwal sztuki to­

warzyszący krakowskiemu Sym­
pozjum KBWE dobiega końca. 
Wczoraj, w przedostatnim dwu 
— jeszcze raz „Dziady” Teatru 
Dramatycznego z Wilna: monu­
mentalne misterium w języku 
litewskim, także, m. łn. koncert 
Orkiestry ' Kameralnej Filhar­
monii Lwowskiej, cieszący się 
powodzeniem konąert muzyki 
barokowej w wykonaniu zespo­
łu „Fiori Musicali”, wieczór 
bluesa w Starej Galerii.

Dziś festiwalowe imprezy za­
myka koncert muzyki kameral­
nej w Starej Galerii i niezmor­
dowana Piwnica pod Baranami, 
która przez kole jne dni zaprasza­
ła na recitale, występy kabare­
towe i całą „piwniczność”. Osta­
tni recital festiwalowy należy do 
Leszka Wójtowicza.

Pozostaną w Krakowie otwar­
te w festiwalowych dniach wy­
stawy; kto jeszcze nie odioiedził 
choćby tylko tych, które sygna­

przejaśnieniami w ciągu dnia, o* 
pady deszczu przemieszczające się 
na wschód. Możliwe lokalne bu­
rze. Temperatura dniem od 14 do 
18 st., w Tatrach 4, nocą od 5 do 
10 st., w Tatrach 1. Wiatr słaby 
i umiarkowany południowy, skrę­
cający na zachodni.

Prognoza orientacyjna na następ­
ną dobę: miejscami przelotne opa­
dy deszczu i burze, nieco cieplej.

(k)

cia jakąkolwiek dziedziną życia 
publicznego, która do niego nie 
należy”.

Kolejny etap pielgrzymki Jana 
Pawła II — to stolica Kujaw, 
Włocławek.

Przemawiając do katechetów,, 
nauczycieli i uczniów we wło­
cławskiej katedrze w czwartek 
po południu, Jan Paweł II przy­
pomniał, że „jest dziś w toku 
wielka dyskusja, nad kształtem 
obecnej i przyszłej Polski; jest 
i musi być dyskusja nad kształ­
tem polskiej szkoły”.

Dzięki przemianom, jakie się 
ostatnio dokonują w naszej Oj­
czyźnie — stwierdził Jan Paweł 
II — katecheza wróciła do sal 
szkolnych i znalazła swoje miej­
sce i odbicie w systemie wy­
chowawczym. Osobiście bardzo 
się z tego cieszę.

Ojciec Święty podziękował wy­
chowawcom i nauczycielom, któ­
rzy w „trudnych, a czasem bar­
dzo trudnych warunkach” po­
mogli przekazać młodzieży „au­
tentyczne wartości chrześcijań­
skie i narodowe”.

Jednocześnie podkreślił, ' że 
„nie do pogodzenia z prawdą 
chrześcijańską jest postawa fa­
natyzmu czy fundamentalizmu 
tych ludzi, którzy w imię ideo­
logii uważającej się za naukową 
lub religijną czują się uprawnie­
ni do narzucania innym własnej 
koncepcji prawdy i dobra”.

„Ewangeliczna wrażliwość i 
czujność ochrania nas przed emo­
cjami i wzburzeniem, które łat­
wo mogą prowadzić do ksenofo­
bii i jakiejś nietolerancji, sprze­
cznych z duchem ewangelii”.

Szkoła ma „wykluczać wszel­
ki monopol, który sprzeciwia się 
wrodzonym prawom osoby ludz­
kiej, a także postępowi i upow­
szechnieniu samej kultury, po­
kojowemu współżyciu obywate­
li i pluralizmowi, istniejącemu 
dziś w bardzo licznych społeczeń­
stwach” — dodał papież.

lizowaliśmy — niech to uczyni. 
Warto.

Ostatnią wystawą otwartą w 
czasie Sympozjum KBWE są 
„Szeregi” w Galerii Zderzak, u 
Marty Tarabuły. Łukasz Skąpski 
(jedyny krakowski artysta stale 
współpracujący z tą galerią) po­
wrócił z podróży do Chin i — 
w drugą rocznicę masakry na 
placu Tien an men — zaaranżo­
wał ekspozycję niezwykłą.

Twarz przewodniczącego Mao 
zwielokrotniona w dziesiątkach 
plakatów. Plakaty w równych 
szeregach wypełniają ścianę. Na 
ścianie przeciwległej — setki 
odznak z Przewodniczącym. 
Przez osłonięte czerwonym płó- 
tnem okna słońce rzuca krwawe 
refleksy na podłogę galerii. Tyl­
ko tyle, albo aż tyle. „Do przed­
miotów wykorzystanych w wy­
stawie nie mam emocjonalnego 
stosunku. Traktuję je jako do­
skonały materiał pokazujący oo- 
tencjał drzemiący w każdym spo­
łeczeństwie" — pisze artysta w 
autokomentarzu. (an)
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Od początku przygotowaniom towarzyszył konflikt, jaki 
powstał między grupą wiernych a hierarchią kościelną. Na 
ziemi pogranicza spór taki szybko nabiera cech konfliktu et­
nicznego. Kiedy zaś w grę wchodzą wiara i emocje, trudno 
mówić o spokoju. Dlatego dla organizatorów najważniejsze 
było zapewnienie spokoju i bezpieczeństwa.

W
NIEDZIELĘ, 2 CZER­
WCA, OKAZAŁO 
SIĘ, ŻE PORUSZA­
NIE SIĘ PO PRZE­
MYŚLU JEST NIE 
LADA SZTUKĄ. Mia­

sto podzielono na strefy, strefy 
na sektory. W poprzek wąskich, 
staromiejskich uliczek stanęły 
barierki. Za nimi policyjne kor­
dony. Żeby wejść do sektora, 
należało mleć kartę wstępu. Z 
jej otrzymaniem niebyło proble­

BOGDAN WASZTYŁ

PO OBU STRONACH
Przygotowania do wizyty Ojca Świętego w Przemyślu przebiegały w nerwowej atmosferze

mu. Przemyśl nie przeżył najaz­
du wiernych. Ani, z Polski, ani z 
Ukrainy. Oczekiwano kilkudzie­
sięciu tysięcy przybyszów zza 
wschodniej granicy. Niektórzy 
mówili, że w tym dniu Prze­
myśl na powrót stanie się ukra­
ińskim miastem Przyjechało po­
nad 10 tysięcy Część z nich ut­
knęła w okolicach bazaru. Po­
nieważ pierwotnie nie planowa­
no spotkania Papieża z Polaka­
mi. pociągi zmierzające w stronę 
Przemyśla wyludniały się w Rze­
szowie. Trwający zaś od ponad 
3 miesięcy spór o kościół karme­
litów sprawił, że były kłopoty ż 
naborem porządkowych.

Na wszelki wypadek sektory 
podzielono ną polskie i ukraiń­
skie. Te drugie zlokalizowano w 
uliczkach przylegających do ko­
ścioła garnizonowego, w którym 
Papież miał odprawić mszę.

Wydarzenia ostatnich kilku 
miesięcy sprawiły, że Jana Pa­
wła II oczekiwano w Przemyślu 
z ogromna nadzieją i z jeszcze 
większym niepokojem.

15 lutego ordynariusze przemy­
scy obrządków rzymskokatolic­
kiego i grekokatolickiego pod­
pisali porozumienie, które stano­
wiło że wobec braku świątyni 
unickiej przekazuje się na 5 lat 
grekokatolikom kościół św Tere­
sy. będący własnością karmeli­
tów. Kościół ten miał pełnić fun­
kcję katedry grekokatolickiej, do 
czasu wybudowania własnej ka­
tedry przez wiernych tego ob­
rządku.

Przeciw tej decyzji zaprote­
stowała grupa wiernych. 24 lu­
tego br. zawiązano Społeczny 
Komitet Obrony Polskiego Koś­
cioła oo. Karmelitów, Akcja pro­
testacyjna przerodziła się 7 kwie­
tnia w okupację kościoła. Grupa 
mężczyzn, aby nie dopuścić do 
ingresu biskupa przemyskiego ob­
rządku bizantyjsko-ukraińskiego 
do tej świątyni, zabarykadowała 
się wewnątrz. Przed kościołem 
dzień i noc czuwali pozostali ,.o- 
brońcy”,

GREKOKATOLICY Z DNIA 
NA DZIEŃ BYLI CORAZ 
BARDZIEJ ROZGORY­

CZENI. Ich biskup mieszkał kątem 
u księdza mitrata Majkowicza. Nie 
ma własnej siedziby, ani kate­
dry. Władze Przemyśla do tej po­
ry nie zwróciły unitom ani jed­
nego obiektu (przed wojną było 
w Przemyślu kilka świątyń uni­
ckich, pałac biskupi, seminarium 
duchowne). Ukraińcy odbierają 

to jako przejaw dyskryminacji. 
Czują się prześladowani. Nieuf­
nie odnoszą się do gestów pol­
skich dostojników kościelnych. 
Jedynego sprzymierzeńca upa­
trują w osobie Papieża.

Podobnie „obrońcy polskiego 
kościoła” którzy uparcie twier­
dzą, że decyzja o przekazaniu ko­
ścioła karmelitów nie jest zgod­
na z wolą Papieża.

Oficjalnie okupacja zakończyła 
się w sobotę, 1 czerwca, w przed­

dzień papieskiej wizyty. Nieofi­
cjalnie — kilką dni wcześniej. 
29 maja Społeczny Komitet prze­
słał do Watykanu list: „Wierząc 
w wielką mądrość Waszej Świąto­
bliwości w sprawach Kościoła i 
najtrudniejszych sprawach spo­
łecznych naszej Ojczyzny, Społe­
czny Komitet pragnie złożyć w 
Ojca ręce losy kościoła i klasz­
toru oo. Karmelitów w Przemy­
ślu, Podjęliśmy tę decyzję w du­
chu wiary i bezgranicznego od­
dania autorytetowi Waszej Świą­
tobliwości Wierzymy, że Twoja, 
Ojcze Święty, decyzja zostanie 
podjęta w duchu sprawiedliwo­
ści i prawdy Przyjmjemy tę de­
cyzję z pokorą i wyrazem nasze­
go bezgranicznego zaufania do 
najwyższego autorytetu Kościoła 
katolickiego Kończymy nasz pro­
test podjęty nie przeciwko ko­
mukolwiek. lecz w obronie pol­
skich, narodowych świętości, a 
także jako przejaw głębokiej 
troski o sprawy Kościoła katolic­
kiego, za który czujemy wielką 
odpowiedzialność”.

Przewodniczący Komitetu, Sta­
nisław Żółkiewicz. który dwa 
miesiące spędził wewnątrz ko­
ścioła. przekonuje, że zakończe­
nie protestu jest najlepszym do­
wodem na to. iż komitet nie wy­
stępował przeciwko Papieżowi, 

t — Nigdzie nie było jasno napisa- 
' ne — mówi Żółkiewicz — że 
wolą Papieża jest przekazanie 
kościoła karmelitów grekokatoli­
kom. Gdyby to było życzeniem 
Papieża, nie podjęlibyśmy prote­
stu.

ULICA WŁADYCZE JEST 
PRZEGRODZONA BARIER­
KAMI. Droga w dół pro­

wadzi do sektora ..E”, przezna­
czonego dla grekokatolików 
Ścieżka w górę wiedzie do koś­
cioła karmelitów. Żeby wejść do 
tęgo sektora, trzeba być „obroń­
cą kościoła”. Sektor „K” utwo­
rzono na wyraźne życzenie poli­
cji. Przygotowano tylko 500 spe­
cjalnych kart wstępu. Policja su­
gerowała też, aby nie otwierać 
świątyni ani w sobotę, ani w 
niedzielę. Ze względów bezpie­
czeństwa. Sektor „K” jest najle­
piej strzeżonym miejscem w 
Przemyślu Przy wejściu spraw­
dzą się zaproszenia i dowody o- 
sobiste. Wykrywacz metali bada 
zawartość toreb i plecaków, Po­
licjantów jest prawie tylu co 
wiernych. Wyposażeni w pałki i 
kajdanki. Na wszelki wypadek.

Kościół jest zamknięty. Od 
dwóch miesięcy. Wewnątrz prze­
prowadza się demontaż ołtarza, 
usytuowanego przy drzwiach wej­

ściowych, robi się porządki. Zmie­
niono również dekoracje na ze­
wnątrz. Zniknęły wojownicze ha­
sła. Pojawił się wizerunek Pa­
pieża i napis „Serdecznie wita­
my Papieża Polaka". Poniżej na 
skarpie transparent: „Ojcze Świę­
ty, w Boskich i Twoich rękach 
los tej świątyni”.

„Obrońcy” są zmęczeni i spo­
kojni. Zrobili wszystko, co było 
w ich mocy. Nie chcą opowiadać 
o okupacji. Marian Garwona mó­
wi, że ich siłą było to, że nikt 
nie wiedział, ilu ich jest wew­
nątrz. Nie chce zdradzać tajemnic.

— Gdy we wtorek podano in­
formację o zakończeniu protestu 
— mówi Anna Hayder, rzecznik 
prasowy „obrońców” — część 
wiernych chciała nas zlinczować. 
Wyzywano nas od zdrajców, 

sprzedawczyków. Przeciek wy­
szedł z kancelarii prezydenta, mi­
mo umowy, że komunikat o za­
kończeniu okupacji zostanie o- 
głoszony dopiero w sobotę.

O zakończeniu akcji poinfor­
mowano tak późno z jednego 
tylko względu — w trosce o spo­
kój. Policja obawiała się próby 
zajęcia kościoła przez grekoka­
tolików.

Na trzy godziny przed 
PRZYLOTEM PAPIEŻA 
PRZEMYŚL JEST GOTOWY 

NA JEGO PRZYJĘCIE. Gdzie 
tylko to było możliwe, zatknięto 
biało-czerwone i biało-żółte fla­
gi Mniej jest akcentów ukraiń­
skich. Na cokole pozostałym po 
pomniku gen. Świerczewskiego 
stoi młodzieniec wymachujący 
żółto-niebieską flagą. W kawiar­
ni „Staromiejska” dwaj porzą­
dkowi gaszą pragnienie piwem.

W Rynku występują chóry i 
zespoły kościelne. Nagłośnienie 
powoduje, że śpiew słychać w 
całym mieście.

W tym samym czasie w sek­
torze „E” grupa z Iwanofranko- 
wska uczestniczy w nabożeństwie 
Sektor „E” znajduje się poniżej 
sektora „K” i jest ściśle od nie­
go oddzielony. Dziwny obrażek 
— kilkaset modlących się osób 
z trzech stron otoczonych poli­
cyjnymi- kordonami, a z czwartej 
skarpą. Na ich modlitwy nakłada 
się śpiew płynący z głośników

Maria Piniła, przewodnicząca 
Towarzystwa „Nadsanie” z Iwa- 
nofrankowska jest rozgoryczona: 
— Przyjechaliśmy na religijną 
pielgrzymkę, chcieliśmy powitać 
Papieża, otrzymać jego błogosła­
wieństwo. a tymczasem to się 
nam uniemożliwia. Zablokowano 
nas tutaj, nie możemy się ru­
szyć, urządzono defiladę policji 
z pałkami. Nie chcą nas prze­
puścić do zamkniętego kościoła. 
Zobaczyliśmy tu akty straszne, 
jakich nie można zobaczyć u nas. 
bo milicja do kościołów nie 
wchodzi.

Jej rodacy są przygnębieni. 
Jechali tyle kilometrów, a tra­
ktuje się ich jak bandytów. — 
Zagoniono nas w kąt — mówią 
— i stoją z kijami naokoło nas. 
Tak jak 45 lat temu trzymali 
nas otoczonych na stacjach. Za­
mykają nasz kościół, w czasie na­
bożeństwa puszczają przez głoś­
niki jakąś jazzową muzykę — 
na to nawet niewierujący Mos­
kale by sobie nie pozwolili — 
żalą się.

Grekokatolicy, którzy przyje­
chali z Ukrainy, są Zaskoczeni. 
Inaczej wyobrażali sobie spotka­

nie z Papieżem — bez barierek, 
bez policji Nie chcą zrozumieć, 
że podyktowane to zostało wzglę­
dami bezpieczeństwa Wtłoczono 
ich w wąskie uliczki, z których 
nic nie widać. Więc nawet Papie­
ża nie zobaczą.

Mają głęboko zakorzenione po­
czucie żalu i wiedzą, co myśleć 
o sprawie kościoła karmelitów. 
Nic nie może zmienić ich sądów. 
Wszystkiemu winna jest zabor­
czość i nietolerancja Polaków.

O godzinie czwartej grupa z I- 
wanofrankowska demonstracyjnie 
opuszcza sektor „E”. Mówią, że 
nie ma sensu nawet jechać do 
Lubaczowa, ieśli tam , przyjmą 
ich tak, jak w Przemyślu. — Po 
powrocie chyba już nie będziemy 
dla Polaków tak tolerantni — 
zapowiadają.

POJAWIENIE SIĘ PAPIES­
KIEGO ŚMIGŁOWCA UCI­
NA WSZELKIE ROZMOWY 

I SPEKULACJE. Zaczyna się u- 
roczystość religijna. Wzrasta na­
pięcie. W nabożeństwie odpra­

wianym w Kościele garnizonowym 
uczestniczą z jednakowym sku­
pieniem wierni — Ukraińcy i 
Polacy — zgromadzeni w róż­
nych miejscach: na Rynku, w u- 
liczkach przylegających do koś­
cioła garnizonowego, przed ko­
ściołem karmelitów.

Gdy Papież oznajmia, że koś­
ciół św. Teresy pozostanie w rę­
kach karmelitów, w sektorach u- 
kraińskich zalega głęboka cisza 
Z góry, spod kościoła karmeli­
tów, pochodzą okrzyki radości.

Gdy następnie Jan Paweł II 
informuje, że kościół garnizo­
nowy przekazuje w wieczyste 
użytkowanie grekokatolikom i 
ustanawia go od dziś katedrą, 
oklaski rozbrzmiewają w całym 
Przemyślu.

Przed kościołem karmelitów lu­
dzie rzucają się sobie w ramiona 
Płaczą mężczyźni i kobiety. 3 
miesiące walki, poświęceń, wy­
rzeczeń. Po raz pierwszy od 
dwóch miesięcy otwarte zostały 
drzwi świątyni. Ojciec • Damian 
zaprasza na dziękczynną mszę 
świętą. — Trzeba podziękować 
za dobro, które Bóg uczynił przez 
Ojca Świętego — mówi.

Gdy Papież opuścił Przemyśl, 
kordony zdjęto, barierki złożono 
Pozostawiono tylko te, które od­
dzielały kościół karmelitów. Po­
niżej gromadzi się grupka Ukra­
ińców. Iwan Tabaciar patrzy w 
górę na kościół św. Teresy. — 
Tu jest nasza historia i serca — 
mówi — do tego właśnie kościo­
ła jesteśmy przywiązani i nie, 
jest nam obojętne, który nam się 
daje. Oszukano nas. — Iwan Ta­
baciar pokazuje kartę wstępu na’ 
spotkanie z Papieżem, na której 
narysowana jest sylwetka kościoła 
św. Teresy. Mówi, że to jawna 
prowokacja.

Zdecydowana większość wier­
nych przybyłych z Ukrainy my­
śli podobnie- jak Tabaciar. Jeśli 
się fotografują, to nie na tle no­
wej. lecz na tle starej katedry.

Miejscowi Ukraińcy są z papie­
skiej decyzji zadowoleni. — Nam 
wszystko jedno, gdzie, się będzie­
my modlić, aby tylko mieć wła­
sną katedrę — zapewniają. — 
Żeby tylko tak było, jak Papież 
postanowił, to byłoby dobrze. 
Byliśmy spokojni, nikt by niko­
mu nie przeszkadzał i może by­
łaby wreszcie zgoda. — Obawia- 

(Dokończenie na str. 6)

Pierwszy wywiad po ucieczce do Moskwy

Honecker wygląda żwawo
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Nadany przez sieć telewizyj­
ną RTL w niedzielę (2 bm ) 
pierwszy wywiad z Eri- 

I chem Honeckerem wywołał żywe 
| zainteresowanie środków prze­

kazu.
Agencja DPA pisze, że wydaje 

się, iż ostatni ..uciekinier” z by­
łej NRD doskonale czuje się w 
swym radzieckim azylu. Rzeko­
mo ciężko chory, 78-letni Hone­
cker wygląda żwawo, udzielając 
pierwszego wywiadu po uciecz­
ce do Moskwy. Twarz ma czer­
stwą, jego oczy spoglądają czuj­
nie spoza okularów, przemawia 
tonem szefa państwa w rozmo­
wie z byłą wschodnioniemiecką 
agencją ADN, która obecnie po- 
zostaje w posiadaniu Urzędu Po­
wierniczego (Treuhand).

Jednakże reżyserię tego ’ wy­
stąpienia staruszka, dla którego 
socjalistyczny wizerunek świata 
wydaje się nadal istnieć bez rv- 
sów i załamań, prowadzi kobieta. 
Margot Honecker, była minister 
oświaty NRD. rzekomo odpowie­
dzialna za przymusową adopcję 
dzieci uciekinierów i politycznych 
dysydentów, ' kierowała twardą 
ręką rozmową pokazaną w tele­
wizji w niedzielny wieczór. Ho­
necker mówi: „Chodź tutaj, droga 
żono, ty wszystko robisz lepiej niż 
ja” — a ona wsporhaga go sło­
wem. gdy chodzi o drażliwe 
sprawy, jak dla przykładu obec­
ny status byłego pierwszego 
człowieka NRD („tutaj nie 

'chciałbym obecnie nic mówić”), o 
samopoczucie („te koszmarne ba­
śnie w gazetach... poruszają nas 
już... to polowanie na czarownic. 
ce„.) i o bilans polityczny („cią­
gle mówię, albo też my oboje 
ciągle mówimy, że kto w owych 
czasach nie zachowywał się po 
ludzku, ten musi to przetrawić w 
swoim sumieniu"). Jak się wy­
daje. pani Margot nie ma tutaj na 
myśli ani siebie samej, ani swe­
go małżonka, o którym w dziwny 
sposób mówi z dystansem jako 
„o Honeckerze”.

„Tak źyjemy, można się do te­
go przyzwyczaić” — powiada 
człowiek oskarżony o zainicjowa­
nie rozkazu strzelania na granicy 
wewnątrzniemieckiej. oprowadza­
jąc po swoim mieszkaniu, apar­
tamencie nr 603 w szpitalu dla 
„zasłużonych pracowników ra­
dzieckiego aparatu władzy” pod 
Moskwą. W kącie stoją walizy: 
czy przygotowane na planowaną 
podróż do córki w Chile, czy też 
może jest to rezultat pośpieszne­
go wyjazdu z Niemiec?.. Na stole 
leżą egzemplarze byłej gazety 
SED i obecnego organu PDS 
„Neues Deutschland”. „Berliner 
Zeitung” i „Spiegla”. Nad łóż­
kiem wisi kroplówka: „Lekarze 
mówią, to na wszelki wypadek” — 
oświadcza Margot Honecker, któ- t 

•ra podobnie jak iej małżonek ma ’ 
na sobie szare ubranie.

Sam Honecker w przeciwień­
stwie do swoich poprzednich wy­
stąpień jako szef partii i państwa, 

nie ma krawata, a koszulę odpię­
tą ńa dwa guziki. Jednakże „za­
pięty jest na wszystkie guziki”, 
gdy pada pytanie o jego uciecz­
kę do Moskwy. „Moja żona już 
o tym mówiła” — Honecker przy­
pomina o „pogorszeniu się stanu 
zdrowia”, a Margot dodaje, że 
w takiej sytuacji przetransporto­
wanie do ZSRR należy uznać za 
rzecz. normalną. I chociaż po 
troskliwej opiece lekarskiej w 
Moskwie Honecker optymistycz­
nie patrzy na świat, to „stan mo­
jego zdrowia duchowego nie na­
pawa optymizmem, gdy obser­
wuję dalszy rozwój wydarzeń w 
Niemczech”.

Były szef NRD mówi, że „nie 
spał całą noc”, gdy lowiedział. się 
o aresztowaniu swych współtowa­
rzyszy, byłego premiera Willi 
Stopha i byłego ministra obrony 
Heinza Kesslera i zdecydował 
się na publiczną wypowiedź, aże­
by wezwać opinię światową do 
zaprotestowania przeciwko tej 
„niczym nieuzasadnionej kampa­
nii”. Polityczną fikcję socjalizmu 
Honecker uważa za słuszną, a 
różnicę wobec kapitalizmu wyja­
śnia „milionami bezrobotnych, 
które są tam dzisiaj”.

W kontekście powyższego warto 
przypomnieć, że Heinz Kessler nie 
zamierzał jednak uciekać do Mo­
skwy, o co został oskarżony przed 
kilkoma tygodniami. Taki wnio­
sek można wyciągnąć z wypo-. 
wiedzi berlińskiego senatora 
sprawiedliwości Jutty Limbach 
dla gazety „Spandauer Volks- 
blatt” i 2 bm. Otóż adwokat 
Kesslera zdołał wykazać, że jego 
4-tygodniowy pobyt leczniczy w 
Związku Radzieckim był' już od 
dawna zaplanowany.

O o księgi ewidencji 
partii politycznych 
w Sądzie Woje­
wódzkim w War­
szawie zgłoszono 
Partię V, czyli 

Partię Posiadaczy Magnetowi­
dów. PPM jest 84. partią za­
biegającą o rejestrację obok 
kolejnych chadecji, ugrupo-. 
wań pieczętujących się przy­
miotnikami: demokratyczne, 
zielone, prawicowe, wolne, 
niezadowolone... i tym podo­
bne.

PPM jest najmłodszym u- 
grupowaniem. Wniosek do są­
du wpłynął 31 maja br.. a w 
ciągu ostatnich sześciu tygo­
dni powstało 13 partii. Dokła­
dnie dwie i jedna szósta ty­
godniowo.

Ilu więc mamy „partyjnych" 
to Polsce? Sądzę, że ich licz­
ba pozostaje w jawnej dys­
proporcji do ilości partii, o- 
bejmuje ledwie promille spo­
łeczeństwa Mnogość partii nie 
świadczy też o jakiejś szcze­
gólnej polaryzacji poolądów 
politycznych Polaków lecz ra­
czej o niechęci do polityki, o 
małej atrakcyjności progra-

JERZY WALAWSKI Bez retuszu

pechwała er&eru prawdziwka
mów już istniejących wię­
kszych ugrupowań, wystawia 
też świadectwo naszej naiw­
ności... i w jakimś stopniu po­
czuciu humoru. Kilka małych 
partii wzbudza sympatię po­
przez swoją jawną apolitycz­
ność, dystans do samych sie­
bie, wyraźnie humorystyczne 
traktowanie przedsięwzięcia...

To de facto nie są partie, 
lecz kluby, stowarzyszenia, 
związki hobbystów, które na­
zywają się partiami na zasa­
dzie przekory, odreagowania 
czasów celebry partyjnej, 
pompy, obłudy. Wcale nie 
zdziwiłbym się, gdyby powsta­
ła Partia Wolnych Grzybia­
rzy i powołała swój komitet 
centralny, mianowała biuro 
polityczne, centralną komisję 
kontroli partyjnej, która ka­
rałaby wykluczeniem z partii 
ze zbieranie sbyt młodych

grzybów i niszczenie grzybni. 
Ba! — czemuż za szczególne 
zasługi dla partii nie nada­
wać na przykład Orderu Wiel­
kiego Prawdziwka?!

Nie sądzę, by budżet pań­
stwa ucierpiał na istnieniu 
tych małych partyjek. Co nie­
co nawet wzbogaci się na o- 
płacie rejestracyjnej, a przy 
okazji kilka osób znajdzie spo­
sób na zapełnienie wolnego 
od pracy czasu. Lepsze to niż 
knajpa.

Erupcja małych partii! Bo 
każdemu wolno! Bo każdy 
może stać się liderem, prze­
wodniczącym, sekretarzem, za­
łożycielem... i nikomu nie bę­
dzie deptał# po piętach wła­
dza zazdrosna o monopol, o 
rząd dusz, obawiająca się an­
typaństwowej, antysocjalisty­
cznej, wywrotowej działalno­
ści. Wcale nie w partiach!. O

założeniu nowej partii nie by­
ło dawniej mowy. Mogła być 
tylko jedna, przewodnia i 
współdziałająca z koalicyjny­
mi... stronnictwami, precyzyj­
nie je kontrolująca. Podejrze­
nia wzbudzały stowarzyszenia, 
kluby, nawet absolutnie od­
żegnujące się od polityki.

Po październiku 1956 w „zia- 
stach i miasteczkach powsta­
wały jak grzyby po deszczu 
kluby inteligencji. Działające 
całkiem sensownie, plasujące 
się przy domach kultury, klu­
bach osiedlowych, akademi­
kach, a nawet w kawiarniach... 
Działał taki klub w osiedlu 
Młodości w Nowej Hucie, 
miał jakby swoją filię w ka­
wiarni „Krasnoludek" (obec­
nie „Mozaika”) w dzielnicy 
Newa Hutą — stworzył włas­
ny kabaret, współtworzyli go 
plastycy, pisarze, lekarze, ad­

wokaci, inżynierowie, studenci 
różnych uczelni... Były spekta­
kle, spotkania, odczyty i dy­
skusje — otwarte i kontro­
wersyjne, jak na ówczesne 
czasy. Zbyt kontrowersyjne! 
Kilku najbardziej aktywnych 
uczestników klubu doczekało 
się pouczających rozmów w 
cztery oczy i łagodnie wyper­
swadowano im. że działalnoś­
cią kulturalną powinny się za­
jąć powołane do tego insty­
tucje, organizacje — przede 
wszystkim młodzieżowe i par­
tyjne. Później zabrakło miej­
sca dla klubu w osiedlu Mło­
dości i skończyła się przygo­
da.

Podobny los spotkał wszy­
stkie kluby. Te, które zrodzi­
ły się spontanicznie. Paździer­
nik bardzo szybko zmierzał 
do listopada, grudnia i mroź­
nej zimy...

Ludzie szukali sposobów, by 
porozmawiać szczerze we wła­
snym gronie, zbyt liczne spo­
tkanie w domu prywatnym też 
nie wychodziło na zdrowie. 
Bodajże we Wrocławiu jedno 
z kół TPPR było zakamuflo­
wanym Towarzystwem Miło­
śników Lwowa. W Białymsto­
ku na podobny pomysł wpa- 
dli dawni mieszkańcy Wilna. 
Czyż nie mieli prawa kochać 
tych „rdzennie radzieckich” 
miast?

Czemu więc dziwić się dzi­
siaj, że skoro spotyka się kil­
kanaście osób związanych 
wspólnymi zainteresowaniami, 
to usiłują założyć partię? Cze­
muż nie tolerować nawet 
tych, którzy opętani są jakąś 
swoją ..idee fixe”, jeżeli po­
ruszają się wraz z nią w ra­
mach obowiązującego" prawa? 
Czyżby ucieczka od rzeczywi­
stości była czymś karalnym? 
Komu zaszkodzi kawaler Or­
deru 'Prawdziwka? Póważnum 
partiom? Nie sądzę, by zaszko­
dziło tym, które wyciągnęły 
jakieś wnioski z niedawnej 
historii!
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Wyspa
Frederic Niedzielski — konsul Francji w Krakowie, radca 

ekonomiczny i handlowy, kierownik Biura Rozwoju Gos­
podarczego, lat 35, profesor ekonomii politycznej, autor 
wielu książek, w tym publikacji. „Stawka w grze monetar­
nej — jakie wyjście z kryzysu?”, która zyskała rozgłos 
we Francji i Belgii, Przed laty — świetny szermierz, re­

prezentant swego kraju we florecie. Kawaler Legii Honorowej.

pełna
* a gyspa, na której 

A ff rozgrywa się ak- 
cja Szekspirów- 

WW skiej „Burzy” jest 
“ " pełna dziwów, jak

lwiąt. Warto pa­
miętać, że teatr Burbage’a, w 
którym Szekspir od 1599 r, 
wystawiał swoje sztuki, nazy­
wał się „The Globe" („Pod 
Kulą Ziemską”), a na jego 
frontonie widniał łaciński na­
pis: ,„Totus mundus agit hi- 
stżiońem” („Cały świat gra 
komedią"). Porównań świata 
s teatrem, ze sceną, niemało 
jest w innych, poprzedzają­
cych „Burzą" sztukach Szek­
spira. Ale w „Burzy" jest 
zamknięty cały świat, jak „w 
łupinie orzecha” i jest ten, 
który go na pewien czas za­
czarował: Prospero-Szekspir.

Kto wie, czy spośród wszy­
stkich postaci Szekspira Pro­
spera nie jest postacią najwa­
żniejszą. Istnienie elementu 
autobiograficznego w „Burzy” 
a nawet więcej: identyfiko­
wanie się poety z postacią 
Szekspira nie ulega żadnej 
wątpliwości. Jasne, że ów 
pierwiastek autobiografii i u- 
tożsamianie się twórcy z bo­
haterem dzieła dotyczy tylko 
pewnych treści moralnych i 
filozoficznych utworu.

I wreszcie: „Burza" jest naj­
widoczniej zamierzona jako 
dzieło ostatnie. Wskazuje na 
to nie tylko epilog, nie pozo­
stawiający co do tego żadnej 
wątpliwości, lecz także cała 
budoWa Sztuki, cała jej treść, 
owa skondensowana rozmai­
tość świata, oscylującego mię­
dzy dobrem i złem. Zło zo­
stanie osądzone, ale czy trze­
ba się mścić za wszelkie zło, 
jakiego doznało się od ludzi? 
Wielkiego maga-artystę stać 
na przebaczenie. Doświadcze­
nie całego twórczego życia 
narzuca dystans, odmierzony 
zarówno wielkodusznością, jak 
nieuniknionym rozczarowa­
niem i — zapewne — pogar­
dą. Więc patrząc na sprawy 
ludzkie z owego dystansu mo­
żna zdobyć się na pobłażli­
wość. można „wszystko zrozu­
mieć i wszystko przebaczyć”. 
A zresztą, czy to takie waż­
ne? Pamiętajmy, że 
„...my także jesteśmy 
Tym, z czego rodzą się sny; a 

niewielkie 
, To życie nasze sen spowija 

wokół".
Trzeba tak na to spojrzeć. 

Przypomina się szyderczy 
wers Gałczyńskiego: „Wszyst­
ko jak sen wariata, śniony 
nieprzytomnie...’’. Gałczyńskie­
mu zresztą „Burza" była bli­
ska, nie zdążył przetłumaczyć 
jej w całości, pozostawił prze­
kład fragmentu I aktu.

W warszawskim teatrze A- 
teneum „Burza" grana jest o- 
becńie w nowym przekładzie 
Stanisława Barańczaka. Barań­
czak stał się tłumaczem mod­
nym. Jego przekład brzmi ze 
sceny dobrze, z wyjątkiem e- 
pilogu, który... ale o tym póź­
niej.

Natomiast całe przedstawie­
nie jest rewelacją. „Burzę" w 
ogóle grywa się u nas rzad­
ko. nie mamy też żadnych jej

dziwów
tradycji inscenizacyjnych, choć 
pamiętna jest jeszcze przed­
wojenna inscenizacja Schille­
ra, powtórzona w r. 1948 w 
Łodzi. Otóż sądzę, że obecna 
inscenizacja (i reżyseria) Krzy­
sztofa Zaleskiego może stać 
się modelem i wzorcem dla 
przyszłości. Zaleski dokonał 
przede wszystkim odpowied­
nich skreśleń: znakomitym po­
mysłem było zastąpienie pier­
wszej sceny dramatu, owej 
rzeczywistej morskiej burzy, 
świetnie opracowaną pantomi­
mą, a także wykreślenie ca­
łej mitologicznej „Maski”, dla 
dzisiejszego widza raczej nu­
żącej. Poza tym reżyser pogłę­
bił całą scenę (kosztem kilku 
pierwszych rzędów widowni), 
zabudowując ją kapitalną de­
koracją (dzieło Wiesława Ol­
ko), swobodnie a bez przesa­
dy stosował rozmaite efekty 
specjalne (Antoniego Porosia), 
ubrał aktorów w kostiumy I- 
reny Biegańskiej i podparł to 
wszystko świetną muzyką Je­
rzego Satanowskiego. Całość 
dała rezultaty pozwalające 
nazwać ten spektakl właśnie 
rewelacją.

Prosperem jest Gustaw Ho­
loubek. Obserwowanie maestrii 
aktorskiej Holoubka daje za­
wsze dużą satysfakcję, chociaż 
odniosłem wrażenie, że — 
zwłaszcza w pierwszej części 
spektaklu .— artysta był nie­
co zmęczony i może trochę 
zdenerwowany. Za to potem 
rola „rosła" ż każdą chwilą, a 
słynnu Epilog wypowiedziany 
został tak wspaniale, że po­
stanowiłem nawet wybaczyć 
Barańczakowi jego przekład. 
Bo muszę z żalem powiedzieć, 
że ze wszystkich znanych mi 
przekładów tego właśnie — 
jakże ważnego! — fragmentu 
„Burzy" przekład Barańczaka 
wypadł chyba najsłabiej.

Wielką rolą przedstawienia 
jest także Ariel w wykonaniu 
Marii Pakulnis. Reżyser dodał 
jej dublerkę, wskutek czego 
ów „zwiewny duch" pojawia 
sie niemal równocześnie w 
różnych miejscach sceny. Bar­
dzo dobry jest również Kali- 
ban w interpretacji Janusza 
Michałowskiego, a duet Trin- 
kulo — Stefano (Wiktor Zbo­
rowski i Marian Kociniak) 
zbiera oklaski po każdym zej­
ściu ze sceny. Niezapomniany 
wieczór.

Ale upomnę się o jedno. Na 
słynny okrzyk Mirandy: „No­
wy, wspaniały świat" („Bra­
ne new World!") Prospera od­
powiada: „Nowy jest dla cie­
bie!’’ (,,’Tis new to th.ee/”). 
Otóż tę odpowiedź Prospera 
reżyser skreślił, pozbawiając 
w ten sposób całą scenę jej 
odautorskiego, mądrego sce­
ptycyzmu. My przecież już 
wiemy, a wiedział o tym też 
Szekspir, że ów świat. Miran­
dzie dotychczas nieznany, 
składa się przeważnie ze zbro­
dniarzy i głupców, a wśród 
nich jeden tylko sprawiedli­
wy — Gonzalo — jest zdzie­
cinniałym już, naiwnym star­
cem. Smutne, ale prawdziwe. 
„Burza" wcale nie jest utwo­
rem tok optymistycznym, jak 
tego pragną niektórzy kryty­
cy.

— Polskie pochodzenie po­
maga Panu, czy przeszkadza 
w spojrzeniu na nasz kraj?

— Nie ma ono istotnego wpły­
wu na moją opinię o Polsce. Mi­
mo polskiego nazwiska, polskich 
korzeni, nigdy wcześniej nie by­
łem nad Wisłą. Pochodzenie nie 
jest dla mnie żadnym handica­
pem. Przebywam tu od kilku mie­
sięcy. Spoglądam na wasz kraj w 
sposób obiektywny, spokojny, po­
zbawiony'emocji. Czy pan Brze­
ziński inaczej patrzy na Polskę, 
ponieważ nosi takie nazwisko?

Podczas niedawnej wizyty we 
Francji prezydent Lech Wałęsa 
zachęcał do współdziałania, in­
westowania, robienia interesów.

— W jakich formach wi­
działby Pan współpracę mię­
dzy naszymi krajami?

— Widziałbym ją głównie w po­
staci kredytów. Na pierwszym 
miejscu postawiłbym pomoc w 
kształceniu kadr w zakresie kie­
rowania przedsiębiorstwami, księ­
gowości, marketingu. Za pośredni­
ctwem stwarzyszenia „France —

przez obu partnerów — można 
mówić o kredycie. Joint venture 
może obejmować całe przedsię­
biorstwo, ale może się ograniczyć 
do jego części. Zaangażowanie 
tych kredytów, to gra nie tylko 
dla gospodarki Polski, ale rów­
nież gra dla rynku europejskiego. 
Chodzi przecież o to, by w wa­
szym kraju powstawały przedsię­
biorstwa porównywalne do tych, 
które funkcjonują w świecie.

— Jak z perspektywy kil­
kumiesięcznego pobytu w Pol­
sce ocenia Pan stan naszej 
gospodarki?

— Mógłbym udzielić dwóch od­
powiedzi: bardzo dyplomatycznej, 
zdawkowej, w takiej sytuacji pra­
ktykuje się tzw. język drewnia­
ny — jak określa się tego rodzaju 
mowę we Francji, albo powie-

Z oficjalnych wypowiedzi wy­
nika, że nie ma przeszkód w in­
westowaniu w Polsce. Obcy ka­
pitał może i powinien się angażo­
wać. Ale trzeba zrozumieć pewną 
prawidłowość: kapitał to przede 
wszystkim inwestycje. Te zaś mu­
szą przynosić korzyści. ,To nie jest 
tak, że ktoś chce wam zrobić po­
darunek z pieniędzy. To jest biz­
nes. Zachodni przedsiębiorcy, nim 
uruchomią kredyty, muszą wie­
dzieć, na co, kiedy i ile będą mo­
gli zarobić... W Polsce takie my­
ślenie jeszcze nie jest powszechne. 
Stąd rezerwa, z jaką podchodzi 
Zachód...

— Mówił Pan, że przedsię­
biorstwa mieszane nie mogą 
być aspiryną dla polskiej go­
spodarki. Co zatem będzie le­
kiem na jej uzdrowienie?

Aspiryna dla gospodarki?
Z FREDERIKSEM NIEDZIELSKIM rozmawia Piotr Gryźlak

Czy panowie Poniatowski, Palew- 
ski, francuscy politycy, inaczej pa­
trzą na ten kraj z tego samego 
powodu? Myślę, że nie.

Fot. Stanisław Smierciak

— Pańska placówka obej­
muje swoją działalnością 14 
województw Polski południo­
wej. W jaki sposób zamierza 
Pan nawiązywać kontakty 
gospodarcze?

— Nie jestem dyplomatą z wy­
kształcenia. Mimo, iż noszę tytuł 
konsula, nie podlegam francus­
kiemu Ministerstwu Spraw Za­
granicznych, lecz resortowi finan­
sów i gospodarki. Moja praca na­
kierowana jest właśnie na nawią­
zywanie tego rodzaju kontaktów. 
Chciałbym uprawiać w tym 
względzie dyplomację aktywną. 
Przed trzema miesiącami wysła­
łem do wielu województw propo­
zycję odwiedzenia ich regionów w 
celu omówienia spraw gospodar­
czych pod kątem ewentualnej 
przyszłej współpracy. Byłem już 
m. in. w Bielsku-Białej, Żywcu, 
Nowym Sączu, Gorlicach, Lima­
nowej. Odwiedziłem kilkadziesiąt 
przedsiębiorstw, odbyłem mnóst­
wo rozmów. Interesowała mnie 
sytuacja ekonomiczna różnych 
firm, ich stan techniczny, kadro­
wy.

To, co zobaczyłem, wbrew o- 
biegowym opiniom było zachęca­
jące... Widzę wiele możliwości na­
wiązania współpracy. Uważam to 
zresztą za konieczność. Francja 
zajmuje dopiero dziewiąte miejsce 
na liście handlowych partnerów. 
Polski, ogranicza się do 3,8 pro­
cent zachodnich inwestycji w wa­
szym kraju. To bardzo mało. 
Rząd francuski chciałby te pro­
porcje zmienić. Myślę, że taka 
jest również chęć rządu polskiego.

Pologne” Francja przeznaczy ro­
cznie na ten cel 90 min franków. 
W rozwijającym się szybko świe­
cie, w społeczeństwach przecho­
dzących w kierunku wysokiej my­
śli technologicznej, wiedzieć jak 
to robić — jest najważniejszym 

źródłem postępu. Nie odkryję wiel­
kiej tajemnicy, jeśli powiem szcze­
rzę, że polskie kadry nie są naj­
wyższego lotu, zwłaszcza jeśli 
mówimy o ich przydatności do 
pracy w warunkach gospodarki 
rynkowej. Takie są opinie dyrek­
torów, menedżerów i -biznesme­
nów z wielu zachodnich firm 
przemysłowych.
' Kredyty — to byłby udział na­

szego kraju w procesie restruk­
turyzacji polskiej gospodarki. 
Rząd francuski chce wyasygno­
wać kwotę 900 min franków na 
kreowanie przedsiębiorstw mie­
szanych — joint venture. Mimo 
różnicy w wysokości kwot kredy­
tów, tę formę pomocy stawiałbym 
na drugim miejscu. Moje podróże 
po różnych zakątkach południo ­
wej Polski mają właśnie za głó­
wny cel wyszukiwanie potencjal­
nych partnerów do .wspólnych 
przedsięwzięć gospodarczych. W 
Nowosądeckiem, dla przykładu, 
odwiedziłem Przedsiębiorstwo Ce­
ramiki Budowlanej „Nowomag” w 
Nowym Sączu. ..Matizol” w Gor­
licach i Fabrykę Aparatury Po­
miarowej w Limanowej. Jestem 
zadowolony z tego rekonesansu. 
Wydaje mi się, że wszystkie te 
firmy spełniają warunki, by mo­
gły wejść w spółki z przedsiębior­
stwami francuskimi. Te kredyty 
byłyby bardzo przystępne: od,set-' 
ki 4,5 proc, rocznie, przy założe­
niu spłaty w ciągu 10 lat i okre­
sie karencji — niepłacenia 3.5 ro­
ku. Założenie główne: minimum 
inwestycyjne powinno wynosić 
1 min franków. Z tej kasy moż­
na będzie finansować stronę pol­
ską przedsiębiorstwa mieszanego, 
stronę francuską, obie strony/ 
Kredyt sięgać może 60 proc, pro­
jektu gospodarczego.

Chciałbym podkreślić, że joint 
venture nie jest dla polskiej go­
spodarki tym, czym aspiryna na 
ból głowy. Tworzenie przedsię­
biorstw mieszanych nie może się 
sprowadzać do tego, iż dajemy 
najpierw pieniądze, a dopiero póź­
niej zastanawiamy się, ,co z nimi 
zrobić. Taki model ekonomiczny 
funkcjonował już w Polsce. Dc 
czego doprowadził? Do gigantycz­
nego zadłużenia. Kolejność musi 
być inna: najpierw projekt eko­
nomiczny, wyliczenie finansowe. 

, określenie celów, później zaś — 
’ po zaakceptowaniu tego planu

dzieć prawdę w oczy. Jeżeli po­
wiedziałbym. że gospodarka pol­
ska została dobrze . postawiona ś 
wszystko jest w porządku, nara­
ziłbym się na śmieszność. Mógłby 
pan odłożyć pióro i stwierdzić, że 
jestem niepoważny. Dostrzegam 
wiele pozytywów We właściwym 
kierunku idą reformy prawa pol­
skiego, ustawy gospodarcze. Wiem 
że oczekiwania są znacznie więk­
sze. Ale po półwiecznym panowa­
niu innego systemu ekonomiczne­
go nie można oczekiwać cudu, w 
kilka tygodnie nic nie może być 
osiągnięte. Potrzeba lat.

Jeden z filozofów i ekonomis­
tów powiedział: „Kryzys to jest 
stan, w którym stare umiera, a 
nowe jeszcze się nie zdążyło u- 
rodzić”. Myślę, że ta definicja do­
skonale ilustruje sytuację Polski. 
Polska gospodarka nie nadaje się 
w zasadzie do-odbudowy, ją trze­
ba od nowa wymyślić. Dobrze, iż 
kierunek, w którym należy iść, 
jest znany. Mimo moich 'wcześniej­
szych krytycznych uwag pod ad­
resem kadry polskiego przemy­
słu, uważam, że macie wielu kom­
petentnych menedżerów. Najwięk­
sze obecnie bariery? To przede 
wszystkim chroniczny brak kapi­
tału. Z tego wynika brak nowo­
czesnych linii technologicznych, 
urządzeń,- maszyn. Modernizacja 
może .nastąpić tylko poprzez na­
pływ kapitału.' Stąd mówi się o 
pomocy, państw zachodnich dla 
Polski.

— Z tą pomocą sytuacji 
jest dosyć paradoksalna. Po­
litycy z naszej strony zapra­
szają, ponaglają, zachęcają. 
Politycy zachodni składają 
deklaracje. Rozmowy prze­
biegają w atmosferze wzajem­
nego zrozumienia, obowiązuje 
ów „język drewniany”. A ży­
cie pokazuje coś innego. Co 
przeszkadza zachodniemu ka­
pitałowi w robieniu interesów 
w Polsce? /

— Nie zgodziłbym się z tym, iż 
wszystko znajduje się w sferze 
deklaracji. Francja miała spory 
udział w procesie redukcji pols­
kiego zadłużenia. Rzadko w Pol­
sce mówi się o tym, że jeżeli do­
chodzi do ■ ograniczenia długu, to 
nie jest to powinność państwa w 
stosunku do państwa. Przecież w 
większości wierzycielami bywają 
przedsiębiorstwa prywatne. To są 
czyjeś indywidualne pieniądze. 
Nie chciałbym powiedzieć, że 
Francja jest lepsza od USA, ale 
bezwzględna suma umorzenia z 
naszej strony jest 'większa' niż 
ze strony amerykańskiej; Z 5.2 
mld dolarów odpadło 60 proc.

— Polska musi iść tą drogą, na 
którą weszła kilkanaście miesię­
cy temu. Innego wyjścia nie.ma: 
tylko ekonomia i gospodarka ryn­
kowa. I ciągła walka z inflacją, 
która jest nieszczęściem dla każ­
dej gospodarki. Tam, gdzie wystę­
puje wysoka inflacja, nie może 
być mowy o wejściu zagraniczne­
go kapitału. W Polsce w roku 1989 
inflacja sięgała 650 proc., w roku 
1990 — 250 proc., w pierwszych 
trzech miesiącach tego roku" w 
styczniu — 12, w lutym — 5.9, 
w marcu 4.9 proc. Dlatego m. in. 
zmniejszyła się wysokość opro­
centowania w bankach. To jest 
sukces. Walka z inflacją wymaga 
Wyrzeczeń, bardzo restrykcyjnej 
polityki budżetowej. W Polsce 
musi być tak, jak w innych ryn­
kowych gospodarkach: nie wol­
no wydawać więcej niż się produ­
kuje, zarabia. Oprocentowanie 
pieniędzy nie może być niższe od 
stopy inflacji.

— Z tej wypowiedzi wyni­
ka, że jest pan zwolennikiem 
premiera Balcerowicza ...

— Po mojej wizycie w . Biel­
sku-Białej „Gazeta Polska” napi­
sała, że należę do fanatyków pa­
na Balcerowicza. Polska osiągnę­
ła więcej niż inne kraje dawnego 
bloku w zakresie reformy ekono­
micznej. podatkowej, monetarnej. 
Polityka Balcerowicza jest właś­
nie tą, którą trzeba zaaplikować 
takiemu krajowi, jak Polska. To 
jest kuracja, jaką przechodziły 
wszystkie kraje -zachodnie. Nie 
inaczej było we Francji. W Niem­
czech walka-z inflacją została za­
pisana w konstytucji. Ńde staję się 
czyimś fanatykiem szybko. Je­
stem natomiast zwolennikiem o- 
sób, które odpowiadają mi w sen­
sie strategii ekonomicznej. Po­
wrót do inflacji sprzed lat byłby 
dla Polski bardzo niekorzystny. 
Dlatego uważam, że wasz kraj 
musi iść właśnie tą drogą...

—- Rozmawiamy w chwili, 
kiedy w całym kraju trwają 
różne akcje protestacyjne 
przeciw polityce rządu, straj­
ki, demonstracje...

— W Polsce, podobnie jak w 
innych krajach demokratycznych, 
wszyscy mają możliwość swobod­
nego wypowiadania swoich opi­
nii. Jeśli ludzie się skarżą, widać 
mają ku temu racje. To także zdo­
bycz i cena demokracji. Mimo tych 
trudności— jestem optymistą. Za­
mierzam pozostać w Polsce 3—4 
lata, choć bardzo kocham Paryż. 
Chciałbym poprawić relacje w 
polsko-francuskiej współpracy go­
spodarczej.

Gdyby Gombrowicz 
żył, a na dodatek 
chodził do teatru, co 
ponoć nigdy mu się nie 
zdarzyło. pierwszy 
raz odetchnąłby chyba 

z ulgą. Oto sprawdził się wresz­
cie, i to w teatrze, stanowczy 
sprzeciw autora ..Dziennika” wo­
bec egzegez „uczonych mężów”, 
jakoby fabuła „Ślubu” miała być 
„niejasna ś niekonsekwentna”. 
Autorem tego historycznego do­
konania jest Jerzy Jarocki, które­
go przedstawienie w Starym Tea­
trze nakazuje wierzyć, iż w każ­
dym momencie każdego kryzysu 
prawdziwy teatr bywa jeszcze 
możliwy.

Konsekwencja Jarockiego — 
którego całą, imponującą zresztą, 
teatralną drogę zdobią kolejne in­
scenizacje „Ślubu” — jest zadzi­
wiająca Dlaczego zadziwiająca? 
A chociażby dlatego, że aby za­
ryzykować prapremierę zakaza­
nego tekstu młody absolwent mo­
skiewskiego GITIS-u musiał tuż 
po polskim Październiku założyć 
studencki teatr przy gliwickiej 
Politechnice. Dlatego też. że do­
świadczony reżyser sprawdzić po­
stanowił'-tekst polskiego drama­
turga zarówno w niemieckiej 
(Zurich, Berlin Zachodni), jak i

KRZYSZTOF MIKLASZEWSKI Z TEATRU

„Ślub” snem dopełniony
słowiańskiej (Nowy Sad) strefie 
językowej. Dlatego też, że wy­
trawny pedagog, podsuwał „Ślub” 
swoim dyplomantom dwóch skłó­
conych szkół teatralnych, Krako­
wa i Warszawy.

I chyba wreszcie dlatego, że 
na zabranie głosu o wymowie 
„Ślubu” decydował się jego pol­
ski odkrywca w momentach pot 
dejrzanego przesilenia „Ślubnej” 
mody (1974 i 1991). „Ślub” jako 
„pestka do zgryzienia”, pestka 
„twarda i gorzka”, co wróżył tea­
tralnym twórcom Konstanty Pu­
zyna tuż po śmierci Gombrowi­
cza, to było wyzwanie dla reżyse­
ra, który dzisiaj przyznaje: „By­
łem (...) boleśnie raniony tą lek­
turą. Porażony wielkością i sza­
leństwem tej sztuki”.

Dlaczego zadziwić mą nato­
miast przedstawienie krakow­
skie - prawdziwa rewelacja koń­
cówki sezonu, bezapelacyjny 

triumfator ostatniego Festiwalu 
Polskich Sztuk Współczesnych we 
Wrocławiu (22—26. 5. 91)? Przede 
wszystkim dlatego,, że w swej 
konstrukcji zdołało zespolić dwa 
przeciwstawne żywioły: puszczo­
ne wodze wyobraźni i zdyscypli­
nowaną przejrzystość logiki.

Ślub” krakowski odczytał 
Jarocki tak, jak został na­
pisany przez Gombrowi­

cza. Logika nie przeczy wyobraź­
ni przede wszystkim w marzeniu 
sennym. Wyobraźnia nie burzy 
logiki właściwie tylko we śnie. 
Sen to ucieczka od rzeczywisto­
ści, ale i przymusowy do niej po­
wrót. Sen to realności odbicie lu­
strzane, ale. zarazem optyczna 
próba jej retuszu. Sen to wypo­
czynek od znojnego trudu, ale 
jednocześnie wysiłek kontynuacji 
przerwanych działań. Sen to real­
ność w skrótach. Sen to akcja w 
kawałkach. Synteza i ■ przyspie­
szenie. Zwolnienie i analiza.

„Ślub” Gombrowicza jest za­
tem, i o tym często się nie pa­
mięta, snem Hmryka, który sta­
le — zgodnie z logiką marzenia, 
zgodnie też z jego wyobraźnią — 
zmienia punkt widzenia. On — 
młody polski poborowy, rzucony 
na front zachodni, powraca na­
gle do rodzinnego domu. Dom, 
raz uświęcony dom polski, raz 
podrzędna melina, staje się nie­
spodziewanie wspaniałym dwo­
rem. Nigdzie bowiem indziej tak 
łatwo, jak we śnie, wykreowa­
na przez nas sytuacja nie obróci 
się jzybciej przeciwko nam, któ­
rzyśmy ją stworzyli.

Jerzy Radziwiłowicz, odtwórca 
wiodącej roli Henryka (Syna i 
Księcia), posiadł „siódmy zmysł” 
w łatwości przechodzenia po­
przez warstwy snu. Jego ducho­
wa ekwilibrystyka pomiędzy ak­
ceptacją i- fascynacją a lękiem, 
protestem i przemocą jest tym 

wyrazistsza, im bardziej Jarocki 
wraz z twórcą scenografii, Je­
rzym Jukiem-Kowarskim i auto­
rem muzyki — Stanisławem Rad­
wanem zacierają granice jawy i 
snu^ Realność zasypiania i wyob- 
braźnia przebudzenia to dwie 
strefy, w których ekspresja Hen­
ryka, tego w sen wchodzącego, i 
tego kontynuującego sen w ży­
ciu, zawierzyć musi aktorowi.

Radziwiłowicz ze swoją kreacją 
nie pozostał na scenie sam. Rodzi­
cielska para, para wyczarowana 
z tęsknoty, para jednocześnie pod­
niesiona na piedestał i w bez­
czeszczeniu poniżona, w spektaklu 
Jarockiego jest równie przejmu­
jąca. Katarzyna (Matka i Królo­
wa) to największe aktorskie o- 
siągnięcia Danuty Maksymowicz, 
potrafiącej utrzymać napięcie po­
między tak różnymi podkładami 
schizofrenicznej kobiecości, jak 
uczucie i zazdrość, liryzm i a­

gresja. Jerzy Trela, jako Ignacy 
(Ojciec i Król), zawierzywszy 
całkowicie odsłoniętemu przez Ja­
rockiego procesowi wewnętrznych 
przemian, osiągnął kolejny szczyt 
swych aktorskich możliwości. Je­
go starcie z Pijakami, których 
przywódca to alter-ego Henryka, 
przejdzie do historii polskiego 
teatru. .

Pijak to kreacja Krzysztofa 
Globisza, świetnego i w star­
ciach z Ojcem, i w zmaga­

niach z Henrykiem. Ten Henry- 
kowski negatyw (pijackie zamro­
czenie to także rodzaj szczególne­
go, jak sen, upojenia) podkreśli 
jeszcze konsekwencje przypadko­
wego, gestu, który zadecydować 
może’ o charakterze przemiany. 
„Ślub” Gombrowicza to tak na­
prawdę tragedia. Tragedia na 
miarę naszych czasów. Czuje ją 
doskonale cały zespół Starego 
Teatru, zespół długo i skutecznie 
obcujący z aktami kreacji i od­
kryć. W przedstawieniu Jarockie­
go uderzyć musi, że każde, naj­
mniejsze nawet aktorskie zada­
nie pomnaża efekt całości odkry­
cia. Odkrycia, na- które złożyły 
się żmudne lata prób, by Gom- 
browieżowski „Ślub” jego wła­
snym snem dopełnić.
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Obejrzałem przed kilkoma dniami w 
telewizji dokumentalny film o roku 
1989. Cóż za pouczające przeżycie! Ileż 
faktów uleciało z pamięci, ile zapisa­
ło się zgoła inaczej, jak niedawno Pol­
ska prezentowała się inaczej niż dzi­

siaj! Pomijam w tym miejscu wątki polityczne, 
pomijam dramatyczne momenty, wypowiedzi, któ­
re nagle po 1,5 • roku nabierają innego sensu. 
Ale czy pamiętamy, jak wyglądały ówczesne skle­
py? A przecież np. Boże Narodzenie 1989 wita­
ne było tradycyjnie pustymi sklepami mięsnymi 
i reporterzy filmowali gołe haki na tle białych 
płytek ściennych.

To nie tak dawno temu żyliśmy W czystym ko­
szmarze! To nie iak dawno publista telewi­
zyjny w pustym sklepie spożywczym zastanawiał 
się, ile powinien kosztować cukier, aby nie znik­
nął ż półek, po czym dochodził do odkrywczego 
wniosku, że ceną równowagi będzie 2 tys. zł za 
kilogram... To nie tak dawno tłumaczono naro­
dowi (jak wiele razy wcześniej), że operacja „u- 
rynkowienia” przyniesie dobrobyt, a przyniosła 
lawinową inflację.

Jak daleką należało przejść drogę, aby zmienić 
stosunek do własnej gospodarki! W lipcu 1989 
roku trzy czwarte Polaków uważało, że bez po­
mocy zachodniej nie ma mowy o wyjściu Polski 
z kryzysu. Dzisiaj takie poglądy głosi już tylko 
55 proc., a więc blisko połowa respondentów 
ufa własnej polityce gospodarczej rządu. Czy 
to nie fenomen?

ANTONI KOWALSKI .

Powtórka z
Naturalnie podobne przykłady można mnożyć. 

Mnie, uderzył ten z rolniczej działki. Pa­
miętamy wszyscy interwencyjne zakupy zbo­

ża ,w USA w czasach poprzedniej szczęśliwości. To 
była rokroczna reguła, a tzw. ludowa twórczość 
ukuła nawet kilka dowcipów o „polskim, Chlebie z 
amerykańskiej mąki”. Tymczasem czytam ja dzi­
siaj ze zdumieniem, iż polscy rolnicy „z niepo­
kojem patrzą na powoli dojrzewające zboża”. 
Przez chwilę byłem pewny, iż niepokój wzbudza 
owa powolność procesu wegetacji, bo przecież 
wiosnę mieliśmy nader zimną. Ależ nic podob­
nego! Okazuje się, że niepokój powodują... ol­
brzymie zapasy zbóż (jeszcze z tamtego roku) za­
legające w magazynach. Pszenicy wystarczy na 7 
miesięcy, a żyta na 16, w przypadku więc tego 
ostatniego tegoroczne zbiory już dziś nie są ni­
komu potrzebne, popyt zaś na pszenicę konsump­
cyjną pokryty zostanie zbiorami z kilku zaledwie 
województw.

W takiej sytuacji Agencja Rynku Rolnego za­
mierza rozpocząć interwencyjny skup pszenicy i 
żyta jeszcze przed nowymi zbiorami. Trzeba po 
prostu opróżnić magazyny, aby chłop miał gdzie

Ekonomia na co dzień 

przeszłości 
złożyć tegoroczny plon. Na domiar wszystkiego 
sąsiad ze wschodu zabiega o zakup zbóż w Ame­
ryce, natomiast my twierdzimy, że nie wiadomo 
co robić z polskim żytem, bo nie chcą go ani 
kontrahenci krajowi, ani zagraniczni... A prze­
cież za plecami rolników upraw polowych czają 
się ze swoją nadprodukcją ogrodnicy, mleczarze, 
hodowcy trzody chlewnej 1 bydła. Co to się po­
robiło w tym kraju?

Niechże ci ekonomiści nie zawracają głowy — 
słychać od czasu do czasu pomiędzy jednym 
strajkiem a drugim. To głos tych, którzy za­

rabiają też za mało, ale eenią sobie normalność, 
jaką uzyskaliśmy jak za dotknięciem czarodziej­
skiej różdżki. Oczywiście to prawda, Co mówią 
przeciwnicy Leszka Balcerowicza, że „przegrzano 
koniunkturą”, bo we wskaźnikach wszystko spada 
— produkcja w roku ubiegłym o 30 proc., im­
port zaopatrzeniowy o 20 proc., import inwesty­
cyjny o 11 proc., rentowność z 34 proc, w I kwar­
tale ub. roku do 8 w I kwartale tego roku itd., 
itd. Prawie połowie firm nie starcza zysku na 
pokrycie podatków, a tymczasem dochody tego

budżetu (jak na razie obliczono 9-bilionową dziu­
rę), w 84 proc, pochodzić mają od przedsiębiorstw 
państwowych, które padają. Gdy one pądńą, to 
padnie budżet, ą co oznacza katastrofa budżetu, 
nie muszę mówić.

Tylko czy w tej całej krytyce dotychczasowych 
posunięć istnieje choć cień nowego programu? To, 
że mamy kryzys systemowo-strukturalny — wie­
my. To, że łatwiej obalić system, niż stworzyć no­
we struktury, też wiemy. Nie wierzę w jakiekol­
wiek recepty uniwersalne. Nie może ich być, bp 
ich po prostu nie ma. Czeka nas mozolna, trud­
na droga budowania nowego kształtu gospodarki. 
Zresztą wystarczy spojrzeć na innych, choćby na 
byłą NRD, startującą — wydawałoby się — w 
cieplarnianych warunkach połączonych państw.

Jak dotąd, ze 140 mld marek wydatków pań­
stwowych gros zostało skonsumowane, a tylko 
ok. 30 mld poszło, na inwestycje. Podstawy eko­
nomii uczą, że wzrost gospodarczy uzyskuje się 
tym wyższy im więcej wyda je się na inwestycje. 
Niemcy wschodnie potrzebują — jak wyliczyli 
specjaliści — kapitału inwestycyjnego w wysoko­
ści 62 tys. marek na głowę mieszkańca. Obecny 
kapitał w byłej NRD oblicza się na 12 tys. ma­
rek, brakuje zatem 50 tys. marek. Jeśli pomno­
żyć je przez 16 min obywateli, daje to kwotę 
800 mld marek. Praktyczni, dobrze zorganizowani 
i bogaci Niemcy zachodni zadają głośno i publi­
cznie pytania — Czy przypadkiem sanacja byłej 
NRD nie jest ponad siły Niemiec .zachodnich?

A cóż my mamy powiedzieć? Warto pamiętać, 
jak było raptem 1,5 roku temu.

JÓZEF DUŹYK

maszynopisu
Iwaszkiewicza

hstopada 1925 . r. in- 
1 f I tendent Zamku war- 

1 szawskiego zawiado- 
X 4 S mił Jarosława Iwasz- 

W17 kie wieża — pono nie 
wiedząc, „komu dać 

znać o katastrofie, która nastąpi­
ła” — że zmarł Stefan Żeromski 
(jak wiadomo, prezydent Stani­
sław Wojciechowski ofiarował 
mu mieszkanie na Zamku).

I ty możesz IM POMÓC.
Bank . Spółdzielczy Zabierzów
935517-31899-174-1 — „Dla Dzie­
ci Czarnobyla”.

Iwaszkiewicz, mieszkający nie­
daleko Sejmu, pobiegł do mar­
szałka Macieja Rataja: „Nigdy nie 
zapomnę wrażenia, jakie ta nagle 
zakomunikowana wiadomość zro­
biła na Rataju. Ukrył twarz w 
dłoniach i przez chwilę siedział 
nieruchomo przy biurku. Dopiero 
po pewnym momencie opanował 
się, kazał mi wziąć sejmowy sa­
mochód. i jechać zaraz na Zamek”. 
Tam był już Jan Lorentowicz, 
prawdopodobnie Władysław Grab­
ski i ktoś . trzeci, rozmawiali z 
przedsiębiorcą pogrzebowym.

Iwaszkiewicz wszedł do pokoju, 
gdzie leżał zmarły, którego twór­
czość odegrała tak ogromną rolę 
w przededniu odzyskania przez 
Polskę niepodległości;. chyba W 
dalszym ciągu nie mamy jej wy­
danej po wojnie w całości, ponie­
waż nad niektórymi utworami 
wisiał srogi zapis cenzury (np. 
„Bicze z piasku” z głośnym re­
portażem z 1920 r.' „Na probo­
stwie.z Wyszkowie”). Wspominał 
Iwaszkiewicz w 1942 r. w roczni­
cę śmierci pisarza:

„Żeromski zupełnie ubrany le­
żał na ubogim żelaznym łóżku. 
(...) Poza jego, pręty wąskiego że­
laznego łóżka, brak innego ume­
blowania w pokoju, pełne światło, 
listopadowego dnia wpadające 
przez okno, które Żeromski przed 
samą śmierci# odsłonił, to wszys­
tko sprawiało wrażenie ubóstwa i 
smutku. (...) Twarz była spokoj­
ny. Wyglądał jak uśpiony, nie 
miał trupiej bladości, a na ustach 
leżała pieczęć tajemniczego, peł­
nego wewnętrznej głębokiej rado­
ści uśmiechu. Uśmiech ten stał w 
uderzającym kontraście ze smut­
kiem i opuszczeniem otoczenia. 
Był to uśmiech wyzwolenia”.

A zatem w jedenaście lat po 
śmierci Iwaszkiewicza uka­
zują się jego „Notatki 1939— 

1945” z aneksem pióra Anny Iwa- 
szkiewiczowej, przygotowane do 
druku, opatrzone przypisami i po- 
słowiem przez Andrzeja Zawadę, 
a opublikowane nakładem wro­
cławskiego Wydawnictwa Dolno­
śląskiego, coraz częściej zaskaku­
jącego bardzo cennymi i atrak­
cyjnymi propozycjami. Obok serii 
klasyków literatury żydowskiej 
została zainaugurowana seria — 
„Z brulionów” — niepublikowa­
nych dotąd lub ogłoszonych fra­
gmentarycznie osobistych zapi­
sków luminarzy kultury polskiej. 
Będą to dzienniki, pamiętniki, 
wspomnienia i listy, szkice utwo­
rów .literackich, eseje, traktaty, 
notatki — bogato ilustrowane. 
Przewidziane są m. in. teksty Sta­
nisława Vincenza. Będzie to więc 
seria niezwykła, ukazująca wiele 
ukrytych dotąd myśli, i przeżyć 
wybitnych twórców.

Maszynopis Iwaszkiewicza, za­
tytułowany „Notatki 1939—1945”, 
znajdował się w archiwum .pisa­
rza w jego domu w Stawisku i 
jak przypuszcza Zawada, autor 
przygotował go do druku jeszcze 
w 1945 r. Obecna wersja „Nota­
tek”, publikowana po raz pierw­

szy, różni się od zachowanego | 
maszynopisu, wydawca uwżględ- ! 
nił bowiem dwie inne istniejące 
wersje zapisów z sierpnia i wrze­
śnia 1939 r. Nieliczne tylko z wy­
danych obecnie tekstów ukazały 
się w druku, na łamach czaso­
pism.

I znowu pochylam się nad 
nieznanym fragmentem twórczo­
ści Iwaszkiewicza, pisarza ciągle 
uznawanego' za jeefcego z naj­
wybitniejszych. choć często kon­
trowersyjnego w swych wypo­
wiedziach i' działaniach. Jako 
jeden z pierwszych docenił jego 
talent właśnie Żeromski, pisząc 
o nim w „Snobizmie i postępie ’, 
również niechętnie widzianym 
przez naszych cenzorów. ..Jest to 
świetny prozaik — stwierdzał 
Żeromski — i pisarz najzupełniej 
oryginalny”. Bronił go przed na­
paścią „ordynarnych dzieńnikar- 
skich felietonistów, zwanych kry­
tykami w stołecznym mieście 

■Warszawie”, nic więc dziwnego, 
że śmierć autora „Popiołów” wy­
wołała u Iwaszkiewicza taki żal 
i wzruszenie. A jedyny list, ja­
ki od Żeromskiego otrzymał, był 
dla niego „wielkim skarbem, bło­
gosławieństwem jak gdyby dla 
moich dzieci, niezwykle cenną 
pamiątką”.

Pióro Iwaszkiewicza nie tra­
ci swej wartości nawet w 
notatkach. Nie brak w nich 

barwnie, ale i nieraz dramaty­
cznie naszkicowanych pejzaży, 
impresji, jak np. w sierpniu 1944 
r._ gdy ze Stawiska, przytułku 
w' tych latach dla wielu pisarzy 
i artystów, patrzył na „dymy 
szare i gęste, unoszące się na ho­
ryzoncie na wschodzie, na miej­
scu, gdzie leży Warszawa”. O- 
czyma wyobraźni widział „owo 
piekło i śmierć miasta, najuko­
chańszego ze wszystkich miast”...

Przewijają się przez te notat­
ki zarówno wspomnienia o u- 
kochanych miejscach, jak Ukrai­
na, z którą była związana jego 
młodość, czy Kazimierz Dolny, 
wówczas bez Kuncewiczów, a 
przede wszystkim sporo tu im­
presji o ludziach, bliskich mu 
twórcach — poetach, artystach. 
A na dwa dni przed wybuchem 
wojny przypomina postać boha­
terskiego ks.. Ignacego Skorupki 
i pisze, że „chwała księdza Sko­
rupki, sława Chamberlaina — 
to jest przedmiot mojej najbliż­
szej powieści. Urodziła się ona 
jak zwykle w wagonie, we Wło­
szech. półtora roku temu”.

„Notatki” noszą na sobie zna­
mię czasów, w jakich powstały, 
przerażenie wojną i Okrucień­
stwami. dramatyczny obraz wrze­
śniowej gehenny, okupacyjnych 
łapanek, symboliczny niemal wi­
dok resztek kościoła św. Alek­
sandra. przypominających rzym­
skie ruiny, a w nich ledwie sto­
jąca wieżyczka i dzwon dzwo­
niący na Anioł Pański. „Ten 
głos zdał mi się głosem odradza­
jącej się Warszawy”. I liryczna 
relacja ze ślubu Krzysztofa Ba­
czyńskiego 3.06. 1943 r. (przy­
wiózł młodej parze olbrzymi bu­
kiet bzów): „Baczyńscy przystę­
powali do komunii, oboje tacy- 
drobni, malutcy, dziecinni, po­
wiedziałem potem, że wyglądało 
to nie na ślub, a ńa ' pierwszą 
komunię” „.

We wszystkich nieszczęściach spotykających rasę ludzką niemal 
zawsze dopatrujemy się wyroków boskich. Dzieje się tak nawet 
w ojczyźnie materializmu. Czarnobyl to po > ukraińsku... piołun, 
a W Apokalipsie św. Jana czytamy:

„I spadła z nieba wielka gwiazda płonąca jak pochodnia, 
(...) A imię gwiazdy zowie się Piołun.
I trzecia część wód stała się Piołunem
I wielu ludzi umarło od wód, bo stały się gorzkie”.

Aby obywatel Związku 
Radzieckiego mógł 
choćby na kilka dni 
opuścić swój kraj, 
musi zdobyć paszport. 

„Droga do niego jest 
zwykle długa i nie zawsze koń­
czy się dojściem do upragnionego 
celu. Tę przeszkodę musieli po­
konać organizatorzy wakacyjnych 
wyjazdów dla dzieci żyjących w 
Czarnobylskiej- Zonie. Uczyniono 
to w sposób najprostszy. I o dzi­
wo, wystarczający,

Na kartce papieru formatu A-4 
nakleja się cztery zdjęcia, wpisu­
je cztery imiona, nazwiska i „ot- 
czestwa” oraz rok urodzenia. 25 
takich kartek — i setka dzieci 
podchodzi do odprawy granicznej. 
Początkowo pogranicznicy — i so- 

PRZEMYSŁAW OSUCHOWSKI
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wieccy, i nasi — mocno się tym 
dokumentom dziwili. Ale odpo­
wiednie pisma przewodnie i pew­
na siebie postawa opiekunów (ci 
już mieli paszporty) stworzyły 
precedens. Bez specjalnych mię­
dzynarodowych umów te karte- 
luszki wystarczą. Byle przy wy- 
jeździe i powrocie zgadzała się 
ilość dzieci...

Aby móc być zakwalifikowa­
nym na wyjazd do Polski, po­
trzebne jest zaświadczenie lekar­
skie. I tu kolejny absurd. Otrzy­
maliśmy w Polsce sygnały, że za­
świadczenia takie dzieci dostają 
za 100-rublową łapówkę. Chcieli- 
śmy więc porozmawiać ze wska­
zanym lekarzem. Obawialiśmy 
się, że tego typu skandaliczne 
praktyki eliminują z wyjazdów 
najbardziej potrzebujących. Tym­
czasem na miejscu — na Biało­
rusi — okazało się, iż rzecz nie w 
łapówkach, lecz w przymykaniu 
oczu przez lekarzy na faktyczny 
stan zdrowia dziecka. Po prostu 
na wakacyjny wyjazd z Zony 
kwalifikują się tylko dzieci... 
zdrowe. Dlatego nawet wtedy, 
gdy lekarz zdaje sobie sprawę z 
tego, iż stan zdrowia malucha 
jest bliski tragedii, wydaje mu 
zaświadczenie o 100-procentowej 
kondycji.

Dzieciom chorym odmawia się 
oficjalnie prawa do wakacyjnego 
wypoczynku w Polsce.

*

Ulice Karmy budzą się wcze­
śnie. Funkcję budzika . speł­
nia ciężarowy beczkowóz, 

zwykła polewaczka. Wyjeżdża o 
świcie i pracowicie spłukuje 
asfaltowe jezdnie i chodniki. Aby 
zmniejszyć poziom napromienio­
wania, aby nie porywane były w 
powietrze drobiny wszędzie osia­
dającego kurzu. One są najnie­
bezpieczniejsze. Teoretycznie pra­
cować powinny trzy polewaczki, 
ale sprawna jest tylko jedna. Mu­
si wystarczyć na potrzeby całego 
rejonu, odpowiadającego powierz­
chnią kilku naszym gminom. Nic 
więc dziwnego, że spryskiwane 
wodą są tylko główne ulice mia­
steczka.

Gdy przed dwoma laty oficjal­
nie ogłoszono, że 70 procent ska-

żenia plutonem, cezem i strontem 
opadło właśnie na Białoruś — a 
nie, jak twierdzono wcześniej, na 
Ukrainę — niektóre wsie i mia­
steczka zaczęły zamieniać się w 
asfaltową dżunglę. Okolice wszys­
tkich szkół i przedszkoli to sieć 
wąskich, asfaltowych ścieżek. 
Większość placów zabaw też po­
krywa asfalt. Jaki to przynosi 
skutek? Dozymetr „Sosna”, jakim 
się posługiwałem, na głównych 
ulicaćh Karmy wykazywał po­
ziom napromieniowania cezem 
między 30 a 40 milirentgenów. 
Przypomnijmy: norma światowa 
wynosi 2 milirentgeny. Ale na 
trawnikach, metr obok, dozymetr 
wyłapuje już ponad 60...

W centrum miasteczka znajdu­
je się ogródek jordanowski z pię­

kną drewnianą, zabudową. Mimo 
licznych przyrządów do dziecię­
cych igraszek nie widziałem tu 
dzieci. Na trawie aparat „Sosna” 
wykazuje ponad 100 milirentge­
nów. W tym złowieszczo pustym 
ogródku tylko wieczorami przy­
siadu je na kielicha miejscowa źu- 
lia. Nawiasem mówiąc, wielu 
miejscowych twierdzi, że alkohol 
jest jedynym dostępnym na Bia­
łorusi antyradiacyjnym lekar­
stwem.

Pierwszy poranek w Zonie za­
czynam od przykrej konstatacji. 
Mam silne bóle krtani i całego 
przełyku. Do tego dochodzi otę­
piający ból głowy. Dolegliwości 
te będą mi towarzyszyć do końca 
tygodniowego pobytu w karmiań- 
skitn rejonie. Miejscowi już się 
do tego przyzwyczaili. Przynaj­
mniej tak twierdzą, choć ciemne 
obwódki wokół oczu raczej o tym 
nie świadczą. .

*

Po śniadaniu, samochodem te­
renowym wyjeżdżamy z Wi­
ktorem Matwiejenko, zastęp­

cą przewodniczącego tamtejszej 
rady narodowej, do wysiedlanych 
rejonów.

Naszym celem jest wieś Zołoto- 
mino i olbrzymi kołchoz. Naszym 
przewodnikiem jest dyrektor koł­
chozu. Jego najbliżsi wyjechali 
już z zagrożonego rejonu. On sam 
pozostał niczym kapitan na toną­
cym okręcie.

Oprowadza nas po nowo wybu­
dowanym osiedlu domków jedno­
rodzinnych. Kilkadziesiąt trzypo­
kojowych domów straszy pustką 
i otwartymi na oścież drzwiami. 
Każdy z nich kosztował około 40 
tysięcy rubli. Budowę ukończono 
w 1988 roku. Dla tych, którzy się 
wprowadzili, miał to być począ­
tek nowego, szczęśliwego życia. 
Przenieśli się tutaj z małych, tra­
dycyjnie drewnianych chałupek.

Dopiero w 1990 roku (!) miesz­
kańcy kołchozu dowiedzieli się, że 
żyją na terenie skażonym. Ucie­
kając stąd, niektórzy zostawili 
nawet część mebli, ubrań, zaba­
wek, szkolnych podręczników. 
Większość wyjechała w inne te­
reny Białorusi. Inni w bardziej 
oddalone rejony Związku Ra­
dzieckiego, nawet za Ural. Nikt 
tego specjalnie nie kontrolował, 

nie prowadził żadnych spisów. 
Do wielu z tych osób; nie sposób 
dzisiaj..dotrzeć. Nie wiadomo też, 
w jakim pozóstają zdrowiu i jak 
im się wiedzie,.

Obok osiedla domków nowocze­
sny budynek ośrodka zdrowia i 
przedszkola. Drzwi i okna solid­
nie pozamykane. Od wielu mie­
sięcy placówki te nie funkcjonu­
ją. Nieco dalej budynek szkoły — 
ładny, piętrowy, z pokaźną salą ’ 
gimnastyczną, boiskami i terena­
mi rekreacyjnymi. Mimo, że po 
stwierdzeniu napromieniowania 
zdjęto wokół szkoły warstwę zie­
mi, dozymetr wykazuje dzisiaj 
ponad 90 milirentgenów. Przed 
szkolą, przy bramie, stalowe ko­
ryto — w nim dzieci obmywały 
w specjalnym roztworze obuwie. 
To była ich jedyna ochrona.

Dzięki temu, że Zołótomino 
nia jeszcze prawie 200 mie­
szkańców, znajdujące się tu 

zabudowania sprawiają solidne 
wrażenie. Inne wsie, jak zobaczy­
my to potem, pozbawione opieki 

zostały totalnie zdewastowane. 
Nie wiadomo przez kogo. Jakby 
tajfun przeszedł. Ale i ostatni Ro­
binsonowie zbierają się do wy­
jazdu.

Okoliczne pola już drugi rok 
nie są uprawiane. Wyglądają tra­
gicznie, porośnięte rzadkim ziel­
skiem przetykanym wiosennymi 
kwiatami. Kilometr dalej trafia­
my. na kilkuhektarowe pole świe­
żo posadzonych ziemniaków. 
Dwóch robotników z kołchozu co 
pięć,, sześć zagonów wbija drew­
niane tyczki. Ponumerowane 
wskazują, który zagon dla której 
rodziny. Napromieniowanie iden­
tyczne jak na pobliskich, opusz­
czonych pastwiskach — 70 mili- 
rentgenów. Ale jaki jest wybór?
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Nie jeść w ogóle? Po ostatnich 
podwyżkach cen żywności kilo­
gram ziemniaków na wolnym 
rynku kosztuje nawet 2,5 rubla. 
Przed rokiem 8 kopiejek™

Kołchoz w Zołotominie żegna 
nas ozdobną tablicą, na której 
dziewczyna w ludowym, białoru­
skim stroju z uśmiechem życzy 
„szczęśliwego życia”.

Nigdzie ani śladu tablicy o- 
strzegawczej. O tym, że tutejsze 

łąki i lasy są silnie skażone. Ni­
gdzie ostrzeżenia prżed zbiera­
niem grzybów czy jagód. Nigdzie 
zakazu łowienia ryb, a w płyną­
cym tędy Sożu można je niemal 
wybierać rękami. Tędy przecież 
wiedzie jedna z głównych tras 
komunikacyjnych, historyczny 
szlak Odessa — Petersburg. Niko­
mu jednak nie przyszło do głowy 
przestrzec jadących na południe 
mieszkańców Leningradu. Talli­
na, Rygi, Wilna, że przerwa w 
podróży i spacery pó lesie mogą 
mieć przykre konsekwencje.

A okolica tak piękna, że aż 
prosi się o piknik. Wszędzie świe­
ża, wiosenna zieleń, kwitnące bzy 
1 czeremcha. Brzozy i jodły nad 
dopływami Dniepru.

Mieszkańcom Zony przysłu­
guje specjalny czarńebylski 
dodatek do pensji. Dla pra­

cujących na wolnym powietrzu 75 
procent. Dla tych pod dachem —- 
50. Zazdrości im tego cały Zwią­
zek Radziecki. Wprawdzie połud­

Dziadom Czarnobyla (2)

niowa Białoruś pustoszeje, lecz 
można tu spotkać nowych osie­
dleńców!

Wieczór spędzam w gościnie u 
młodego małżeństwa spód Miń­
ska, które szukając mieszkania i 
przyzwoitej pensji trafiło do Kar­
my. Ich córka urodziła się trzy 
miesiące temu. Uważają, że nie 
mieli wyboru. Tutaj dostali od 
ręki trzypokojowe mieszkanie. To 
był wystarczający argument, aby 
zaryzykować. Sasza jest instruk­
torem sportowym, prowadzi zaję­
cia na boisku, które wykazuje 
skażenie ponad 70 milirentgenów. 
Gdy przedstawiam mu swoje wąt­
pliwości, macha zrezygnowany 
ręką i wyciąga z kredensu butel­
kę „pszenicznej”. Jego żona spa­
ceruje z wózkiem przed domem.

Nad główką dziecka zasłona z ga­
zy. Nie ochrona to, lecz raczej 
pobożne życzenie.

Modlitwa chroniąca przed prze­
kleństwem Piołunu.

(ciąg dalszy nastąpi). I * * *
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„OTCITA” — licencja „citroena”, ma­
rne 91 — eprzedara. Nowy Targ, tel. 
64h-M
KRAKÓW Skotniki — działkę budo­
wlaną, 42® — sprzedam., Tel. 66-20-84.

DO pracy ńa sitodruku — potrzeb­
ny fachowiec. „Stańczyk” pl. Na 
Stawach 3, teL 22-13-22, wewn. ss.
PILNIE zamienię dom jednorodzin­
ny w Bodzanowie nr 182, koło Wie­
liczki na mieszkanie M-3 spółdziel­
cze lub własnościowe. Tel. 78-15-50.
POKOj z kuchnią 33 mz, ul. Bro­
nowicka oraz przylegający strych 
ok. 40 me do adaptacji na mieszka­
nie (również oddzielne) — zamienią 
na dwupokojowe. Tel. 47-26-50. s

DUŻĄ przyczepą kempingową RFN 
— niedrogo sprzedam. Tel. 55-03-19.
DZIAŁAJĄCĄ wypożyczalnią kaset 
Yideó (ok. 250 tytułów) z lokalizacją 
łub same kasety — sprzedam. — T<51. 
grzecznościowy 43-20-68 (16—20). ofer­
ty 34857 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ALARMY instalują — gwarancja. — 
88-80-03. g-34608
TYNKARZY, murarzy — przyjmie 
prywatny zakład. Kraków, ul. Pił­
sudskiego 16, od 7 do 15.

OPEL Ascona l,® diesel, czerwiec 
1985, stan idealny — sprzedam. Tel. 
8T-31-tŁ g-34906

MŁODA, po studiach pedagogicznych
—• zaopiekuje się dzieckiem 'przed­
szkolnym 2—6 godzin dziennie. Tel. 
23-96-63. g-34591

KOSIARKĘ ezeską samobieżną, ogro­
dniczą MF-70 — sprzedam. — Tel. 
66-84-81, wieczorem.
FIRMIE zagranicznej lub 'obcokra­
jowcowi — wynajmę mieszkanie 
Ci na z telefonem. TeŁ 11-69-87.

KIOSK spożywczy, lokalizacja, wy­
posażony — sprzedam. Te!. 47-21-32.

POLONEZA rok 1998, stan Ideal­
ny — sprzedam. Żabno, tel. 68-15.

128 V — kupią. 22-67-08. 
POLONEZA Truck, maj 1990 — sprze­
dam. TeŁ 43-23-97.
S^ode S-190 i części — sprzedam.
TeŁ 34-25-23. g-34367
I25P 1390 — silnik do remontu, 
skrzynia biegów, tylny most i inne 
części — sprzedam. Tel. 66-75-89 
po 17.

ATRAKCYJNE M-4 w centrum Kra­
kowa — sprzedam. Tel. 33-63-51, wie­
czorem. g-33823

USŁUGI ogrodnicze. Tel. 68-27-52.

PASSAT — diesel — sprzedam. — 
66-23-28. g-33932

OPEL Ascona 1,6 S — sprzedam lub 
zamienią na „malucha”, ,66-97-75,

STARA 28 oraz maszyną dziewiarską 
nr 5 — sprzedam. Teł. 66-49-13.

FIATA Ritmo W, 1983 — .eprzedam.
S5-62-O2, g-34024 '

PŁYTKI lastriko barwione oferuje 
sakład produkcyjny. Tel. U-09-19.
ZBIORNIKI V-25 m» na benzyną — 
sprzedam. 12-09-19. 

AUSTRIAK pochodzenia polskiego 
posiadający samochody dostawcze — 
(1,5 t) — poszukuje kontaktów han­
dlowych z Polską. — Wiedeń, tel. 
0043232. 6447-922; Kraków 33-96-11,
33-26-22, wewn. 188.

OBLIGACJE — kuplą. 37-90-95. 

SAMARA 1990 /1991'— kuplą. — Tel. 
33-64-81. g-34553

POLONEZA Truck, wrzesień 1980 — 
sprzedam. Tel. 44-21-24.
MIESZKANIE, garaż — Prądnik — 
sprzedam. 11-64-08. 

PAPIEROSY hurt. Rynek Główny 46 
— oficyny, 9—16, (poszukują dostaw­
ców). g-34®50

SPRZEDAM dom o powierzchni 
179 m2. na działce 13 arów — stan 

'surowy, ■'zamknięty. Kraków, Podgó­
rze za około 750 milionów. — Oferty' 
25915 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM tanio maszyną dziewiar­
ską Passap z silnikiem. 44-21-78.

KRZESZOWICE — sunerkomfortowe 
M-3 — okazyjnie sprzedam. — Teł. 
8-200-09. g-34933

DWULETNIEGO 
Tel. 12-50-61.

Poloneza -- kunie. 
g-34537

DOSTAWCÓW nabiału — 
Teł. 12-63-18. po 20.

poszukują.

SPRZEDAM 126. 
na 84/14.

— Starowiśl- 
g-34331

SPRZEDAM przyczepę samochodo­
wą. Tel. 66-03-49. 
SPRZEDAM Citroena GSA — rocz­
nik 1980. Teł. 66-31-57. 
DO wynajęcia lokal przy ul. Grodz­
kiej. — Oferty 34-534 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.
ZAKŁAD wod-kan-gaz — chowanie 

. rur — przeróbki. 47-22-65.

SPRZEDAM dużego Fiata 1934. Tel. 
76-31-16. g-34522

ZDECYDOWANIE wezmę w ajencję 
dom wczasowy. — Wiadomość: tel. 
48-17-85. g-34526
BOAZERIA, kasetony, luki, pawla­
cze. — 37-03-87, po 18.
S7RZEDAM sprężarką AHS 21R-40.
Tel. 66-07-22. g-349i0

AUTOBUS, Autcsan M-10-30. miejski 
— sprzedam. Marian Tylek, Świątniki 
Górne, tri. 196, wieczorem.

WARTBURG l.i 1290 - sprzedam. —
Tri. .37-70-61. g-344’6
ZAMIENIĘ działkę budowlaną — 
29 arów w Szczawie na 10-arową w 
Krakowie lub okolicy. Tel. 21-53-86.

SPÓŁKA ,.AI • Trans” — poszukuje 
pomieszczenia nadającego się na biu­
ro. — Tri. 21-53-86. 

SPRZEDAM półkotapezan — tanio. — 
Tri. 34-42-33. g-34428

SPRZEDAM Fiat Uno IS87. 78-17-82.

PRYWATNE wczasy dis dzieci. Tel.
B-W-5Ł g-34425

PARKIET — sprzedam. 48-59-28.

TELEFON z sekretarką „Panasonic” 
— sprzedam. — Tel. 48-56-64, po 
godz. 14. g-34334
MALOWANIE. — 37-16-84. 

TOYOTA Corolla, stan bardzo dobry, 
1936 — sprzedam. Tel. 47-18-S4.

OPEL Omega 20 i, 1990, ABS, prze­
bieg 7.000 km, 134 min — sprzedam. 
Tri. 22-73-40. g-34584

PRACOWNIK UJ poszukuje niedro­
giego, samodzielnego mieszkania. — 
37-99-13, 48-44-64. g-34592
SPRZEDAM Yamaha PSR - 46.. — 
55-48-40. g-35168

SAMODZIELNEGO blacharza samo­
chodowego — zatrudnią. 43-45-83. 
(17—21). g-35058

TELEWIZOR Sony — sprzedam. Tel. 
48-38-96. g-35178
SPRZEDAM: overlocki piąclonitkowe, 
maszyną komputerową do szycia, 
zgrzewarki IZ-500 C. kamerę video. 
TeŁ 12-38-66. ■ g-35063

SPRZEDAM Ładę combi, model 1986, 
karoseria uzbrojona, Poloneza 1988 
po wypadku, Tel. 86-73-67, po 19.
BLACHĘ —. sprzedam, okazyjnie. — 
78-35-79. g-35165
PIEC elektryczny do wypalania ce­
ramiki, emalii oraz wanną do ęhro- 
mowania — sprzedam. 33-01-99.
FLIZIARZY — przyjmą. 21-76-05.
KOMPLEKSOWE remonty sklepów 
itp. — 12-17-86. g-34918

SPRZEDAM — tanio nową maszyną 
dziewiarską „Singer” z komputerem. 
Tel. 12-86-68. g-34S15
POSZUKUJĘ garsoniery. 12-17-86.

STOLARZY d« pracy przyjmą. Tel. 
21-85-81. . g-35049
POSZUKUJĘ lokalu na sklep. Naj­
chętniej w centrum. Tel. 21-85-91.
SZWEDZKIE boazerie, deski podło­
gowe. Fachowy — solidny montaż. — 
21-85-91. g-3«44

SAMODZIELNEGO hydraulika — za­
trudnią. Marek Balon, Llbertów 312.

WARTBURGA „Golfa” ■ 
dam. Tel. 44-72-44.

— tanio sprze-

SPRZEDAM: Mercedes 
zynowy, plandeka, 153 
21-49-37.

409, 2300, ben- 
tys. 36 min.

g-35043

SKAWINA! Sprzedam 
nieużytki. Oferty 35012 
ków, Wiślna 2.

1,5 ha lasu i 
„Prasa” Kra-

POLSKIE owczarki nizinne po me­
dalistach — sprzedam. Tel. 37-42-80.

SPRZEDAM Audi 100. 1979 — stan 
bardzo dobry. Tel. 78-29-50.
UWAGA posiadam patent na rewe­
lacyjny pustak. Oczekują propozycji. 
Tel. 33-04-41. g-34951

KUPNO — SPRZEDAŻ 
® Nieruchomości 
@ Mieszkania

POŚREDNICTWO
Kancelaria Prawna 
mgr Wałkowińska 

Kraków, Kalwaryjska 30 
Telefon: 56-31-87

ODSTĄPIĘ dzierżawiony lokal hand­
lowy w centrum Krakowa, po re­
moncie z pełnym wyposażeniem w 
trakcie handlu. 11-40-41, codziennie 
po 20, piątek 8—12.
MALOWANIE dachów — tel. 21-87-90.

SPRZEDAM 126 p — 1988 — 43-75-98.

SPRZEDAM monetą x Papieżem. — 
43-45-09. C-1612
MONTAŻ domofonów. — 33-05-31.

PRAWO jazdy. Tel. 44-01-00 do 15.

MATEMATYKA teł. 12-11-71.

UZBROJONĄ działkę budowlaną — 
26 a — sprzedam. Tel. 33-52-09.

PRZYCZEPĘ kempingową z przed­
sionkiem — sprzedam. Tel. 47-34-15.

SPRZEDAM Opel Kadett 1,3, — 
1930. XII. Tel. 55-45-89.
KOMPUTER kupisz — sprzedasz! — 
34-23-09. g-34093
TANIO sprzedam pióra chińskie, 
klamry do włosów — (Korea), Casio 
CT — CT70. TeŁ 22-52-73, wewn. 283. 
833; 48-55-87. g-34151

ŁADA 2107 — 1200; XI. 87 — model 
fiński. Stan bardzo dobry — sprze­
dam. Tel. 47-03-08. 
NAPRAWA, przestrajanle TVC — 
serwis. Grundiga. Tel. 66-41-418.

SIERRA 1.6 LE. 1985. cena 62 min 
— sprzedam. Teł. 82-06-28.
WARTBURGA Golfa. 1991 z gwaran­
cją — snrzedam. Kraków, al. Kasz­
tanowa 61, po 19. 
DOMOFONY — szybko — tanio — 
gwarancja. Tel. 12-27-79.
dodGe CaraYan, 1889 — sprzedam. 
65-44-60. g-34179

SPRZEDAM — Gramofon Technics 
SL-QD33. TeŁ 53-2'^01, po. 16. 
DO wynajęcia lokal (22 m2) w cen­
trum Krakowa — z telefonem — na 
c!che rzemiosło lub biuro. — Tel. 
44-70-13. C-1678

malowanie 
43-78-70.

tapetowanie. --
C-1668

DOMOFONY „Fonel”. 
11-80-51.

83-80-82.
C-1CT1

AUDI 80 diesel, rok 86. stan bardzo 
dobry, przebieg. 95 tys. km — sprze­
dam. Tel. grzeezn. 37-48-22.
SPRZEDAM piętro domu w stanie 
surowym., zamkniętym. — 37-79-99. 
56-48-88. Plaszów.
AKWIZYTORÓW zatrudnią 
12-23-95, po godz. 17.
■ZGRZEWARKI — ZI 500 — sprzedam.
37-93-82. D-3209

honda Accord — 82 r. — gnrzedam, 
oglądać Królowej Jadwig! 230. 

SPORT A SPORT H SPORT A SPORT g SPORT

Nagrody dla kibiców czekajq
Znowu żadnemu z kibioów nie udało się odgadnąć 3 wyników 

piłkarskich spotkań I ligi, w których grały małopolskie drużyny. 
Sporo ^zamieszenia" sprawił zwłaszcza r^is Wisły z Lechem 3:3.

Do zakończenia małopolskiego 
totka pozostały jeszcze tylko 
trzy kolejki spotkań. W najbliż­
szej należy wytypować rezultaty

Łucznicy na Błoniach
Od dziś do niedzieli na kra­

kowskich Błoniach odbywać się 
będą 34. zawody międzynarodo­
we Polskiego Związku Łucznicze­
go. Spodziewany jest udział oko­
ło 70 zawodniczek i zawodników 
z kilku krajów. Nasze barwy re­
prezentować będą m. in. Krzysz­
tof Kaleta i Krzysztof Włosik 
(obaj Nadwiślan). Początek za­
wodów we wszystkie dni o godz. 
9. Dla kibiców przygotowana bę­
dzie kuchnia połowa i bufet.

Zbliżająca się impreza będzie 
przedostatnim sprawdzianem (o- 
statni to MP) przed łuczniczymi 
mistrzostwami świata, które od­
będą się w sierpniu również na 
Błoniach. Do końca mąjń swój 
udział w MS zgłosiło 28 repre­
zentacji, głównie pozaeuropej­
skich. (fil)

W eliminacjach piłkarskich mistrzostw Europy

Sensacja goniła sensację
Sześć spotkań i trzy sporych rozmiarów sensacje. Jakże inaczej po­

wiedzieć o przegranych meczach w eliminacjach piłkarskich ME ta­
kich potęg jak: Niemcy (mistrzowie świata), Włochy (3 miejsce na 
MS) oraz o remisie Holendrów (mistrzowie Europy)?

Niewątpliwie największą niespodzianką jest przegrana mistrzów 
świata w Cardiff. Drużyna mistrzów wystąpiła z Rlgnerem, Berthol- 
dem, Kohlerem, z uznawanym za najlepszego gracza na świecie Mat- 
thaeusem, z Brehme, Voellerem i Klinsmannem na czele. 
Najlepszy team świata nie mógł sobie poradzić z Walijczykami 
(niedawno w Radomiu zremisowali z Polską 0:0). Mało tego, w SI 
min. Niemcy stracili Bertholda, którego szwedzki arbiter, Bo Karls- 
son usunął z boiska, a 360 sekund później rajd 29-letniego lana Rus- 
ha zakończył się silnym strzałem w samo okienko i Illgner musiał 
wyciągnąć piłkę z siatki a... trener Berti Vogts dostał apopleksji. 
Wiadomo bowiem było, że grając w „dziesiątkę” trudno marzyć o 
wyrównaniu i uratowaniu choćby punktu.

Tabela w gr. V potwierdza, że sytuacja zrobiła się nadzwyczaj 
interesująca przed rewanżem Niemcy — Walia. Ci ostatni po 4 grach 
mają już 7 punktów, a Niemcy po 3 meczach — 4.

Także przegrana Włochów w Oslo z Norwegią 1:2 zaskoczyła opi­
nię europejską. Po tym meczu Włosi wyraźnie skomplikowali sytua­
cję w tabeli. W gr. III przewodzi „sborna”, która po 4 grach ma 7 
pkt. Tuż za nią wysforowała się Norwegia, po 5 grach ma też 7 pkt. 
A Włosi? Mają-tyle gier co Norwegowie, ale jeden punkt mniej.

Wreszcie dwa słowa o remisie Holendrów w Helsinkach z Finlan­
dią 1:1. 21 tys. widzów oklaskiwało swych pupilów. Utrata przez 
„Pomarańczowych” punktu jest potwierdzeniem, że wielu potenta­
tów nie' potrafi wygrać w Finlandii. Jednak Holendrzy nadal prze­
wodzą w gr. VI. Ich rywalami są Portugalczycy.

Najważniejsze mecze, które zaważą o tym, kto wystąpi w przysz­
łorocznych finałach ME w Szwecji, rozegrane zostaną na jesieni. My 
też jeszcze możemy mieć nadzieję, że wygramy rywalizację z Angli­
kami i Irlandczykami, Ale jak będzie — nie sposób przewidzieć. 

Z piłkarskich boisk
Zakońezone nie tak dawno roz­

grywki w I lidze włoskiej oglą­
dało łącznie około 10,2 min wi­
dzów (mowa oczywiście o tych 
zasiadających na trybunach). W 
porównaniu z poprzednim sezo­
nem nastąpił wzrost frekwencji 
o 1,8 min osób. Wpływy z me­
czów wyniosły aż 230 min dola­
rów. Najwięcej zarobił AO Mi­
lan — 29 min dolarów. Niektó­
re kluby zanotowały spadek fre­
kwencji kibiców. Mecze Napoli 
oglądało średnio po 52,6 tys. wi­
dzów, podczas gdy rok wcześniej 
po 58,3 tys. Nasze kluby o ta­
kiej frekwencji nie mogą nawet 
marzyć.

® . ■

zdobywcy PE, Crve- 
22-letni Robert Pro-

Zawodnik 
nęj Zvezdy, 
sinccki uważany jest obecnie' za 
jednego z najlepszych piłkarzy 
w Europie. Ile jest wart? Jugo­
słowiański trener z Realu Madryt 
Radomir Antić uważa, że co naj­
mniej... 15 min dolarów. A co 
o tym sądzi sam zainteresowa­
ny? „Ludzie ciągle mówią mi o 
milionach dolarów, propozycjach 
AC Milan czy Realu Madryt. Pie-

SPRINTEM
« (F) WARSZAWA. Po 3 

dniach międzynarodowych MP 
w pięcioboju (klasyfikacja 
PS), prowadzi Poika, Iwona 
Kowalewska — 3369 p., przed 
Węgierką Moniką Peset — 
3339 p.

® LAS PALMAS. Drugi 
mecz w turnieju klasyfika­
cyjnym ME wygrali nasi siat­
karze, tym razem z San Ma­
rino 3:0 (1, 3, 2).

© RZYM. Po 11. etapach 
Giro dTtalia liderem jest na­
dal 
lak, 
2,11 
sce.
Sciandri (Włochy) przed Le- 
mondem (USA).

• LONDYN. 10. etap Wy­
ścigu Open wygrał Anglik, 
Walker a Polak, Spruch za­
jął 3. m. 

Włoch Chioceioli, a Po- 
Zenon Jas&uła ze stratą 
min. zajmuje 8. miej- 
Wczorajszy etap Wygrał

następujących meczów: Hutnik 
— Motor, Pegrotour — Legia 
oraz Ruch — Wisła. Dla tego, 
kto przewidzi jak zakończą się 
te gry. Dom Handlowy „Victo- 
ria” (Kraków, ul. J. Lea) ufun­
dował nagrodę w postaci japoń­
skiego radioodbiornika lub od- 
warzacza samochodowego.

Telefoniczne typy należy zgła­
szać jak zwykle w, dwóch fir­
mach: „Dzienniku Polskim” dziś 
w godz. 11—12.30 (tel. 21-45-72) 
oraz w Radiu Kraków dziś w 
godz. 18—20 i w sobotę w godz. 
7—9 (tel. 33-17-63 i 33-91-10).

Przypominamy, że za odgadnię­
cie jednego wyniku przyznajęmy 
2 pkt., dwóch — 5 pkL. a trzech 
— 7 pkt. Kibic, który uzbiera w 
tej rundzie najwięcej pkt. otrzy­
ma sprzęt RTV wartości kilku 
min zł. Czołówkę najlepszych ki­
biców zamieścimy w następnym 
tygodniu. Jeszcze raz zachęcamy 
do wzięcia udziału w naszej za­
bawie. ‘ (fil) 

niądze to fajna rzecz, ale ja prze­
de wszystkim chcę dobrze grać 
w piłkę. Zawsze chciałem być do­
brym piłkarzem. I chyba dziś 
nim jestem” — powiedział osta­
tnio nagabującym go dziennika­
rzom.

Jeden z najlepszych bramka­
rzy ostatniego 10-lecia, były re­
prezentacyjny zawodnik RFN, 
37-letni Harald Schumacher zor­
ganizował pożegnalny mecz w 
Stambule. Jego zespół Fenerbahce 
zremisował z Atletięo Madryt 
3:3. Bohater futbolowego show 
po jego zakończeniu był niesio- 
ny na ramionach kibiców, a 20- 
tysięczna widownia zgotowała mu 
olbrzymią owację.

Komitet Wykonawczy UEFA 
podjął decyzję, że w sezonie 
1991—92 w rozgrywkach o Pu­
char Europy, drużyny które za­
kwalifikują się do ćwierćfina­
łów, zostaną podzielone na dwie 
grupy. Grać w nich będą syste­
mem każdy z każdym (mecz i 
rewanż). Zwycięzcy grup zmie­
rzą się w finale o PE. Losowa­
nie zestawu par w .1 rundzie roz­
grywek. © europejskie puchary 
odbędzie się 11 lipca w Gene­
wie. Pierwsze mecze rozegrane 
zostaną 18 września, ® rewanże 
2 października.

Z eskortą na mecz...
Sobotni mecz piłkarskiej eks­

traklasy Ruch — Wisła rozpo- 
cznie się o godzinę wcześniej, niż 
pierwotnie ogłoszono, a więc o 
godzinie 17.00. Podyktowane to 
zostało względami organizacyj­
nymi i bezpieczeństwa. Awizo­
wane jest bowiem przybycie do 
Chorzowa licznej grupy krakow­
skich fanów (mówi się o ponad 
dwóch tysiącach osób) i aby bez­
problemowo mogli oni opuścić 
teren Śląska dostosowano czas 
meczu do rozkładu jazdy PKP. 
Czyli działacze potrafią wyjść 
naprzeciw kibicom... Sympatycy 
Wisły od jadą z Krakowa pocią­
giem do Katowic w sobotę o go­
dzinie 13.55, Nad porządkiem w 
czasie tej eskapady czuwać bę­
dą liczni funkcjonariusze policji.

Po katastrofie „Boeinga”

Niki Lauda wyjaśnia
Właściciel austriackich linii 

lotniczych „Lauda Air” Niki lan­
da oświadczył wczoraj, że samo­
czynne odwrócenie ciągu jedne­
go z silników samolotu „Boeing 
767” nie było bezpośrednią przy­
czyną katastrofy pod Bangko­
kiem. w której zginęły 223 oso­
by (12. pod względem liczby o- 
fiar katastrofa lotnicza wszech­
czasów).

Lauda wycofał się tym sa­
mym że swych wcześniejszych

Po obu stronach
(Doko'ńcze»śe ze str. 3)

ją się jednak, że znów może się 
zawiązać jakiś nowy „komitet", 
który nie będzie chciał oddać 
kościoła. Obawy te nie są wcale 
nieuzasadnione. Radujący się z 
utrzymania „w polskich rękach” 
kościoła karmelitów Polacy za­
częli objawiać duże przywiązanie 
do kościoła garnizonowego. — 
To taki piękny kościół, związany 
z wojskiem, z patriotyczną trady­
cją, żal go oddawać — mówią.

Dzisiaj dosłownie
WSZYSTKO WZYWA DO 

POJEDNANIA, BRATER­
STWA I WZAJEMNEGO SZA­
CUNKU — mówił papież w 

Z teki Andrzeja B. Krupińskiego

Zamek w Dębnie

N
a wszystkich jadącyeh g Krakowa do Tarnowa, Rzeszowa czy 
Przemyśla czeka niezwykła historyczna i krajobrazowa niespo­
dzianka. Oto 8 kilometrów za Brzeskiem, w rozległym parku 
wznosi się średniowieczny zameczek pełniący od kilkunastu lat rolę 
oddziału Muzeum Okręgowego w Tarnowie. Powstał on w latach 

1470—1480 za sprawą ówczesnego kasztelana krakowskiego 
z Dębna. Budowniczymi jego byli przypuszczalnie mistrzowie 
scy pracujący również na zlecenie naszego kronikarza Jana 
sza. Zda je się na to wskazywać sposób murowania jak też 
niezwykle interesujący, a zachowany niemal w całości wystrój ka- 
mieniarki tego niewielkiego obiektu. W zamku dominuje oczywiście 
gotyk. Ale są tu też pozostałości renesansu i wiele elementów baro­
kowych. Wnętrza jego kryją wiele cennych zabytków wszystkich nie­
mal epok, w tym kolekcję obrazów, mebli i militariów z pałaców 
książąt Ostrogskich w Podhorcach i Tarnowskich z Gumnisk. Na pa­
nie czeka też kompletnie wyposażona kuchnia zamkowa. Melomani 
mogą podziwiać niewielkie organy pamiętające czasy Jana III So­
bieskiego. Miłośnicy dawnej sztuki ogrodowej znajdą w parku wiele 
ciekawych okazów drzew, tarasy ogrodowe, a znawcy sztuki wojen­
nej dzieła obronne w postaci wież i autentycznej fosy otaczającej 
owo fortalicjum, będącej jednym t niewielu obiektów tego typu w 
Polsce. (ABK)

KUPON
uprawniający do udziału w lo­
sowaniu zestawu satelitarne­
go. Aby wziąć udział w losowaniu 
należy zebrać 8 kolejnych kuponów 
ukazujących się w każdy piątek i 
przesłać do „Dziennika Polskiego" 
— ul. Wielopole 1.

Kolejny odcinek naszego konkursu firmuje spółka „Skalar”. Swe­
go czasu' była ona bardzo blisko związana z „Digitalem”. Można 
wręcz powiedzieć, że dzięki „Skalarowi” „Digital” (mający swą sie­
dzibę w Gdańsku), stal się znany w południowej Polsce. Nasz kon­
kurs trwa. Przypominamy Czytelnikom, iż w losowaniu nagrody — 
zestawu do odbioru telewizji satelitarnej — mogą wziąć udział ci, 
którzy zbiorą 8 kolejnych numerowanych odcinków ukazujących się 
na naszych łamach w piątki.

„Skalar” to firma w nowym stylu. Prężna, dynamiczna, dosłownie 
Z miesiąca na miesiąc zwiększająca swoje obroty. Sprzedaje przede 
wszystkim sprzęt elektroniczny. Niedawno „Skalar” nawia.zał kon­
takty handlowe ze znanym producentem doskonałych odbiorników 
TV — Sony. Telewizory tej marki — dzięki „Skalarowi” — trafia­
ją do Polska bezpośrednio z fabryk w Japonii. Są one specjalnie 
przystosowane przez producenta do wymagań naszego rynku.

Obecnie „Skalar” oferuje m. in. odbiorniki „Sony” — KV 2184 MTE 
(6.980.000 zł), KV 1984 MTE (5.500.000 zł), KV 1484 MTE (4.600.000). 
W najbliższym czasie ta oferta zostanie znacznie wzbogacona.

Prócz odbiorników „Sony”, „Skalar” proponuje swoim klientom 
telewizory innych marek, m. in. JVC, SHARP, TOSHIBA, HITACHI.

„Skalar” to również sprzedawca — hurtowy i detaliczny — odzie­
ży importowanej z Tajlandii, Hongkongu i Chin.

Sprzedaż hurtowa sprzętu elektronicznego prowadzona jest przy 
ul. Ehrenberga 40 (tel. 37-33-21), detaliczna natomiast w Krakowie 
przy ul. 18 Styczni i 55 oraz w innych punktach: Szewska 22, Sien­
na 9, Piłsudskiego 22, Starowiślna 71, Kazimierza Wlk. 54, Długa 
63; Rzeszowie — Rejtana 51; Tarnowie —Wita Stworzą 10. Odzież 
(dresy, koszu’e, kurtki dżinsowe, podkoszulki T-shirt, spodnie ba­
wełniane, bielizna damska i męska, konfekcja dziecięca) można na­
bywać w Krakowie przy ul. Ehrenberga 40 oraz w salonie przy ul. 
18 Stycznia 55 (róg Kijowskiej).

deklaracji i stwierdził, że na ka­
tastrofę złożyła się seria incy­
dentów, „których jeszcze nie 
znamy”. Lauda wycofał swą po­
przednią wypowiedź po opu nit­
kowaniu przez firmę „Boeing” 
wyników serii testów, które wy­
kazały, że nawet w razie włą­
czenia się odwracaczy ciągu sa­
molot zachowuje sterowność w 
locie i można nim bezpiecznie 
powrócić na lotnisko.

Przemyślu. Wieczorny spacer po 
ulicach miasta zdawał się prze­
czyć tym słowom. Polsko-ukra­
ińskie rozmowy starych ludzi nie 
dochodziły nawet do stadium 
wymiany poglądów i argumentów. 
Ograniczały się do licytacji doz­
nanych krzywd, przekomarzania 
i wyzwisk: banda UPA, Ubec­
ja, ateiści, pijacy. Ukraińcy opo­
wiadali o tym, jak Społeczny 
Komitet anagażował do obrony 
kościoła miejskich pijaczków, 
Polacy — o Ukraińcach, którzy 
z nożami rzucali się na „obroń­
ców”^

BOGDAN WASZTYL

Jakuba 
murar- 
Długo- 
bogaty,
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Normy są, ale nie obowiązują Ul Mycie także tu pomaga

Na szczęście jemy zbyt mało warzyw

1991 
CZERWIEC 

Piątek

Roberta 
jutro 

Seweryna

UWAGA, 
KIEROWCY I 

PRZECHODNIE!

Widzialność ra­
no lokalnie ogra­
niczona, drogi 
miejscami przej­
ściowo mokre.

Sytuacja blome- 
teorologiczna 

spowoduje okre­
sowe obniżenie

sprawności psychofizycznej.

„Gilgamesz” (wersja niemiecka). 
OPERA I OPERETKA (Lubicz 48) 
— 11: „Księżniczka i ogrodnik”. 
BAGATELA — 15: „Złoty strzał”. 
MASZKARON (Starowiślna 21) — 
19.30: „Flandria”. PWST (War­
szawska 5) — 18 i 21: „Szafa”, 19: 
„Czechow koncert”. STU — 22.15: 
„Somgorsi” — kabaret. LUDOWY 
— 19.15: „Poskromienie złośnicy", 
JAMA MICHALIKA — 22.15: „Od­
nowa od nowa”.

Filharmonia
Jeść, czy nie jeść? Kilkadziesiąt telefonów odebrano wczo­

raj w Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej, a jed­
na i matek zapytała nawet, czy jej dziecko, które właśnie zjadło 
utartą marchewkę nie umrze? Podana w „Wiadomościach” telewi­
zyjnych informacja o tym, że w rejonie Krakowa prawie wszys­
tkie warzywą i owoce nie nadają się do spożycia — ze względu na 
zanieczyszczenie — zaniepokoiła wiele osób.

Od Stanisława Pawlusa — kie­
rującego działem higieny żywno­
ści, żywienia i przedmiotów u- 
żytku Sanepidu dowiadujemy się, 
iż w ubiegłych latach (do 1990 
roku) prowadzono badania z tej 
dziedziny. Pod obserwację wzięto 
około 80 gospodarstw rolnych z 
całego województwa, w głównej

Harcował i złupił miasto

Fot. M. Kaszowski
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Choć z pewnym opóżnieniim 
wyruszył jednak wczoraj — lak 
każę tradycja Lajkonik w swoje 
harce po mieście. Wraz z orsza­
kiem przebył trasę od Klasztoru

Żegluga blisko dna

Nikt liii elwiał „Wandy"
„Wanda” pływała 27 lat do Tyńca, na Bielany i w Sandomierzu. Teraz 

dogorywa przycumowana na Zabłociu. Jej właściciel, „Żegluga Krakow­
ska” też już otrzymała wyrek. Kilka tygodni temu została oficjalnie 
postawiona w stan likwidacji. Przedsiębiorstwo nie może na siebie za­
robić.

Po kolejnych przeszacowaniach o_ 
kazało się, że pchacz typu „Łoś” 
(„Żegluga” ma ich 15) jest wart o- 
becnie ok. miliard zł, tyle samo każ­
dy z dwóch, pływających jeszcze po 
Wiśle statków, „Nimfa" i „Majka’, 
a barki kosztują przeciętnie po 300 
min zł. Za wielomiliardowej war­
tości majątek trwały trzeba płacić 
— dywidendę (ostatnio przewyższa­
jącą zysk) i odpisy .amortyzacyjne, 
tymczasem część floty stoi i, rdze­
wieje. Taki los spotkał np. 12 barek 
zaprojektowanych i zbudowanych 
specjalnie z myślą o wywozie popio­
łów z elektrowni w Połańcu.

Upadek wielkich projektów: tran- 

,,ŁOTERIA-TAXI”

Pierwsze losowanie 
w poniedziałek

Jak poinformowało nas Zrzesze­
nia Transportu Prywatnego pierw­
sze losowanie „Loterii-Taxi” odbę­
dzie się w najbliższy poniedziałek 
o godz. 12 — w sklepie „Bazar” 
przy ul. Poselskiej. Dla pasażerów, 
którzy dysponują kuponami przy­
gotowano w sumie 83 nagrody — 
z telewizorem „Samsung” na czele 
(oprócz tego ni. in. aparat fotogra­
ficzny, zegarki, itd.). Wygrane nu­
mery (są podane na losach) wy­
drukujemy w „Dzienniku” we wto­
rek.

Ps. Wszyscy, którzy mają kupony 
mogą oczywiście wziąć udział w 
poniedziałkowym losowaniu. (jś) 

Wrócili na miejsce 
przestępstwa

Pod kiosk „Ruchu” przy ul. Dembowskiego w Wieliczce podjechał po 
godz. 22 „polonez”. Czwórka pasażerów zabrała si? następnie do zdej­
mowania krat, urywania kłódek i wynoszenia papierosów, długopisów 
t biletów. Złodziei' spłoszyła jednak nadjeżdżająca policyjna „nyska”, 
więc samochodem ruszyli do ucieczki.

W pościgu za „polonezem” wzięły udział jeszcze dwa radiowozy, któ­
re wyjechały z Krakowa, a gonitwa pojazdów odbywała się po ulicz­
kach Prokocimia, ul Wielickiej i... Złodzieje, którzy dojechali już do Kra­
kowa — ^wyraźnie zdezorientowani — zawrócili, po czym policja dopa- 
dła ich, gdy ponownie zajechali na ulicę Dembowskiego w Wieliczce. 
Oczywiście nie' wiedzieli, że są znów w miejscu przestępstwa, ponieważ 
niezbyt znali układ ulic.

Trudno się temu dziwić, skoro Tadeusz B. pochodzi z Nowego Sącza, 
Zbigniew C. z Nowego Targu, Andrzej B. z okolic Trzyciąża, a jedy­
nie Artur H. mieszka w Krakowie. Jest on właścicielem „poloneza', 
ale prawa jazdy, nie ma. (J.Sw.)

mierze te, które dostarczały pro­
dukty do sklepów owocowo-wa­
rzywnych.

W większości próbek potwierdzo­
no obecność kadmu, czyli pierwia­
stka nieobojętnego dla zdrowia (w 
wielu przypadkach nie były to je­
dnak ilości rzeczywiście znaczące). 
Problem polega jednak na tym,

P.P. Norbertanek, ul. Kościuszki, 
Zwierzyniecką i Franciszkańską. 
Wieczorem był także na Rynku 
Głównym i odebrał haracz od 
władz miasta. (jś) 

aportowanie drogą wodną odpadów 
ze wspomnianej elektrowni, budowy 
kaskady górnej Wisły i centralnego 
portu węglowego w Tychach pod­
cięły podstawy egzystencji „Żeglu­
gi Krakowskiej”. Jej flota nie ma 
gdzie pływać. Wisła „przejezdna” 
jest tylko od 30 kilometra, czyli 
miejscowości o nazwie Miejsce do 
92. km, czyli Przewozu. Na tym od­
cinku transportuje się kruszywa — 
piasek, kamień Tylko przy wyjąt­
kowo wysokim stanie wód można 
dopłynąć do Sandomierza i nawet 
Warszawy.

Perspektywa likwidacji „Żeglugi” 
grozi trwałym bezrobociem dla wie­
lu osób spośród jej stuosobowej za­
łogi. Kto na południu Polski zatru­
dni marynarzy, bosmanów, szyprów? 
Szewczykowie. Wójcikowie, Rybar- 
czykowie. Na Wiśle pracują z po­
kolenia na pokolenie stare, jeszcze 
flisackie rody z okolic Łączan i 
Niepołomic.

„Żegluga” czeka na przybycie li­
kwidatora. Na razie spróbowała 
sprzedać najstarszy statek pasażer­
ski, obliczoną na 203 osoby „Wandę”. 
O tym, by nadal pływała, nie ma 
mowy. Może jednak przybrzeżna 
kawiarnia, dyskoteka? Oferta wzbu­
dziła pewne zainteresowanie, ale na 
przetarg nie zgłosił się nikt. Cena 
wywoławcza nie była wysoka, tylko 
120 min zł. Wiadomo jednak, że. sa­
mo wydobycie statku na pochylnię 
kosztowałoby 30 min zł, a konieczny 
remont poszycia kadłuba — .mi­
liard. (ar) 

że obecnie nie obowiązują żadne 
normy zawartości kadmu w ar­
tykułach spożywczych — za wy­
jątkiem odżywek dla dzieci i środ­
ków dietetycznych. Zarządzenie 
Ministerstwa Zdrowia już wpraw­
dzie od dawna jest, ale praktycz­
nie normy wprowadzone mają być 
dopiero w przyszłym roku (być 
może to opóźnienie wynika, z tego, 
iż... sporo żywności zostałoby zdy­
skwalifikowane już teraz)..

Inne pierwiastki, a zwłaszcza o- 
łów spotyka się zwłaszcza w wa­
rzywach liściastych, np. sałacie 
kapuście (zanieczyszczone bywają 
także buraki, pietruszka, jej nat- 
ka itp.).

— Trzeba je jednak bardzo do­
kładnie myć, gdyż w ten sposób 
spłuczemy prawie 90 procent za­
nieczyszczeń — mówi Stanisław 
Pawlus. Jeśli badania wykona się 
np. na marchwi czy kapuście „pro­
sto z ziemi”, to wszelkie normy by­
wają przekroczone kilkudziesięcio- 
krotnie.

Czy więc wszystkie warzywa są 
szkodliwe i należy ich unikać? Nie­
wątpliwie mocno nafaszerowane 
pierwiastkami są te, które hoduje 
się np. blisko ulic, lub na terenach 
narażonych na szkodliwe opady 
przemysłowe. Także zdrowie może 
być narażone wtedy, gdy rolnicy 
w trosce o swoje zbiory stosują 
bez umiaru nawozy sztuczne (z 
nich jest w głównej mierze kadm, 
azotany i azotyny).

Z drugiej jednak strony nie na­
leży chyba popadać w przesadę, 
gdyż dopuszczalne normy zanie­
czyszczeń mówią o szkodliwych 
związkach w kilogramie owoców, 
czy warzyw, a przy mniejszych 
porcjach (kilograma sałaty codzien­

Nauka za milion
Potencjalny mistrz kierownicy może dziś przebierać w ofertach róż­

nych ośrodków szkolenia, szkół jazdy itp., a na to by dostać się na 
kurs, czeka się zwykle kilka, kilkanaście dni. Kurs na amatorskie pra­
wo jazdy kosztuje w granicach miliona.

Do tego dochodzi jeszcze koszt 
egzaminu państwowego wynoszą­
cy kilkadziesiąt tysięcy złotych i 
badania lekarskiego (50 proc, zniż­
ki dla młodzieży). Wszędzie też 
zaliczyć trzeba 18 godzin jazdy. 
Do dyspozycji uczniów są małe i 
duże fiaty, polonezy, skody.

Liga Obrony Kraju prowadząc 
kursy prawa jazdy ma ofertę naj­
szerszą. O amatorskie prawo mo­
żna ubiegać się po kursie za 753 
tys., na kategorię C — 1.503' tys., 
kat. D — 1.233 tys. Kurs na trak­
torzystę koszttije 189,5 tys. zł, na­
tomiast do egzaminu na kartę ro­
werową w LOK przygotować mo­
żna się... za darmo (opłaty za 
kursy można uiszczać w dwóch 
ratach — jest to zresztą zasada 
stosowana i w wielu prywatnych 
firmach). Cena godziny dokształ­
cającej jazdy na „maluchu” to 35 
tys. zł. O dwa tysiące tańsza jest 
godzina jazdy na... traktorze. Za 
godzinną naukę jazdy motocyklem 
zapłacić trzeba 10 tys., ciężarów­
ką — 80, a autobusem — aż 90.

W Polskim Związku Motoro­
wym sześciotygodniowy kurs ko­
sztuje 900 tysięcy zł, eksternisty­
czny jest o 100 tys. tańszy. Uni­
wersytet Robotniczy, także jeden 
z tradycyjnych organizatorów na­

Ponad 200 osób musiało 
wykupie swój samochód
Z początkiem maja krakowska policja przystąpiła do porządkowania 

ruchu w mieście (zwłaszcza w jego centrum) — upominając część kie­
rowców czerwonymi kartkami. Inni otrzymywali mandaty, a niektóre 
samochody odwożono na parkingi — na dwóch kołach.

W pierwszych dwóch tygodniach 
akcji rozdano ponad 580 kartek z 
ostrzeżeniami i przypomnieniem o- 
bowiązków, natomiast odholowa- 
no około 160 wozów, a kierowcy 
„złożyli się” w sumie na man­
daty za ponad 23,5 min. złotych.

W ostatniej dekadzie maja i w 
początkach czerwca było już jed­
nak (przynajmniej dla kierowców’) 
znacznie lepiej, co być może wy­
nika z tego, że część właścicieli 
wozów przed postawieniem samo­
chodu na przejściu dla pieszych, 
zbyt blisko ściany domu, itd. przy­
pominało sobie o grożącym port­
felowi niebezpieczeństwie, a po­
nadto niektórych innych kierow­
ców ocaliło Sympozjum KBWE i 
wprowadzone w związku z nim 
ograniczenia (nie można było wjeż­
dżać na niektóre ulice, a więc 
były... problemy z tym aby popeł­
nić tam wykroczenie). Tak więc 
od 23 maja do środy ukarano 
mandatami „zaledwie” 27 osób, 39 
samochodów odwieziono na parking 
przy ul. Kapelanka, a 121 kierow­
ców Otrzymało ostrzeżenie. 

nie nie jemy) dawki choć szkodli­
we są jednak mniejsze. Większość 
metali ciężkich jest przy tym wy­
dalana ż organizmu.

Niemniej już od dawna mówi się 
— jak na razie bez rezultatu — o 
konieczności wprowadzenia kontro­
li upraw na terenach najbardziej 
skażonych (zaniechanie wszelkiej 
hodowli, lub sadzenie tylko od­
mian odpornych na wchłanianie 
zanieczyszczeń). Jednak nawet je­
śli wszelkie normy wejdą już w 
życie, jak je stosować — kiedy 
nie bardzo ma kto i nie bardzo 
jest czym prowadzić systematycz­
ne badania (potrzebne byłyby li­
czne, specjalistyczne służby), a po­
nadto trudno będzie skontrolować 
tysiące drobnych producentów 
sprzedających swoje artykuły na 
targowiskach.

Ps. „Na szczęście” w porówna­
niu z innymi krajami jemy... na­
dal zbyt mało jarzyn. (J.Sw.)

„Chopin” 
za zamkniętymi 

drzwiami
Na wczorajszym posiedzemu 

Komisji Gospodarczej, na wniosek 
Zarządu Miasta, podjęto (po gło­
sowaniu) decyzję o zamknięciu dla 
dziennikarzy obrad „w punkcie 
dotyczącym umowy przedwstępnej 
w sprawie budowy hotelu »Ron- 
do«”. Taki warunek zgłosił inwe­
stor, czyli firma „Chopin” . Gmbh 
oraz „Naftobudowa”. Merytorycz­
na dyskusja dotycząca spraw gos­
podarczych związanych z funkcjo­
nowaniem hotelu odbywała się ja­
wnie z pozytywną dla tego pro­
jektu opinią.

uki jazdy, proponuje kurs za 900 
tys., a doszkalania za 40 tysięcy 
za godzinę.

Prywatna „Kraksa" szkoli przy­
szłych kierowców za 950 tys., kat. 
C — 1.500 tys. Doskonalenie jazdy 
kosztuje 40 tys. Podobne cenniki 
mają też inne prywatne ośrodki

„Autosźkoła” za kurs życzy so­
bie 800 tys. do 1 min zł, za do­
kształcenie 40—50 tys. zł za go­
dzinę jazdy. W „Zorzy” za kurs 
na „fiaciku” płaci się 700 tys., za 
jazdy doszkalające 35—45 tys. zł. 
Można też połączyć piękne z poży­
tecznym i spędzić trzy tygodnie 
na wczasach za kierownicą.

Tak czy inaczej, by stać się 
właścicielem prawa jazdy, najpierw 
trzeba być... milionerem. (bar)

Nocna loteria
Loteria „Rekord” rozprowadzana 

przez Toto-Lotek cieszy się spo­
rym powodzeniem, także u zło­
dziei. W nocy z kolektury przy 
ul. Stachiewicza skradziono bowiem 
150 losów (po 5 tys. złotych każ­
dy) nie licząc banderoli — choć 
nie bardzo wiadomo do czego te 
ostatnie mogłyby się przydać, gdyż 
oszustwo w tym przypadku łatwo 
wykryć. (jś)

Na pocieszenie niektórym uka­
ranym warto podać, iż policja nie 
robi wyjątków — traktując wszy­
stkich jednakowo.. Swoje pojaz­
dy muszą bowiem wykupywać m. 
in., pracownicy Urzędu Miasta, rad­
ni, a także dziennikarze.

(J.Sw')

Dzieje poczty
Wśród wielu wystaw czynnych 

obecnie jest eksponowana w Krzy- 
sztojorach, a przygotowana przez 
Muzeum Historyczne pospołu z 
klubem „Cracouiana” Polskiego 
Związku Filatelistycznego prezen­
tacja dziejów poczty w Krakowie.

Atrakcją wystawy jest zbiór 
„Historia poczty w Krakowie” Ja­
nusza Adamczyka — hit paru 
światowych wystaw filatelistycz­
nych. Kto chce zobaczyć ten zbiór 
i inne, również interesujące, mo­
że to uczynić tylko do dziś. Wy­
stawa eksponowana w Sali Fon­
towy (na piętrze) czynna jest w 
godz. 11—18. (an)

Dyżury
APTEKI: Długa 88 - tel. 33-42- 

-90, Kozłówka — tel. 55-51-87, 
Centrum C — bl. 6 — tel. 44-17-19, 
Centrum A bl. 3 — tel. 44-17-36. 
SKAWINA, Słowackiego 5. MY­
ŚLENICE, Żeromskiego 10.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków, zachorowania i prze­
wozy 22-29-99; Centrala 22-36-00 
Lotnisko Balice: 11-19-99. Rynek 
Podgórski: 56-59-99. Nowa Huta: 
44-49-99. Krowodrza: Piastowska 
32, 33-39-99; alarmowy: 33-39-80, 
Białoprądnicka 8: 34-39-99 Skawi­
na: 999 76-14-44, Prokocim: Teligi 
- ■ 55-59-99. Wieliczka: 78-38-66, 
22-33-54; alarmowy: 999. Myśleni­
ce: 999. Krzeszowice: 99. Proszowi­
ce: 9. Jerzmanowice: 384, 48. Nie­
połomice: 198, 2I-02-C9. Iwanowice: 
99.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:. tel. 22-03-11 — czynna całą 
dobę.

SZPITALE
chirurgu ogolnej, oddział 

Chirurgiczny Huty im. Sendzimi­
ra. CHIRURGII URAZOWEJ, LA- 
RYNGOLOGICZNY, UROLOGICZ­
NY, OKULISTYCZNY — Nowa 
Huta. CHIRURGU DZIECI, — 
Prokocim. MYŚLENICE, Szpitalna 
2. PROSZOWICE, Kopernika 2; 
inne oddziały szpitali wg. rejoni­
zacji.

REJSY statkami pasażerskimi po 
Wiślę — przystań pod Wawelem, 
co godzinę, począwszy od godz. 
10 do godz. 19.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 55-56-64.

USŁUGI PIELĘGNIARSKIE: tel 
33-76-24 (8—20).

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
— czynny w godz. 10—11.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 11-26-36 — czynny całą dobą.

MIĘDZYNARODOWA 1 KRA­
JOWA POMOC DROGOWA POL­
SKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWE­
GO,. Kawiory. 3, tel. 37-55-75 czyn­
na w godz. 7—20.

URZĄD OCHRONY PAŃSTWA: 
tel. 10-79-43 — czynny całą dobę.

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 
— czynny w goii.z. 16—22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny w godz. 
14—19

SZKOLNY TELEFON ZAUFA­
NIA: 16-04-44 - czynny w godz 
14—19.

TELEFON DLA RODZICÓW:
56-44-96 — czynny w godz 14—18

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: 66-80-00 —• 
czynna w godz. 9—21.

MEDYCZNE CENTRUM „MEDI- 
CUS” — wizyty domowe lekarzy 
specjalistów, pielęgniarek, położ­
nych, rehabilitantów. Dostarczamy 
leki do domu Całodobowe dyżury 
nad przewlekle chorymi: ,11-97-24,

ASP „ZDROWIE” — wizyty do­
mowe lekarzy: 11-20-51.

POGOTOWIE WETERYNARYJ­
NE - teł 12-51-90.

SPECJALISTA PSYCHIATRA, 
Kraków — Mazowiecka 44/16 — 
tel. 34-56-58.

Teatry
KAMERALNY — 16: „Bracia 

Karamazow” (cz. I i II, abonamen­
ty nieważne). GROTESKA — 17:

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

❖ Klub „Kiler" zaprasza żegla­
rzy, kandydatów na żeglarzy, nie-, 
pełnosprawnych, jutro o godz. 13 
do Kryspinowa. W programie że­
glowanie, ognisko, szanty, konkursy. 
Informacje pod nr 22-22-74 w. 43.

♦ W Klubie „Arka” przy al. 29 
Listopada 50, dziś o godz. 20 „Noc 
Latynoska” (muzyka Andów, gru­
py taneczne, pokazy video, dysko­
teka).
♦ W „Rotundzie” przy ul. Ole­

andry 1, dziś o godz. 20 — XXXI 
Nocne Spiewogranie. Wstęp wol­
ny.

Bezpłatne porady 
dla działkowców

Krakowska Stacja Kwarantanny i 
Ochrony Roślin zwróciła się ostatnio 
z apelem o niestosowanie na własną 
rękę środków chemicznych na 
działkach. Z chorymi roślinami mo­
żna natomiast przyjść do Stacji, 
gdzie zostanie określona choroba i 
szkodnik. Diagnoza i poradnictwo 
jest przy tym bezpłatne. Stacja 
Kwarantanny znajduje się przy ul. 
Kołowej 3, (vis a vis hotelu „Holi- 
day Inn”) — tel. 37-53-33 w. 34. (r)

(Kościół św. Piotra i, Pawła), 
godz. 20 — wielki koncert orato­
ryjny na zakończenie sezonu de­
dykowany Ojcu Świętemu Janowi 
Pawłowi II. Orkiestra i chór PFK, 
Antoni Wit — dyrygent, J. Koz­
łowska, K. Suska, E. Pańko, H. 
Grychnik, J. Mechlińskj, Ć. Gał­
ka. W programie: H.M. Górecki — 
Beatus vir, J.S. Bach — Ma^gnifi- 
cat.

Kina

Centrum Filmowe Graffiti ki­
no WANDA: „Mała syrenka” 
(USA b.o.) — 9.30, „Tańczący z 
wilkami” (USA 15 1.) - 11.15, 
17.15, „Gliniarz w prżedszkolu” 
(USA 15 1.) — 15 (o godz. 20.30 
— premiera).

APOLLO: „Raj na ziemi” (USA 
15 1.) - 16, „Pająki” (USA 15 1.) 
— 18, „Sekrety miłości” (USA 18 
1.) — 20. KIJÓW: „Żółtodziób” 
(USA 18 1.) — 17, „Tańczący z wil- . 
kami” (USA 15 1.) — 19.30. KUL­
TURA: „Kokon” (USA 15 1.) — 10,' 
14, 18, „Małpia intryga” (USA 18 
1.) — 12, 16, 20, (Wiślna 1): „Uciecz­
ka z kina Wolność” (poi. 15 I.) — . 
15, 17. MIKRO: Iluzjon: „Blues 
Brothers” (USA 12 1.) — 15.30, 18, 
20.30. PASAŻ: „Pretty Woman” 
(USA 15 1.) — 8.30, 17, „Najlepsi 
z najlepszych” (USA 15 1.) — 10.45, 
14.45, „Polowanie na Czerwony 
Październik” (USA 15 1.) — 12.15, 
„Joy” (fr. 18 1.) — 19 — film z 
pogranicza. SFINKS: „Ghostbus- 
ters I” (USA 12 1.) — 16, 18, 20. 
ŚWIT: „Żółtodziób” (USA 18 1.) — 
15.45, 18. Pająki” (USA 15 1.) — 
20.15. TĘCZA: „Szatan z VII kla­
sy” — seanse dla szkół. UCIECHA: 
„Kochaneczek” (USA 15 1.) — 16, 
18, „Linia życia” (USA 15 1.) — 20. 
WARSZAWA: „Kocham cię na za­
bój” (USA 15 I.) — 16, „Dzikość 
serca” (USA 18 1.) — 17.45, „Oj­
ciec chrzestny III” (USA 15 1.) — 
19.30. WOLNOŚĆ: „Barbar zwy- . 
cięzca” (fr.-kanad. b.o.) 9, , ,■
„Chłopcy z ferajny” (USA 15 1.) 
— 10.30, 17.15, 19.30, „Karate Kid 
II” (USA 12 1.) — 13, 15.15. 
WRZOS: „Ślicznotka z Memphis” 
(USA 12 1.) - 15.30, DKF „Klatka” 
— „Yakuza” (USA — 17.30, 19.45. 
ZWIĄZKOWIEC: „I kto to mówi!” 
(USA 12 1.) — 16. 17.45, „Uznany 
za niewinnego” (USA 15 1.) — 19.30. 
WIELICZKA —• Górnik: „Kokon” 
(USA 15 1.) — 15, „Conan barba­
rzyńca” (USA 15 1.) — 17, „Kino 
Paradiso” (wł.-fr. 15 1.) — 19.

RAI UNO
6.55 Poranek z UNO, 10.15 „Five 

mile ereek” — serial, 11.00 Dzien­
nik, 11.05 „Dama w kryminale” — 
serial, 12.00 Dziennik, 12.05 Oko 
fortuny, 12.30 Lubimy RAI — pro­
gram rozr., 13.30 Dziennik, 14.00 
„świat Quark” - film dok., 15 30 
Giro DTtalia, 17.00 Błękitne drzew­
ko — program dla najmłodszych, 
17.35 Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych. 18.00 Dziennik, 18.05 Cieka­
wostki z Giro DTtalia, 18.45 „30 lat 
naszej historii” — film dok.. 19.50 
Pogoda, 20.00 Dziennik, 20.40 „Dzie­
ci kapitana Granta” — film USA, 
w roi. gł. H. Mills, M. Chevalier, 
22.15 Trybuna — referendum, 23.00 
Dziennik, 23.15 Obywatel i prawo: 
bezprawne uwięzienie, 24.10 Dzien­
nik, 0.55 Szkółki leśne.

Radio Kraków
5.30 Co niesie dzień 8.30 Płyta 

dnia 9.00 Radio w pantoflach 12.01 
Informacje 12.10 Lekcja angielskie­
go 12.20 Studio Kram 15,00 Wia­
domości i auto-serwis 15.10 Lista 
przebojów 16.00 Szpunk 17.00 Co 
niesie dzień 18.00 BBC 18.30 Ra­
dio gugu 19.20 Osobliwości z prze­
szłości 19.30 Lekcja sngielslcego 
19.40 Radio Jolka 22.00 BBC 23.00 
Rozmowy o zmierzchu 24.00—2.00 
Program nocny.

Wycieczki PTTK
Koło Grodzkie PTTK organizuje 

w niedzielę (9 czerwca), wyciecz­
kę górską na trasie: Wadowice — 
Gorzeń — Łysa Góra — Wapieni- 
ca — Andrychów. (Zbiórka na 
dworcu PKP w Płaszowię o godz. 
7.10). W tym dniu można też wy­
brać się na wycieczki nizinne na 
trasach: Morawica — Zielona Gó­
ra — Dziady — Mników — Skały 
— Półrzeczki — Chrosna (zbiórka 
na dworcu MPK na Salwatorze o 
godz. 9.50) lub Szarów — Droga 
Królewska — Poszyna — Stanis- 
ławice (zbiórka na Dworcu Głów­
nym PKP o godz. 8.50). (k)
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PIĄTEK 7 VI
PROGRAM I

8.50 Wiadomości
9.00 IV pielgrzymka papieża 

Jana Pawła II — msza 
lwięta z homilią (Włocła­
wek)

11.55 Aktualności telegazety
12.00 „Było sobie życie” — se­

rial animowany
12.30 Sylwetki historyczne — 

Batory i Jagiellonka
13.00 Współczesna genetyka — 

Walka z rakiem
13.30 Galerie świata „Ermitaż” 

— serial dok. produkcji ra­
dzieckiej

14.00 Agroszkoła — ziemniaki 
— przygotowanie do zbio­
ru

■ 14.35 Polskie drzewa — Topole
14.55 Cisza i dźwięk — Martin 

Smolka (Czechosłowacja)
15.2tf IV pielgrzymka papieża 

Japa Pawłą II — msza 
święta z homilią (na pla­
cu przy stadionie OSiR) — 
Płock

IMS Teleespress
wJ5S „Raport” ■ —- przegląd -wy­

darzeń międzynarodowych
IU« „Chłopi” — serial TP.
».13 Dobranoc: „Bouli” .
18.30 Wiadomości
20.0 5 Studio Sport — międzyna- . 

rodowe zawody, jeździeckie 
CSiO — Sopot ’91

S8.30 IV pielgrzymka papieża 
Jana Pawła II — nabożeń­
stwo czerwcowe (Płock)

21.3 ® „Sprawy rodzinne” — se­
rial prpd. włoskiej

13.0 6 Siódmy dzień pielgrzymki 
papieża Jana Pawła Ii

23.15 Wiadomości
23.25 Grażyna Barszczewska w 

programie „Kobieta, aha!” •
24.00 BBC World Service , 

0.25 Noc z gwiazdami
PROGRAM n

8.0 0 CNN t- Headline News
8.10 Język niemiecki
8.40 „Inspektor Gadget” — se­

rial prod. francusko-ame- 
rykańskiej

9.05 Język angielski dla dzieci
9.10 „Santa Barbara” — serial 

prod. USA
10.0 0 CNN — Headline News

.10.15 Magazyn telewizji śniada­
niowej

16.50 Sztuka białoruska
17.0 0 „Przychodnia wszelkich do­

legliwości” —. serial prod. 
australijskiej

17.50 Za kierownicą
18.00—21.30 Program regionalny
21.30, Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Studio KBWE ' ■
22.50 „Panu ja, śpiewać... będę„.ito 

— recital Ewy Bloch
23.10 „Lekarze bez fartuchów” 

— serial prod. angielskiej
24.00 CNN — Headline News

SOBOTA 8 VI

18.50 „Z kamerą wśród zwierząt"
19.15 Dobranoc: „Domel”
19.30 Wiadomości
20.00 „Niezupełnie późna jesień” 

— program poetycko-mu­
zyczny Barbary Ahrens-
-Młynarskiej z muzyką
Włodzimierza Nahornego

20.40 IV pielgrzymka papieża 
Jana Pawła II — spotka-

> nie ze światem kultury w 
Teatrze Wielkim

21.45 „Inni ludzie” —- reportaż
22.15 Sportowa sobota
22.45 8 dzień pielgrzymki papie­

ża Jana Pawła II
23.00, Wiadomości
23.20 „Orka” — film fab. prod. 

USA (92 min.)
PROGRAM II

7.25 „Kaliber ’91” — wojskowy 
magazyn publicystyczny

8.00 CNN — Headline News
8.10 „Kapitan Planeta i Plane- 

tarianie” (13) — serial ani­
mowany prod. USA

8.35’ .Magazyn telewizji śniada­
niowej

9.15 „Duet białych clownów” 
z Kijowa w Teatrze „STU”

9.40 Magazyn telewizji śniada­
niowej

10.00 CNN — .Headline News
10.15 Magazyn telewizji śniada­

niowej
10;40 „Sekretny dziennik Adria- 

, na Mole’a lat 13 i 3/4” — 
.serial prod. angielskiej

11.05 „Tacy sami” — program 
w' języku migowym ..

11.25 „Klub Yuppies” oraz film 
z serii: „Przygody Super­
mana”

12.25 Gość „Dwójki”
12.40 „Santa Barbara” — serial 

. prod. USA (powtórzenie)
14.10 „Camerata 2”
14.40 „Że wszystkich stron” ,— 

magazyn reporterów
15.15 Zwierzęta świata: „Morze 

Martwe — rajskie . odlu­
dzie” (2) — serial doku­
mentalny prod. angielskiej

15.45 „Klub profesora Tutki”.'—• 
„Motylek” — „O złodzieju” 
— serial TP

16.10 „Dookoła świata” — „Przez 
ziemię ognistą”

16.40 Jan Lechoń — program 
Aliny Czerniakowskiej

17.00 „Studio tajemnic” — „Su­
gestia w pigułce” :— pro­
gram Wandy Konarzew­
skiej

17.30 „Wzdockowa lista przebo­
jów Marka Niedźwieckie- 
go”

18.00 Kronika ,■
'> 18.30 ■„Wielka Grą” — teletur­

niej
19.30 „Galeria ’38 milionów” \ — • 

..rzeźby Karola Nitscha
20.00 „Długa droga do domu” — 
" ■ film fab. prod. angielskiej
21.15 „Pomóc szczęściu” — Piotr

Siwkiewicz
21.30 Panorama dnia
21.45 „Stary człowiek 1 morze” 

— film fab. prod. angiel­
skiej (92 min.)

23.20 CNN — Headline News

NIEDZIELA 9 VI
PROGRAM I

7.30; „Kraj za miastem” ,
7.55 „Po góspodarsku”
8.10 „Od niedzieli do niedzieli”
9.00 Dla młodych widzów: „Te- 

łeranek” oraz „Kamienna 
tajemnicą” — serial prod. 
polsko-szwedzkiej

10.20 Język angielski dla dzieci
10.25 IV pielgrzymka papieża 

Jana Pawła II — msza 
święta z homilią (Agryko­
la — Warszawa)

13.00 Teatr dla dzieci: HughLof- 
ting: „Niezwykłe przygody 
doktora Dolittle i jego 
przyjaciół” (1)

13.55 Magazyn „Morze”
14.15 Telewizyjny koncert życzeń
14.45 „Śpiewać każdy może” — 

prezentacja piosenkarzy a- 
matorów

15.25 Z archiwum Teatru Tele­
wizji: Karol Gjellerup
„Młyn na wzgórzu”, reż. 
Jerzy Afanasjew

16.55 „Telewizjer” •
17.15 Teleexpress
17.40 IV pielgrzymka papieża 

Jana Pawła II ceremo­
nia pożegnania na lotnisku 
Okęcie w Warszawie

PROGRAM TELEWIZJI
18.15 Studio Sport — międzyna­

rodowe zawody jeździeckie 
CSiO Sopot ’91 — konkurs 
Grand Prix o Puchar 
Świata

19.00 Wieczorynka: Wa.lt Disney 
przedstawia: „Chip i Dale”

19.30 Wiadomości
20.05 „Drzewo pachnące imbi­

rem” (4— osi.) — serial 
obyczajowy prod. angiel­
skiej

21.05 Telewizja — otwarte drzwi 
— spotkanie z prof. Alek­
sandrem Bardihim

22.05 „7 dni — świat”
22.35 9 dzień pielgrzymki papie­

ża Jana Pawia II
22.50 Wiadomości
22.55 Sportowa, niedziela

PROGRAM II
8.15 „Przegląd tygodnia” (dla 

niesłyszących)
8.50 Film dla niesłysząeych: 

„Drzewo pachnące imbi­
rem” (4 — ost.) — serial 
prod. angielskiej

10.0 0 CNN — Headline News
10.10 „Jutro poniedziałek”
10.30 Program lokalny
11.00 Przeboje naszych pokoleń
11,20 „Wspólnota ;w kulturze”
11.50 „Seans filmowy” -- pro- 

.gram Ewj’ Bańaszkiewicz
13.00 Polska Kronika Filmowa
13.10 „100 pytań” do Dariusza

. Ledworowskiego
13.50 „Magazyn przechodnia”
14.00 Kino familijne: „Powrót 

. Jóhnńy’ego”, cz. 2 — film 
fab. prod. niemieckiej

15.00 Podróże w czasie i prze­
strzeni: „Terra X: Audien-

• cja u królowej Saby” — 
film dokum. prod. niemiec­
kiej

15.45 Modlitewne spotkanie eku­
meniczne w kościele ewan­
gelicko-augsburskim pod 
wezwaniem Świętej Trój­
cy w Warszawie

16,30 . „Godzina z Jerzym Zelni­
kiem”

17.30 „Bliżej świata”
18.30 „Za chwilę dalszy ciąg 

programu” — pro,gram
Wojciecha Manna i Krzy­
sztofą Materny

19.00 „Wydarzenie tygodnia”
19.30 Galeria „Dwójki” — Zdzi­

sław Czermański,. Felicja 
Krańce

20.00 „Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego” — Maria Cal- 
las '

21.00 Wrocław na antenie „Dwój­
ki” — Lech Janerka — 
Dinghy

21.30 Panorama dnia
21.45 „Mjłość matki” (2) — se­

rial prod. angielskiej
22.35 Teatr „STU” przedstawia 

— . wieczór' s. Aloszą Aw­
diejewem

23.30 CNN — Headline News

PONIEDZIAŁEK 10 VI
PROGRAM I

13.15 Aktualności telegazety
13.30 Spotkania z literaturą — 

Rybacy w literackiej legen­
dzie

14.05 Agroszkoła — uprawy nie­
znane

14.35 Cisza i dźwięk (18) — Lam 
Man Yee (Hongkong)

15.05 Telewizja Edukacyjna za­
prasza

15.30 Uniwersytet nauczycielski 
— Szkoła inna — Wszyst­
kie dzieci specjalnej troski

15.55 'Program dnia
16.00 Wiadomości
16.10 „Video-Top”
16.20 „Luz” — program, nastolat­

ków
16.55 Opoka
17.15 Teleexpress
17.35 „Encyklopedia II wojny 

światowej” . ■
18.00 „10 minut”
18.10 „Kupić nie kupić” — pro­

gram © sprawach konsu­
menckich i aktualnych pro­
blemach rynkowych

18.30 „Alf” — serial prod. USA
18.55 „Świat w oczach Lema” 

(4) — „Futurologia w po­
lityce”.

19.15 Dobranoc: „Przygody Bol­
ka i Lolka”

19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji: Kazi­

mierz Karabasz — „W na­
szym domu”, reż. Kazi­
mierz Karabasz

21.20 „Petenci”— zespół „Zapis” 
przedstawia

21.45 Ring — rock i gospel — 
„Good news festiwal”

22.15 Wiadomości
22.30 „Pół wieku później” — 

film dok. Ignacego Szcze- 
oańskiego

33.10 BBC — TV .Europę — sa­
telitarny biuletyn . aktual­
ności BBC

PROGRAM II
17.00 „Czas akademicki” — kato­

licki magazyn młodzieżowy
17.30 „Kusza” — serial prod. 

USA
18.00 Kronika
18.30 Przegląd kronik
19.00 „Ojczyzna — polszczyzna” 

— Język — technika
19.15 Zapraszamy do „Dwójki”
19.30 Roman Lasocki przedsta­

wia: Jakub Trawkowski 
(Wiolonczela)

20.00 „Nim. zapłaczesz nad sobą” 
— rep.

20,30 Recital A. Barcisia
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Wszystkim, których ko­

chałem” — serial prod.
USA

22.45 Krzysztof Kąkolewski o po­
gromie kieleckim

23.00 „Rozmowy o cierpieniu”
23.15 CNN — Headline News

WTOREK 11 VI
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry” — poranny 
magazyn rozmaitości

9.0 0 Wiadomości
9.10 „Domowe przedszkole”
9.35 „Denver —• ostatni dino­

zaur” — serial prod. fran- 
cusko-amerykańskiej

10.0 0 .Język angielski dla dzieci 
(13)

10.0 5 „Gotowanie na ekranie”
10.30 „Smutne radości” — film 

fabularny prod. czecho-sło- 
wackiej

11.25 „Giełda pracy. — giełda 
■ szans” ■

11.55 Aktualności telegazety
12.0 0 Wokół-'nas — od ziarna do 

Chleba
12.30 W Europie nowożytnej — 

Polska i Polacy po roz­
biorach

13.0 0 Chemia — powtórzenie 
wiadomości

13.30 Bracia Niemojowscy
14.05 Agroszkoła — Niekonwen­

cjonalne źródła energii
14.35 Sezam — magazyn popu­

larnonaukowy
15.0 5 „Jedwabny szlak”. — 

„Wszystkie drogi prowadzą 
do Rzymu” — serial dok. 
prod. japońskiej

16.10 „Video-Top”
16.20 Dla dzieci: „Tik-TWc” i 

kino „Tik-Taka”
17.15 Teleexpress
17.30 „Laboratorium” — ból
18.0 0 „10 minut”
18.10 „Boże, zbaw Rosję. Histo­

ria ostatniego cara 1 jego 
rodziny” — film doku­
mentalny

18.40 „W Sejmie i Senacie”
19.0 0 Skarbonka Jacka Kuronia
19.15 Dobranoc: „Hej, Bun Bu”
19.30 Wiadomości
20.05 „Rozmowy o miłości” — 

film obyczajowy prod. pol­
skiej

21.35 „Listy o gospodarce”
22.05 „Telemuzak” — magazyn 

rozrywkowy
22.45 Wiadomości
23.00 „Rozmowy intymne” — pro­

gram Halszki Wasilewskiej
26.25 BBC — TV Europę — sa­

telitarny biuletyn aktualno­
ści BBC

PROGRAM II
8.00 CNN — Headline News
8.10 Język niemiecki (13)

8.40 „Santa Barbara” — serial 
prod. USA

9.25 Magazyn telewizji śniada­
niowej

10.00 CNN —- Headline News
16.45 Powitanie ,
17.00 „Nova” — „Czy Wenecja 

doczeka ratunku?” — se­
rial . dok. prod. USA

18.00 Kronika
18.30 Modlitwa wieczorna przed 

ołtarzem w parku „Agry­
kola”

18.50 „Cień silnej władzy” — re­
portaż Haliny AczkasoW.ej 
o sytuacji politycznej w 
ZSRR

19.30 „Schwabisch hall” — film 
dokumentalny Franciszka 
Kuduka.

20.00 „Non stop kolor”
20.30 „Wywiady Ireny Dziedzic”

— Mariusz Białek — dy- 
' rektor austriackiej firmy 

consultingowej na Polskę 
21.20 „Magazyn przechodnia” 
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport+kronika wyścigu ko­

larskiego , „Solidarności”
22.00 Akademia polskiego filmu: 

„Niedaleko Warszawy” — 
dramat sensacyjny (r. prod. 
1954)

23.45 CNN — Headline News

ŚRODA 12 VI
PROGRAM I

8.0 0 • „Dzień dobry” — poranny 
magazyn rozmaitości

9.0 0 Wiadomości
9.10 „Domowe przedszkole”
9.35 „Denver — ostatni dino­

zaur” — serial prod. fran- 
cusk o-amerykańskie j

10.0 0 Język angielski dla dzieci 
(14)

10.0 5 „Przyjemne z pożytecz­
nym”

10.30 „Dynastia” — serial prod. 
USA

11.55 Aktualności telegazety
12.00 „Terra X: „Klątwa farao­

na” — serial dok. prod. 
niem.; „Audiencja u kró­
lowej Saby” — serial do­
kumentalny prod. niemiec­
kiej

13.30 Spotkania z literaturą — 
„Ale iż są różne czasy w 
roku” czyli wieś polska w 
utworach Reja, Kochanow­
skiego, i Szymonowica

14.05 Agroszkoła. — podorywki i 
siew peptonów

14.35 Ekonomika dla rolnika
14.45 Chemia bez tajemnic
15.05 „Świat roślin” — „Rośliny 

drapieżne” — film doku­
mentalny prod. czechosło­
wackiej

15.30 Uniwersytet nauczycielski 
— wyzwania cyklu życia 
— wyzwanie intymności i 
miłości

16.00 Wiadomości
16.10 „Video-Top”
16.20 Kino nastolatków: „Jeden 

rok w pewnej szkole” — 
serial prod, czechosłowac­
kiej

16.45 „Sami © sobie” — maga­
zyn nastolatków

17.15 Teleexpress
17.35 „System” — publicystyka 

między naród owa
18:00 Biznes po francusku
18.10 „Klinika zdrowego człowie­

ka”— operacje neurochi­
rurgiczne w Polsce

18.30 „Jakim prawem?” — „Dy­
skryminacja” — program 
Danuty Szczerskiej-Law- 
skiej

19.0 0 „Weleome tó Poland” — 
program o małym i dużym 
biznesie w Polsce

19.15 Dobranoc: „Makowa pa­
nienka”

19.30 Wiadomości
20.05 „Dynastia” — serial prod.

USA
20.55 60/90 — magazyn
21.25 Międzynarodowe spotkania 

rockowe — Londyn ’91
23.00 Wiadomości
23.15 Rozmowy w „Res Publice”
23.45 BBC — TV Europę 

PROGRAM n
8.0 0 CNN — Headline News
8,10 Język niemiecki (14)
8.40 „Czterdziestolatek” — se­

rial TP
9.40 Magazyn telewizji śniada­

niowej
10.00 CNN — Headline News

17.00 „Zmiennicy” — serial TP
18.00 Kronika
18.30 „M.A.S.H.” — serial prod.

USA
19.00 „Rebusy” — teleturniej
19.30 Koncert Łódzkiej Orkiestry 

Kameralnej „Pro Musica”
20.00 Przeboje naszych pokoleń
20.45 „Ostatnia karta” —■ Jan

Skala
21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie” — serial

TP
22.15 Sport
22.25 „Telewizja nocą”
23.10 „Stan krytyczny”
23.40 CNN Headline News ■

CZWARTEK 13 VI
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry” — poranny 
magazyn rozmaitości

9.00 Wiadomości
, 9.10 . „Domowe przedszkole” .

9.35 „Denver — ostatni dino­
zaur” — serial prod. fran- 
cusko-ameryk.

10.0 0 Język angielski dla dzieci
10.0 5 „Po sześćdziesiątce” — mą- 

, gazyn dla wszystkich
10.25 „Bergerac” (3) — serial 

kryminalny prod. angiel­
skiej

11.55 Aktualności telegazety
12.0 0 „Powiedz mi, dlaczego?” — 

„Ptaki i gryzonie” — serial 
dokumentalny prod. USA

12.30 Z naszych dziejów: „Pię­
kno baroku.”

13.0 0 Fizyka — właściwości ciał 
stałych, cieczy i gazów

13.30 Cisza i dźwięk — Krzy­
sztof Penderecki

14.0 5 Agroszkoła — Jeden dzień 
najdłuższej, wojny współ­
czesnej Europy

14.35 Ziemia — nasza planeta — 
Himalaje

15.0 5 „Bogowie Orientu” — „Pan­
teon hinduski” — film do­
kumentalny prod. belgij­
skiej

16.0 0 Wiadomości
16.10 „Video-Top”
16.20 Dla ' młodych widzów: 

„Kwant” oraz film z serii: 
„Powiedz mi, dlaczego?”

17.15 Teleexpress
17.30 :,Prawo prawa, czyli misio 

w lesie” (stan wyższej ko­
nieczności)

17.45 „Podróże na kresy” — Tar­
nopol — film dokumental­
ny Stanisława Auguścika

18.10 Film dokumentalny -o Ka-
' rolu . Porczyńskim

18.40 Wywiad z Janem Zamoy­
skim (Stów. Polskich Przed­
siębiorców)

18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: „Słoneczna pa­

nienka i deszczowy kawa­
ler”

19.30 Wiadomości
20.05 „Bergerac” (3) — serial 

kryminalny prod. angiel- 
skicj

21.0 0 „Pegaz”
21.30 Interpelacje — Henryk Ma-

• jewski
22.30 Wiadomości
22.45 Turniej łgarzy
23.10 BBC — TV Europę — sa­

telitarny biuletyn aktual­
ności BBC

PROGRAM II
8.0 0 CNN — Headline News
8.10 Język niemiecki (15)
8.40 „W labiryncie" — serial 

TP (powtórzenie)
9.10 Magazyn telewizji śniada­

niowej
10.00 CNN — Headline News
16.45 Powitanie
17.00 Teleklinika dr. Anatolija 

Kaszpirpwskiego
17.30 Magazyn ekologiczny
18.00 Kronika
18.30 „Cudowne lata” serial , 

prod. USA (powtórzenie)
19.00 Magazyn „102” — Adrian­

na ' Biedrzyńska
19.30 „Twarze” — film doku­

mentalny Franciszka Ku­
duka

20.0 0 Studio Sport — 2+4 czyli 
sporty motorowe

21.0 0 „Ekspres reporterów”
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Studio Teatralne „Dwójki” 

Vaęlav Haveh „Wernisaż”, 
reż. Irena Wollen

22.40 Wybory Miss Universum
23.40 CNN — Headline News

MALOWANIE, tapetowanie, sprzątanie, 
remonty. D-2948
AUTO-MONT—montaż systemów alar­
mowych. haków, radioodbiorników, pneu­
matyczne uszczelnianie szyb. ul. Cegielnia- 
rta 33, tel. 66-05-00. D-2876

PARYŻ ę LYOBI @ RZYiVl 

regularne przejazdy
WYCIECZKI
do Wiednia, Berlina i Rzymu
WYCIECZKI
do Południowej Francji
po zakup samochodów.

■ Luksusowe autokary z video, 
barkiem i WC
Zapraszamy!

B.T. „VICTOR"
Kraków, ul. Sobieskiego 4

. tel. 33-92-19, 33-12-62 y

ŻALUZJE srebrzyste, kolorowe, tel. 37-
-58-16 tel. 55-61 -29. D-2954

ALARMY elektryczne--serwis, gwarane- 
ja. 47-03-20. g-32649

Kraków, uf. Wielicka 224 B

; KAROSAŻ

— geometria kól
— wyważanie kól bez demontażu
— naprawa zawieszenia — części

/"firma HANDLOWA ŁODZINSCY
SKLEP JUBILERSKI

RAN
poleca: biżuterię złotą, srebrną 

oraz sztuczną, doskonale 
zegarki, perfumy najlep­
szych firm'

Kraków, Rynek Kleparski 13 ,

RTV-VIDEO, naprawa, pnestrajahie ul. 
18-Stycżnia 26. . : M-131
PARKIETY, mozaiki układa. Strempel. teL 
55-12-42
AUTORYZOWANY zakład konserwacji 
antykorozyjnej samochodów osobowych 
dostawczych. Kołaczek—tel. 78-25-87.
ZESTAWY TV. SAT, anteny RTV—mon­
taż—gwarancja. Tel. 33-88-30. 0-3077

* przejazdy w kaiśą óredę
★ wypoczynek letni 

wynajem mikrobus* S oaób
★ wycieczki na zlecenie

BIURO PODRÓŻY
0 »POLONEZ«BM

Kzakdw, ul. Lubicz 30, 
tel. 22-92-72 (10 — 17) 
PRZEJAZDY DO ZURICHU

V , , . . N „.....-Z 

„SERVICODER”—przestrajant# telewi­
zorów, sprzętu video. Tel. 56-20-92.

 D-3011
VIDEOFILM najmilszą pamiątką. Gwa­
rantowana wysoka jakość obrazu, koloru 
dźwięku. Teł, 66-62-60. D-3029
CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin, ta- 
picerki—12-19-98,12-78-77.

_______ ■ 9-31682
VIDEO-FOTO „KUBUŚ” poleca profes­
jonalne usługi: filmowanie kamerą wideo, 
barwne fotoreportaże uroczystości rodzin­
nych wykonywane przez najwyższej klasy 
fachowców. Zgłoszenia: 11-55-28.

PRZEJAZDY DO

FRANCJI 
WŁOCH 
NIEMIEC

Euro-Transfer & Bon Voyage 
KRAKÓW, ul. Basztowa 25

tel. 22-16-61

,,VIDEO-GAMA”—videofilmowanie 
11-81-53. g-31020
SZTANDARY—haftuję 36-50-19. ~

PRZESTRAJANIE— RTV, magnetowi-' 
dy-fonia, 3ECAM/PAL u Klienta, Napra- 
wy, teł, 21 -23-35. Bosacka,7. _______
VIDEOFILMOWANIE tel. 43-15-51
CZYŚCIMY dywany, tapicerki wszystko 
jak nowe świeże, kolorowe, teł. 66-62-60.

< SZWAJCARIA A
przejazdy, zakup samochodów

WŁOCHY 
przejazdy, wycieczki 

NIEMCY, WIEDEŃ 
BUDAPESZT

wizy austriackie 
tel. 11-05-12, godz. 10 — 17 

al. Beliny—Prażmowskiego 68

\ EUROLINE J

ANTENY satelitarne oraz RTV—montaż 
Tanio! Gwarancja! Tel. 55-54-24g-28526
AUTO-ALARMY montaż odbiorników 
Nowości! Ul. Skorupki (Łazowskiego), tel 
55-70-41,wiecżporem. g-26105
VIDEO-COLOR—yideofilmowanie 55- 
~09-53- _________________ g-29722

PROGRAM I
7.45 „Tydzień na działce”
8.15 „Piłkarska kadra czeka”
8.35 „Ziarno” — program re­

dakcji katolickiej dla dzie­
ci i rodziców

9.00 Wiadomości
9.10 „5 — 10 — 15” — program 

dla dzieci i młodzieży
10.00 Język angielski dla dzieci
10.05 IV pielgrzymka papieża 

Jana Pawła II — spotkanie 
W Zamku Królewskim w 
Warszawie z władzami RP

11.40 IV pielgrzymka papieża 
Jana Pawła II —■ Te Deum 
w 200. rocznicę Konstytucji 
3 Maja w Bazylice Archi­
diecezjalnej

13.00 Telewizyjny koncert ży­
czeń

13.30 „Z Polski rodem” — ma­
gazyn polonijny

14.00 Walt Disney przedstawia 
„Kacze opowieści” — „Pod­
róż przez Long Hills” (1)

15.15 „Szkoła pod żaglami”
15.40 IV pielgrzymka papieża 

Jana Pawła II — msza 
święta 1 otwarcie II Syno­
du plenarnego w Bazylice 
Najświętszego Serca Jezu­
sowego (Warszawa)

18.00 Teieęxpręss
18.20 „Butik” — magazyn Gra­

żyny Szczęśniak

CZYSZCZENIE dywanów, 
WAP-em. 44-43-85.

tapicerki 
g-30150

fBARBAKAJ^
HURTOWNIA 
tSŁODYCŻY

„SAN", Skawa „Hanka"

CZEKOLADY, GUMY DO ŻUCIA,. 
CUKIERKI, NAPOJE (0,2—1,51)

Kraków, ul. Zielna 52
tal. 66-03-27, godz. 7 — 17
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Firma Handlowa Łodzińscy
___ _ * SZEWSKA 15, USD: 11200—11280, DM: 6530— 

6600, ATS: 905—930.
11 * KALWARYJSKA 25 1 36 (dawniej Pstrowskie- 

\t£anś&aj 80), USD: 11150—11300, DM: 6450—6650, ATS: 
880—940, KCS: 280—380.

* SZEWSKA 12, USD: 11220—11300, DM: 6500— 
6600, ATS: 880—935, FRF: 1800—1940, liry: 7,9—8,8.

* RYNEK KŁEPARSKI 6, USD: 11170—11280, DM: 6450—6600.
HUF: 120—150.

Powyższe kantory przyjmują pożyczki w dewizach gwaran­
tując zabezpieczenie i wysokie odsetki!

* 18 STYCZNIA 55, USD: 11230—11320, DM: 6540—8850.
♦ RYNEK GŁÓWNY 9 („Renesans”), USD: 11220—11320, DM: 

6500—6650, ATS: 890—930.
* WIELOPOLE 3 („Wielopole”), USD: 11150—11300, 

6450—6600. Punkt czynny od 9 do 22!
* GARBARSKA 14 („Va Bank”). USD: 11200—11270, DM:

6450—6550, ATS: 880—930. Dla członków Krakowskiej Kon­
gregacji Kupieckiej rabat!

DM:

*

# MORAWSKIEGO 5 („Interfloor”), USD: 11200
—11250, DM: 0500—0550, FRF: 1800—1900.
Notowania z 0 czerwca z godz. 18

OGŁOSZENIA EKSPRESOWE
... - ... .—- . .. . .1 ,

KLIMATYZATOR (Kondicjoner) — 
sprzedam. 48-15-77, wewn. 183.

TARNÓW — pilnie sprzedam lub wy­
najmą dom na mieszkanie, hurtow­
nie, biura, produkcję L t. p. Tel, 
220-414 lub »-ls«, 48-20, rano lub wie­
czorem. Jg-29175

MALUCH ośmioletni, 8,5 min sprze­
dam. 55-88-M, wieczorem.
SKODĘ S-100 1978, do remontu lub 
na części sprzedam, cena 2 min. — 
Tel. 55-20-70. Jg-29167

KELNERKI, kucharzy, garmażerów 
przyjmę. 23-93-28, od 8 do 15.
SPRZEDAM malucha 1985 — tel.
43-50-11. Jg-29164

DZIAŁKI budowlane, uzbrojone w 
Rzezawie koło Bochni — sprzedam. 
Teł. 11-62-63. jg-29160

KRYNICA — dom wydzierżawię, tel.
24-64. z-28017

MASZYNY do skór licowych 1 kuś­
nierskie sprzedam 12-70-91, 21-36-13.

ŁADA 21072, rocznik 1987 — okazyj­
nie sprzedam. Teł. 37-78-87, po 88.

BMW 318, 1982 — okazyjnie sprzedam.
Tarnów, teł. 33-11-24.
SZYLDY — reklamy — 21-88-40.

VIDEOFILMOWANIE — limuzyna. - 
33-67-22. g-34643

CUDZOZIEMIEC poszukuje dwupoko- 
jowego mieszkania z telefonem, ga­
rażem. — 12-02-66.

MIESZKANIE do wynajęcie. 11-73-89.
DZIAŁKĘ budowlaną — sprzedam. 
TeL 66-78-96, wieczorem.

HURTOWNIA zwolniona od podatku 
oczekuje propozycji. — Tel. 48-15-77. 
wewn. 175. g-34469

BMW 388 i, 898S, przebieg 8B.000 km 
— sprzedam. Tel. 66-44-57.

MAŁY dom i budynkiem na pro­
dukcję lub usługi — sprzedam. Tel. 
55-86-51, (13—17).

DOMEK letniskowy — sprzedam. — 
Tel. 21-56-59, po 18.

WARSZAWA — Dolny Mokotów — 
własnościowe, 46 ma — sprzedam. — 
Tel. 66-02-08. g-33975
VOLVO 760 — sprzedam. 48-55-80.
FIRMA konfekcyjna — zatrudni 
akwizytora. 33-32-46.
SKODĘ 120 L. 1988 rok — sprzedam. 
Tel. 47—12-33, wewn. 216.

*★★★★★★★★★★★★★★★★★★★★★★★★**★

Agencja AS oraz Biura Podróży: SOLTUR • KRAKUS *
• BARBAKAN • UNITOUR ® KRAKTURS 
RELAKS • KRAKOWIAK • BIURO TURYSTYKI*

ZAGRANICZNEJ PTTK *
zapraszają na ★

GIEŁDĘ TURYSTYCZNĄ:
• NAJTAŃSZE • NAJCIEKAWSZE . NAJLEPSZE *

propozycje na lato '91 *
tylko 8 i 9 czerwca (sobota — niedziela) ★

w Domu Polonii —Rynek Gł. 14, w godz. 11-18 ★
U.

Wśród osób, które wykupią na giełdzie ofertę, rozlosowana będzie atrakcyjna 7 
wycieczka zagraniczna dla 2-ch osób. *

★
★★★★★★★★★★★★★★★★**+***ł******tł*

.—...m... Wytnij! 1 111 111
Całodobowa

POMOC DROGOWA 
(drobne naprawy)

Kraków
Telefon: 37-02-10

ni-— Zachowaj!.............
PARKIET! Najniższe normy wilgot­
ności prosto od producenta. Parkiety 
wszystkich klas i rodzajów w sprzeda­
ży lub na zamówienie (0-115) 234-16.

FIRMA Fonograficzna poszukuje do­
mu i telefonem do wynajęcia w 
dzielnicy Podgórze. Tel. 21-26-75.
MALOWANIE - tapetowanie 21-88-40.

DRZWI garażowe podnoszone do 
góry — sprzedam. Tel. 56-22-66.

BMW 318, 1987, Golf diesel. 1985 — 
sprzedam. Tel. 36-00-46.
MITSUBISHI Colt, diesel, 1986. 90 tys. 
km, 54 min — sprzedam. — 33-26-22, 
wewn. 327. g-33979

FIRMA zatrudni murarzy. Zgłosze­
nia: ul. Świętokrzyska 12, pok. 101.
W godz. 9—15. g-34477

„MALUCHA” — sprzedam. 48-35-74.

PIWNICĘ lub miejsce na cmentarzu 
Podgórskim — kupię. 55-45-34.
SPRZEDAM do kościoła organy 
Hammonda. Nowa Huta, u! Kocmy- 
rzowska 11. * g-33445

NOWY Prokocim M-2 — pilnie sprze­
dam. — Oferty 33266 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.
COMMODOKE 64 z wyposażeniem — 
powiększalnik Magnifax. Tel. 47-50-62.
ZGRZEWARKI punktowe do metalu 
— wykonuję. Wadowice, tel. 322-27.

GORĄCE PODZIĘKOWANIA
dla Lekarzy, Pielęgniarek i Personelu TI Katedry Chirurgii Aka- 
mii Medycznej, a szczególnie dla Pana Doktora Marka Późniczka 
i Pana Doktora Zbigniewa Biesiady za opiekę lekarską, okazane 
serce i bezinteresowność w trakcie długiej i ciężkiej choroby mo­
jej Matki Stanisławy Mrzygłockiej, a-także mojej Rodzinie, Przy­
jaciołom, Znajomym, którzy okazali mi pomoc i współczucie w 
Jej chorobie i towarzyszyli w ostatniej drodze życia składa

CÓRKA EWA SIUDAK

NIEMIECKA FIRMA
Przyjmie do pracy:

— Tokarzy,
— frezerów,
— mechaników.
wiek: 25—30 lat, znajomość 

j. niemieckiego
Wiadomość: tel. Wrocław 

(0-71) 363-55.

Panu Profesorowi
ANTONIEMU 

DZIATKOWIAKOWI
i całemu Zespołowi Instytu­
tu Kardiochirurgii Akademii 
Medycznej, Szpitala Jana 
Pawła II, za troskliwą i ser­
deczną opiekę nad moim 
mężem doktorem Józefem • 
Kaczorowskim składa po­
dziękowanie

Zona z rodziną

BANK PRYWATNY, SPÓŁKA AKCYJNA
Ogłasza konkurs na stanowisko dyrektora oddziału w Kra­

kowie. Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać 
następujące warunki:
► ukończone wyższe studia ekonomiczne.
► znajomość funkcjonowania banków w Polsce 1 na Za­

chodzie.
► umiejętność i predyspozycje w zakresie organizacji zarzą­

dzania zespołami pracowniczymi.
Oferta powinna zawierać:

► zgłoszenie do konkursu wraz s motywacją ubiegania się 
o stanowisko dyrektora,

► kwestionariusz osobowy z fotografią,
► odpis ukończenia studiów wyższych oraz odpisy innych 

dokumentów świadczących o posiadanych kwalifikacjach,
► opinię zawodową z ostatnich 5 lat pracy.

Zgłoszenia z dokumentami należy składać w zaklejanych 
kopertach z napisem „Konkurs” w terminie 7 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia na nr skrytki: 33095, Kraków. Wielo­
pole 1, p. 213.

Oferujemy wynagrodzenie podstawowe 15 min zł miesięcznie 
plus premia oraz samochód służbowy.

Oddział dysponować będzie znaczącym zakresem samodziel­
ności finansowej i organizacyjnej.

O zakwalifikowaniu i terminie konkursu kandydaci zostaną 
zawiadomieni inydwidualnie.

Bank prywatny. Spółka Akcyjna poszukuje wysoko kwali­
fikowanych pracowników do nowo tworzonego Oddziału w 
Krakowie. Zapewniamy wysokie wynagrodzenie i możliwości 
wszechstronnego rozwoju. Oferty zawierające: kwestionariusz 
osobowy, kopię odpisu dyplomu szkoły wyższej (świadectwo 
ukończenia szkoły średniej), prosimy składać w terminie 7 
dni od daty ogłoszenia.

' ..................

UWAGA, ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Na podstawie decyzji Ministerstwa Edukacji Narodowej wstrzy­

muję się przyjęcia do krakowskiego Studium Nauczycielskiego na 
rok szkolny 1991/92. W związku z tvm ogła‘szamv nabór dziewcząt 
i chłopców do LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO O PROFILU 
OGÓLNYM I PEDAGOGICZNYM, Kandydatom, którzy zdali pierw­
szą część egazminu do SN zaliczy się ten egzamin jako przedmiot 
dodatkowy.

Informujemy także, ie przyjmiemy dó naszego liceum tych ab­
solwentów klas ósmych, którzy zdadzą egzamin do innych krakow­
skich liceów, a nie dostaną się do nich z powodu braku miejsc.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat SN: Kraków, ul. 
Szlak 5, tel. 33-10-33, w godz. 9—13.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31 maja 1991 roku, 
po długiej i ciężkiej chorobie zmarł w wieku 40 lat

Ł t P.

JANUSZ PIĄTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie aię w poniedziałek 10 czerwea o godz. 11.45 

na cmentarzu w Batowiciich.
Pogrążeni w wielkim smutku

ŻONA, DZIECI, RODZINA i PRZYJACIELE

CMii
Centrom Medyczne Fundacji (ifaszachaba.

Kraków, ul. Mazowiecka 4/6 
tel. 33 21 11 w godz. 8oe do 2000 lub 33 66 66 w. 233 w godz. 800 do 1500 

rejestracja na godziny

• ginekologia i cytologia
• stomatologia z protetyką 

najnowsze włoskie gabinety stomatologiczne
• kardiologia (komputerowy całodobowy monitoring pracy serca — metoda Holtera — 

Pro-Trac 3 to miniaturowy aparat rejestrujący pracę serca przez całą dobę 
EKG wraz z pomiarem ciśnienia tętniczego krwi 
w domu, w pracy, w podróży i w każdej sytuacji.

• USG nowej generacji 
komputerowa obróbka danych, natychmiastowy wydruk obrazu.
• pogotowie pediatryczne i kardiologiczne (wizyty domowe)

• laryngologia
• neurologia

• badania laboratoryjne •
• akupunktura igłowa i laserowa

• terapia manualna (masaże lecznicze i odchudzające, kręgarstwo)
• przewozy chorych komfortowym ambulansem marki Volkswagen 

na terenie całego kraju i Europy.

Najnowsze technologie, znakomici specjaliści 
Zapraszamy od 8”° do 20’° 

Niskie ceny
'iTaszachaba,
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KOMIS i

transakcji

SPÓŁKA CYWILNA 

poszukuje 
ATRAKCYJNYCH 
lokali handlowych 

Tel. 22-46-46, 
uL Bożego Ciała 11 

g-3I541

g-32729 |

a

MEBLOWY 
skup—sprzedaż

Kraków
uL Bandtkiego 6B 

(przecznica
c ul. Bronowickiej 

obok poczty)
M-161

Nowe, 
Pełna gwarancja

„BOHEST"
tel./fax 21 -67-85, Kraków, Powiśle 7, p. 24

205, 3Q9; 405 “ opłacone cło i podatek

E
i

KRAKÓW!
| Do sprzedaży 

doskonały
S ilo działalności handlowej

| obiekt
• powierzchni 4310 mp 

g s zabudowaniami i telefonem 
całkowicie uzbrojony 

dogodny dojazd
g tel. (012) 12-08-57, 21-95-00
S tlz 326517, fax (012) 21-37-41 S 
i K-2408 |

nnmHisinmmiiiimiimmniiin
USŁUGI | 

| TRANSPORTOWE | 
g Q MERCEDES-bląszak (zam S 
g knięcie celne) — 1,8 t E 
H  POLONEZ
I FHU „Partner” SC S 

tel. 11-42-95 g
ES pon.-pt. 9—17 g
i ' g-®3 “
Jiiimimnimiiimiiimiiniiniiip

5
5

i
g-32766 |

zewnętrzne
— aluminiowe'
— antywłamaniowe
— wyciszające
—- energooszczędne 

import — Austria 

montaż, gwarancja
Tel. 22-27-64

BUTY 
tekstylne, chińskie 

„KĘTZ” 

ul. Mogilska 43/4 
tel. 11-81-11 wewn. 141 

TANIE!
g-837

HnmHiiammmmmnmmHmn
“ FRANCUSKA
“ SPÓŁKA AKCYJNA ~

e poszukuje =
s lokali sklepowych ~

od 59 do 100 m2
2 tel. 44-46-66, 44-95-00 »

wewn. 73—75 (7—15)
lub 43-31-56 E

= 233-91 Ź

Domofony 
FON

— podświetlane kasety
— krótkie terminy
— gwarancja 12-miesięczna

Tel. U-58-62 
godz. 8—11 i 18—21 

g-33123

ŚWIATOWEJ KLASY 
DUŃSKI SPRZĘT 
CHŁODNICZY!

Zamrażarki 
poj. 150—460 l 
zużycie energii 

0,62—1,0 kW/dobę 
chłodziarko- 
zamrażarki 

poleca
„TAJMAX”

Kraków
ul. Lwowska 15 (10—19) 

tel. 66-39-62
sg-27914

HEHIIHIIBniHSiEIHIllISIliniHIIIII!
§ Flizy, terakotę
E klej do fliz
S poleca

FLIZSHOP
■3 Kraków
” ul. Kurkowa 8
5 (przecznica t Rakowickiej)

■iimiiiiiniiiiimiiiiiaiiimiiiiiiiis

SCANR’91
Computer, data, sastems 

NASZA OFERTA 
HANDLOWA 

jednolity 
fabrycznie 

sprzęt 
komputerowy 

renomowanych firm
- HEWLETT PACKARD
- HYUNDAI
- EPSON 

dystrybucja 
oprog ramowania 
licencjonowanego 

3 firm:
3 — MICROSOFT
S — BORLAND
S — RANK XEROX

i dystrybucja 
dyskietek

S firmy VERBATIM
S zadowoli
“ każdego klienta!

al. Mickiewicza 31 
31-120 Kraków 

“ teł. (0-12ł 33-65-63 
Ę tlx 353863
3 g-30014

=

s

e

5

Najtaniej!
CEMENT ® WAPNO HYDRATYZOWANE

Ul. Powstańców 50, tel. 12-05-47 (8—15)
Na życzenie Klienta transport na plac budowy.

g-32831

| HURT SPOŻYWCZY!
AGENCJA HANDLOWA K.A.P.S.

£! Nowa Huta, os Willowe 29
$ w godz. 7—14
| tel. 44-32-35. 44-97-81

i oferuje
w cenach zbytu:

margaryny, — masło roślinne —- oleje 
konserwy mięsne — czekolady

i oraz inne artykuły spożywcze
K .. D-2436

Liniiiiininiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiitiiiłitniiitniiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiniiiiir 
PUP „PROXIMA”

Kraków, ul. św. Tomasza 43, tel. 22-12-00, 21-98-88 
wykonuje

EKSPERTYZY, OCENY TECHNICZNE, SZACUNKI 
DLA CELÓW:

— obrotu nieruchomościami i rzeczami ruchomymi
— zabezpieczania kredytów bankowych
— innych

Na zlecenie Klienta pośredniczy przy zawieraniu 
z zakreśtt obrotu ńiertłehómóściami.

Uwaga producenci żywności i mała gastronomia
P.P.H. OPAX
zaprasza

w dniu 12.06.91 r. (środa) w godz. 9—18 do Pawilonu
KLUBU SPORTOWEGO „HUTNIK” 

Kraków,'ul, Ptaszyckiego 4 
na wystawę połączoną ze sprzedażą 
ATESTOWANYCH OPAKOWAŃ

JEDNORAZOWYCH

»iiłiiiii»niiiniHiiiniiiiiuuunuiioiiiiiiuniiuiiiiimuHiiu
M

I

s

s
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KIEROWCO!
JEŚLI CHCESZ:

— zmniejszyć zużycie paliwa i oleju silnikowego
— zwiększyć moc silnika Twojego samochodu

— przedłużyć żywotność silnika
—- zmniejszyć toksyczność spalin
—• ułatwić zimowy rozruch

zastosuj szwedzki koncentrat teflonowy 
regenerujący

E

E

E
5
E

E

SUDER:
PTFE TREATMENT TEAM

Fabryka Kosmetyków „HEAN”

40 kobiet do pracy
w systemie akordowym, 2-zmianowym

przy produkcji kosmetyków
Zgłoszenia osobiście, ul. Mochnackiego 20 (przecznica ul. Ka­

mieńskiego naprzeciwko pomnika).

jiiniiiiiiiiiHiiiiiiiniHEimiiHimiaiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiimesm

Ponad 100 atrakcyjnych sprawdzonych adresów § 
s (osobiście pracowaliśmy) gwarantujących zatru- 
§ dnienie przez zagraniczne biura pośrednictwa pra- 
” cy w Europie zachodniej i na całym świecie.

(Praca przy winobraniu, na farmach, w restauracjach, hote­
lach w zawodach budowlanych i w wielu innych.) Dla kobiet 
zatrudnienie jako opieka do dzieci.

Napisz o otrzymasz ten katalog wraz z obowiązującymi kwe­
stionariuszami podań w języku angielskim za jedyne 14.500 zł.

PŁATNE PRZY ODBIORZE.
Biuro Korespondencyjne 011 pi. Boh. Getta 11/509 30-547 Kraków

D-2941 S
iHmEgminiimiiiiimsiiimnEHimiminsiiiiniiiimiiiiiiiiiiHniiiiuHu

E
E

s

sg-33067

=

ii
E

Jednorazowe zastosowanie wystarczy na przebieg 165.000 km. g:
Preparat posiada pozytywną ocenę instytutów zagranicznych S 

oraz Instytutu Transportu Samochodowego i Instytutu Mecha- 5 
nizacji Rolnictwa. S

Dystrybucja i sprzedaż hurtowa* Przedsiębiorstwo Handlu i S
Spedycji „Euroamcr”, 02-001 Warszawa, al. Jerozolimskie 87, a 
tel. 29-89-40, fas 21-86-76, tlx 816079 euro*.

Sprzedaż detaliczna: Kraków — sklepy
— ul. Kielecka 3 — sklep „Rondo**
— ul. Marchlewskiego 30 — sklep „Caw-Car** 

stacje benzynowe:
Nr 415 m. Podgórska '
Nr 725 os. Strusia
Nr 1319. ul. Pilotów
Nr 1381, ul. Wioślarska

E
E E 
i 
E

zaprasza na:
★ WCZASY ZAGRANICZNE

BUŁGARIA * GRECJA * HISZPANIA * JUGOSŁAWIA *
WĘGRY* WŁOCHY *
Dojazd zorganizowany lub własny.
Hotele, pensjonaty, apartamenty, bungalowy, kwatery, kempingi.

★ WCZASY KRAJOWE
★ KOLONIE —WĘGRY
★ WYCIECZKI AUTOKAROWE I PRZEJAZDY

PARYŻ — 4 noclegi w Paryżu, cena 1.590.000,— zł
WIEDEŃ — 590.000,— zł
HISZPANIA (Madryt; Barcelona, Granada)
LONDYN

★ Dla instytucji i szkół zniżki.

SOLTUR, KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI 5, 
tel. 21-96-16

E

E

Akwizytor: Zbigniew Kolasiftski, Kraków* mŁ Jakuba Bajki 
7/6, teL 11-01-79 bras sprndaż aa giełdzie sambehodowe-j.

Przyjdź!. Nie swle&ej! .

uiiniiniHminnninnmminnmnnniniraiiin^^

MATURZYŚCI!!!
DZIEKAN WYDZIAŁU METALI NIEŻELAZNYCH 

AKADEMII GÓRNICZO HUTNICZEJ W KRAKOWIE 
saprasza kandydatów do składania podań ® przyjęcie na I rok 

studiów dziennych.
KRYTERIUM KWALIFIKACYJNYM JEST

KONKURS ŚWIADECTW
Bliższe informacje, można uzyskać, w Dziekanacie Wydziału 

Metali Nieżelaznych Akademii Górniczo-Hutniczej, al. Mickie­
wicza 30, 30-059 Kraków paw. AS I piętro, tel. 33-81-00, 33-91-00 
wewn. 26-50.

Dziekan Wydziału Metali Nieżelaznych organizuje w dniach 
10 i 27 czerwca b godz. 13 w pawilonie A2 I piętro sala 33z

SPOTKANIA INFORMACYJNE
połączone z. projekcją filmu e tematyce Wydziału Metali Nie­

żelaznych. W trakcie spotkania można będzie składać podania 
o przyjęcie na I rek studiów na Wydziale Metali Nieżelaznych.

aiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
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TOP OUALITY
BRITISH DESIGN

gHpjffra-.wii i

s
E s
E

Profesjonalna oferta 
brytyjskich specjalistów

■ szczoteczki PERIO dla dzieci, młodzieży, dorosłych
— pasty PERIO — lecznicze, profilaktyczne
— płyn do ust PERIO

dostępne w Polsce, na korzystnych warunkach
PERIO DENTAL LABORATORIES

Zabierzów, ul. Krakowska 174 g
tel. 21-99-80, 21-99-81 |

niniiiiiiiiiiiinssimiiiiiiiiHimmiiiiiiiHiiiniiniiiiiiiinniiiiiiiiiiiEsim

»EXARTIM PO LSKIE N AG RAN I A«
■ oferuje:

KASETY AUDIO I VIDEO, PŁYTY KOMPAKTOWE I GRAMOFONOWE w cenie zbytu producenta! 
Nie musisz jechać do Warszawy — benzyna i czas znowu droższe

HURTOWNIA 
MUZYCZNA

HURTOWNIA
MUZYCZNA
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AUTO KOMIS
KRAKÓW, ul. CZYŻEWSKIEGO 1, tel. 37-46-60, w godz. 10 — 17

przyjmie do sprzedaży samochody osobowe i inne — krajowe i zagraniczne
miimiminimmiiiiimimiimiii
| SZYBKO! TANIO! |
S SOLIDNIE!

Instalacje 
elektryczne | 

i odgromowe 
pomiary 

skuteczności 
zerowania 

i uziemienia 
| montaż domofonów | 

Tel. grzeczn. 43-15-14 
g-33008 | 

TiiiiEiiiiiiiiaiiiiiiuiiitieiiiiiiaEitiiiT

KUPIĘ działkę rekreacyjną. — Tel. 
66-41-08. g-32166
DZIAŁKĘ budowlaną — Wola Ju- 
stowska — sprzedam Oferty 32167 
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

FLIZOWANIE. klej zachodni 43-G5-24.

ZABEZPIECZANIE, tapicerka drzwi, 
montaż zamków. Teł. 31-12-17. M-214

DOMOFONY — najtaniej — najszyb
Olej — 73-34-7'4, 43-68-70. M-216

DYWAN-WAP — taotcerka, czyszczę 
nie. Tel. 317-17-84.

EKSPRESOWO - tapicerki d:zwl. 
montaż zamków, drzwi harmonijko­
wych, (rachunki) - Ford, 11-24-76.

ZABEZPIECZANIE, wyciszanie drzwi
zamki ..Tempo” 22-54-30. M-208

UWAGĄ! UWAGA! UWAGA! J
Rewelacyjna metoda odchudzania 

। ।
Komputerowy masaż limfety­
czny — to szczupła sylwetka 
na lato. Odchudzamy cale cia­
ło. Zapraszamy także na:
9 ATLAS — SIŁOWNIA • 
MASAŻ KLASYCZNY - LE­
CZNICZY ® AKUPUNKTURA.

Przyjdźcie, sprawdzicie, 
będziecie zadowoleni

„VlVAX”
GABINET ODNOWY BIOLO&ICZNEJ

KRAKÓW, UL. SPÓŁDZIELCÓW 3
PAWILON

'ÓSTRZEGAJa\ PRZED.

________ PRACA
Tr~rfw°~—rrrpwmuBii i mi ■ m--iiwsiihiiiumwi—

POMOC dentystyczną przyjmę do 
pracy. Oferty 34923 „Prasa” Kraków. 
Wiślna 2.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne montuję
— gwarancja. 38-04-55. M-196

ELBOX-VIDEO - orzestrajanie secam-
-pal. gratis kaseta vtdeo. Tel. 66-11-56

PROFESJONADNE systemy alarmo­
we, domofony „Kerberos” Spółka z 
o. o., ul. zyblikiewicza 1, 21-74-40, 
w godz. 10—15.

ABSOLWENTKA germanistyk! poszu­
kuje pracy. — Oferty 31816 „Prasa" 
Kraków, Wiślna 2.

ŻALUZJE — montuję 21-92-52. DOMOFONY solidnie. 21-90-08.

ZATRUDNIĘ do rozbioru i sprzeda­
ży mięsa w sklepie. — Teł. 67-42-83, 
po godz. 18. g-31955

ŻALUZJE - montaż. Tel. 21-23-35.

ZABEZPIECZANIE drzwi, zamki, drzw 
harmonijkowe poleca ILINSK1 - tel. 
55-70-12. D-3U60

RÓŻNE

FIRMA prywatna zatrudni monte­
rów zewnętrznych sieci wod-kan. — 
Tel. 11-58-44,. wewn. 33 lub 38.

„ROMEX” zabezpiecza drzwi, montu­
je zamki, drzwi ha-monijkowe. tapi 
cerki. 56-02-78. D-3159

NAUKA
VIDEOFILMOWANIE - „Autofokus”, 
43-57-34. C-1237

„TRICOR” poleca art. spożywcze Kra­
ków, ul. Lwowska 28, teł. 56-04 62. 
MADRYT^ Barcelona, Paryż, Bor- 
deaux, Lyon. Montpellier, Wiedeń — 
wizowanie. przejazdy turystyczne, 
wycieczki oferuje „Iberteam”, Kra­
ków. 44-22-31 — Nowa Huta. Cen­
trum B 8. g-28956

ZŁODZIEJEM * POŻAREM •
•ZATRUCIEM GAZOWYM

I WYBUCHAMI
HURTOWNI LfAIVl'A<£

CZANIEC1107 k/Kęt tel 5274t Kety 
PRZY GŁÓWNEJ T**ŚIE 81218X0-KRAKÓW 

ffiflŻAUO 62SIA. fiOCIWr 202. TBUBSJM 4XDHVC«dtf 
4H0RZEJ OUbEK, CZAKteC HOT, TeL.M7«t K$?V

PAWILON 
MEBLOWY NR 72 

os. Dywizjonu 303 

oferuje 
meble pokojowe 
na zamówienie 

w kilku kolorach 
kolory:

— dąb 
— rustyk 
— palisander 
— mahoń 
— czarny 

dowolne długości 
niskie ceny!

g-30602 

TiiiiiimniiiiiiiiiiniinnmiHiiiiF

Eleganckie, trwale ufaldowane 
i drapowane

FIRANKI I ZASŁONY
t materiałów krajowych 

i importu poleca 
STUDIO DEKORACJI

Rv8żard • Sk«

Kraków, ol. 29 Listopada 32
■ óbofc atseji benzwnewei)

1-95-68
Przyfmufemy równia indyv?iduaini!ł 

zamówienia tvraź z pomiarami okien 
i fachową poradą

Zapraszamy odponiedz. do 
piątku w godz. 10-18

kursy komputerowe „Cogito” — 
21-07-29.   g-31639
SZKOŁA Obsługi Komputerów IBM 
— „Bełfdrdos”; 83-76-21. g-S0137

KUPNO

CYKLINOWANIE — lakierowanie. —
Tel. 47-34-16. g-27556

VIDEOFILMOWANIE, 11-67-53 (10—18).

VIDEOFILMOWANIE - 66-19-75. 
 g-27478

UBEZPIECZNIA: Warta — Westa — 
Polisa - PZU - Feniks, do wyboru 
najtańsze i najlepsze na wezwanie 
telefoniczne. 47-49-81. godz. 8—11. — 
Broker Ubezpieczeniowy — Wacław 
Stankiewicz. — (Zezwolenie Min. Fi­
nansów Nr. 21).' g-33114

MEBLE antyczne do remontu — ku­
pię. Tel. 55-46-40.

CYKLINOWANIE - Klimek. - Tel.
37-20-91. g-33201

OBRAZY, meble stylowe, antyki, teł
23-26-32. g-31096

TELEGAZETA — montaż dekoderów 
w domu Klienta (gwarancja). Telefon 
78-33-38.

SPRZEDAŻ

TELTad — RTV — Video, przestra- 
janie, naprawy. Ul. Narwik 23. teł. 
55-41-57. g-3'H35

SILNIK lEGp 600 ccm, piec Camino 
0.75 m. motocykl .Gazela”. Telefon 
78-20-SS, pó 15.

MONTAŻ domofonów i anten — 
„TELTEL” — tel. 370-370.

DOMOFONY - 21-76-34.

KAROSERIĘ nieuzbrojoną Nysy to- 
wos — sprzedam. Tel. 37-08-20. M-213

CZYSZCZENIE dywanów 44-81-73.
C-1108

KRAKÓW * - Budepsżt, regularnie 
poniedziałki, czwartki. Centrum Tu­
rystyki — Kazimierza Wielkiego 43. 
33-49-69. . M-96
Bitko Podróży „Limar” - przejaz­
dy do Niemiec (zniżki na wyjazdy 
Jednodniowe) - superkomfortowymi 
niemieckimi autokarami z WC., lodó­
wka. video itp. Ceny konkurencyj­
ne oraz najwyższy światowy kom­
fort podróżowania. — Ubezpieczenia 
Westa. Zanraszamy do naszego biu­
ra ul. Sienna 14 w Krakowie, w 
godz. 8—16, w soboty 9—13. — Tel. 
fax 21-97-19. tel. 21-97-47.

SZYBKO!
TANIO!
SOLIDNIE!

— Malowanie konstrukcyj­
ne + elewacje

— elektroinstalacje + ra- 
diofonizacja (pełny za­
kres)

— dekarstwo 
dla firm państwowych 

i prywatnych 
rachunki, gwarancja!

Tel. grzecznościowy 47-45-11 
g-31916

SUKNIĘ ślubną sprzedam. 43-68-70. CYKLINOWANIE - 21-76-34.

SILNIK 1.61 4- skrzynia 4- wał do 
Ford Taunus — sprzedam. — Teł. 
33-04-55. M-194

HAKI holownicze wykonuję. Chrza­
nów, tel. 0-35, 328-29. Kraków 115-233. 
Bielsko 210-08, Częstochowa 32-691.

ALUMINIUM PA — 38 pp 3X25 mm, 
470 kg. Oferty 29051 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

DOMOFONY - Fon. — Tel, 11-58-62. 
(8—11) i (18—21). g-33161

FOTOPLASTiKON — sprzedam. — 
67-36-76, po 19. g-34’142

ŁAZIENKI — chowanie rur wod.- 
kan.-gaz. — przeróbki. Tel. 12-79-05, 
(19—21). C-1465

NIEMIECKĄ składaną przyczepę 
kempingową z przystawką — sprze- 
dam. Dąbrowa Tarnowska. 42-26-86.
SPRZEDAM: Porcłie 924 — i979~T.,
BMW-520 - 1980 r., Golf 1600 - 1987 r,
— stan idealny. Tel. 55-66-1.1.

MALOWANIE — tapetowanie — tel.
33-40-37. W-006

układanie — cyklinowanie — 
Czakon - 22-63-96,

PIEC c. o. Tematic 30 Tel. 22-39-24.
TRANSPORT, mebli, przeprowadzki —
Gawor, tel. 33-20-47, (10—16).

ODBIORCO W złomu metali koloro­
wych poszukuję. 21-76-34.

TELEWIZOR kolorowy, lodówkę, piłę 
spalinową, elektryczną — sprzedam 
Tel. 37-82-51. g-31052

WÓZEK inwalidzki — sprzedam. — 
55-49-59. g-31822
WDEOKAMERĘ Sony - 11-84-97.

FOTO Yideo „Kubuś” poleca profe­
sjonalne usługi: filmowanie kamerą, 
barwne fotoreportaże uroczystości 
rodzinnych, wykonywane przez naj­
wyższej klasy fachowców. — Zgło­
szenia: tel. 11-55-28.

ODNAWIANIE, renowacja mebli an­
tycznych I artystycznych. Pracownia 
Usług Stolarskich, Brody 165, kolo 
Kalwarii Zebrzydowskiej.

BTZ 
„ARC3 LINES” 

przejazdy 
komfortowymi 
autokarami do: 
Amsterdamu

Brukseli, Lyonu
Paryża 

tygodniowy 
pobyt w Paryżu 
Rynek Kleparski 4/19 
teł. 66-51-86, 12-19-77 

22-42-01
g-32190

TKANINY
HURTOWNIA
Trzemcśnia 248 

k. Myślenic-
— żorżeta
— wiskoza
— kresz
-- dżersej

atrakcyjne kolory 
dobra jakość 
niskie ceny

oraz wyprzedaż
bawełny

g-853

Do wynajęcia 
pomieszczenia 

biurowe 
i produkcyjne 

w Śródmieściu 
czynsz do uzgodnienia 

Oferty 33643 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

A & B HURTOWNIA odzieży impor­
towanej ul. Bonifraterska 1 — za­
prasza codziennie godz 8—16. sobo­
ty 8—13 g-28250

KONSERWACJE elektryczne, remon­
ty, pomiary. Tel. 66-35-66.
naprawa lodówek. Teł. 21-95-30.

g-32513

LOKALE
VIDEOFILMOWANIE - 11-84-97.

 g-32058

SPRZEDAM 2 pokojfi, ul. Cegielniana
Tel. 3S-05-72. M-2124
PRZYJMĘ do mieszkania pracującą 
panią. Tel. 11-05-32.

UWAGA! Zakład Protetyki Stomato­
logicznej. ul. Konarskiego 18. zapra­
sza pacjentów oferując wysoką ja­
kość usług, niskie ceny, oraz expres- 
sowe terminy. g-31292

KROWODRZA — superkomfortowe 
2-pokojowe 52 m2, zamienią na wię­
ksze. Tel. 37-83-31,

VIDEO — SĘRYTCE - magnetowidy, 
odtwarzacze. Tel. 11-33-75.

WŁASNOŚCIOWE, dwupokojowe — 
Dąbie, zamienię na czteropokojowe. 
Tel. 1-1-43-60. g-32015

VIDEOWIZJA - fachowe yideoreje- 
stracje, fotoreportaże. 21-79-04.
YlDEOFILMOWANIE, tel. 33-14-78.
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=. Choroby krążenia — schorzeniami cywilizacji
| GŁÓWNYM OBJAWEM JEST NADCIŚNIENIE g
2 Najlepiej samodzielnie kontrolować swoje ciśnienie krwi S
E ELEKTRONICZNYM APARATEM

produkcji japońskiej DS-115
TANI, NIEZAWODNY, ŁATWY W OBSŁUDZE g

Sprzedaż aparatów na terenie Krakowa prowadzą:
— — Apteka „Osiedle Podwawelskie” ul, Słomiana 17, tel. 66-04-70 E
S — Sklep „Złote Ziarno”, ul. Batorego 2
~ — Apteka prywatna osiedle Kazimierzowskie, pawilon nr 30, 5
S tel. 48-59-57
2 — Apteka prywatna ul. Kryniczna 15, tel, 11-42-33 S

FIRMA „EwMar” — kupno, sprze­
daż. zamiana, wynajem lokali użyt­
kowych. mieszkań, domów i parcel-
Tel. 11-21-58, M-205

CYKLINOWANIE - układanie — 
inż. Wyrwa. Tel. 12-90-65.
UKŁADANIE parkietów - Sosiński.
43-38-81. g-30931

MIESZKANIA z telefonem poszuktb
Ję — 66-03-09. g-29616

WDEOFILMOWANTE. Tel. 33-14-78.
g-27185

ZAMIENIĘ mieszkanie własnościowe, 
pokój z kuchnią i telefonem w No­
wym Targu, na takie samo w Krako­
wie. może być bez telefonu Oferty 
31802 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LODOWKI u klienta — naprawiam 
21-44-63, 7—8.30. g-738

TRZYPOKOJOWE Piaski Wielkie. — 
parter, zamienię na podobne lub 
większe. Tel. 12-17-87.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM działkę rekreacyjną na 
wsi. okolice Nowego Korczyna, cha­
ta. ogród, rzeka, las. 50 a. Wrocław 
tel 611-92-59. po godz. 18 
SPRZEDAM działkę budowlano - go­
spodarczą 15 a, okolice Krzeszowic. 
Tel. 55-78-25. g-31968
SPRZEDAM dom - Olsza, 11-76-37.
POŚREDNICTWO nieruchomości — 
„W. S.”, zaprasza: wtorki, środy, 
czwartki. Tel. 37-29-08.

„ORTUS”
spółka z o.o.

— kosi trawę, okopuje kra­
wężniki, dba o zieleńce

— myje okna, sprząta biu­
ra i mieszkania

— maluje stolarkę, ogro­
dzenia

— otwarta na inne propo­
zycje pracy
Tel. 48-59-28 (8—10)

48-12-98 (17—20)
C-1652

P.H.U. Digital O/Kraków 
ul. 18 Stycznia 55 
tel. 36-36-36, 36-36-37

ogłasza konkurs na stanowisku

ZASTĘPCY DYREKTORA ODDZIAŁU
Wymagania: wykształcenie wyższe, wiek 25 do 35 lat

Ponadto zatrudni: panie do działu handlowego
Wymagania: wykształcenie wyższe, wiek 25 do 35 iat

Kobiety i mężczyzn- na stanowisku sprzedawcy 
sprzętu elektronicznego

Wykształcenie brednie, wiek 25 do 35 lat.

Zgłoszenia od poniedziałku do czwartku w siedzibie firmy 
w godzinach 12 do 18.

NOWO OTWARTA HURTOWNIA
MBM-POL
POLECA: 

szeroki asortyment odzieży 
IH galanterii skórzanej 
fH oraz obuwia 

(import Tajlandia) 
ul. Koszykarska 29 (boczna Nowohuckiej)
ZAPRASZAMY w godz. 9—15

g-839

n 50 wzorów tapet — fototapet
®  30 wzorów fliz i terakoty A
g  umywalki, ubikacje, zlewozmywaki

 gips, kredę, biały cement, minię, kit, emulsję 
p O lakiery samochodowe i do poprawek w aerozolu 
g O B rodzajów linoleum: polskie, czeskie, amerykańskie i poleca |
| CHEMIA FIRMY ŁODZIŃSCY
i Kraków ul. Kalwaryjska 25 tel. 56-22-33 ii i

INTERMILANO
oferuje w sprzedaży hurtowej i detalicznej

— DYWANY IMPORTOWANE
— OBUWIE SPORTOWE
— KONFEKCJĘ WIOSENNO-LETNIĄ

Gwarantujemy atrakcyjne, niskie ceny. 
ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW:

— os. Piastów 12
— ul. Bożego Ciała 11, teł. 22-46-46

Nowość!
LAMPY *
HALOGENOWE
500W!

Najlepsze oświetlenie hal, warsztatów, sklepów, 
podwórek itp oraz

KOSIARKI
SPALINOWE

i ELEKTRYCZNE 
oferuje do sprzedaży 
hurtowej i detalicznej

BHZ„KONTAKT 

Kraków, 
ul. Św. Anny 9, 

tel. 21 -56-56 lub 44-84-05
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■ KINOMANA^

„ Wykidajło"
P

olski tytuł przesądza 
sprawę od razu. Ale 
nic się nie stało u- 
chwycony został przez 
to charakter filmu, 
który jest zresztą 

dziełkiem bez znaczenia. Jego 
główną atrakcję rozrywkową sta­
nowią bójki w knajpie. Lecz 
choćby one były — a są — bar. 
dzo pomysłowe oraz zręczne ka­
skadersko i karatekowo, trudno 
poprzestać wyłącznie na ich fil­
mowaniu. Toteż tt> „Wykidajle" 
występują puste miejsca i dziury, 
których nie może załatać ani wą­
tek romansowo-liryezny, ani wą­
tek przyjaźni, gdyż zepchnięte zo­
stały na margines akcji wyczyno­
wych. A i reżyser (Rowdy Her- 

rington) jest chyba za mało sub­
telny na to, aby je rozwinąć i po­
głębić. Nie to go interesowało 
pewnie nawet nie chciał odwra­
cać uwagi widza i kierować w 
inną stronę.

Widocznie też reżyserowi nie 
przeszkadzały — bo ich nie przy- 
hamował — okrutne uśmieszki, 
sadystycznie rozsiewane przez 
przeciwników, ani różne miny 
obliczone na porozumienie z pu­
blicznością. Celuje w tym stary 
wyga ekranu — Ben Gazzara, ale 
też scenarzysta kazał mu być do­
brotliwym z wyglądu szwarccha- 
rakterem z ducha, ogniskującym 
w sobie całe zło- i bandyta to, i 
herszt, bogacz-krwiopijca i tyran 
w mieścinie Przypomnijmy, że 
Gazzara, dziś 60-letni nowojor­
czyk- pochodzenia włoskiego, uczeń 
Strasberga i Kazana, najbardziej 
upamiętnił się swym udziałem w 
„Anatomii morderstwa” jeszcze 
z r. 1959 Występował także w fil­
mach włoskich i angielskich, a 
spośród zrealizowanych w USA — 
w „Zabójstwie chińskiego makle­
ra" i jako „Saint Jack".

Dla czerni, skondensowanej w 
odgrywanej przez Gazzarę posta­
ci, należało znaleźć przeciwwagę 
Stał się nią Patrick Swayze Jego 
jasna, tchpąca spokojem twarz 
kapitalnie kontrastuje ę kotłowa­
niną i atmosferą w pijackiej 
„mordowni” gdzie „co dzień zmy­
wa się krew z podłogi i wymiata 
gałki oczne".. Świetnie umięśnią 
ny i wysportowany karateka, jest 
Swayze również znakomitym tan­
cerzem (to syn tancerki, prowa­
dzącej w Houston własną szkołę 
baletową) — o czym przekonali­
śmy się oglądając „Wirujący 
seks” Paradoksalnie, to dobrze u 
nas przyjętym serialu telewizyj­
nym „Północ-Południe” grał ro­
mantycznego bohatera., utykają­
cego na nogę, kręcąc zaś jedną 
ze scen w „Wykidajle” faktycznie 
złamał-w walce nogę.

Ma teraz lat 37. Dał się poznać 
w „Outsidersach” (1983), a sławę 
przyniósł mu „Dirty Dancing” 
Zanim pokaże się u nas w sław- 
nym „Duchu”, widzimy go w roli 
wykidajły — roli wyraźnie w sce­
nariuszu niedopracowanej, nie­
wykończonej: jakaś niejasna prze­
szłość kryminalna, jakaś wzmian­
ka o studiach., filozoficznych, co 
znajduje minimalny ślad w dia­
logu z lekarką (Kelly Lynch) i 
służyć ma pewnie pomocą w za­
chowaniu stoickiej postawy wobec 
rozrabiaczy Ów „western na dan­
cingu” funkcjonuje według wy­
próbowanego wzoru: oto jeden 
sprawiedliwy przeciw przytłacza­
jącej większości awanturników, 
który zaprowadzić ma porządek i 

wzbudzić posłuch — albo grzecz­
nie („be nicel”), albo sztuką walk 
Wschodu, a w ostateczności przy 
użyciu noża.

Owszem, ten cel został osiąg­
nięty, natomiast „cała reszta” po- 
zostaje w sferze niezrealizowa­
nych zamiarów Odsunięte na 
bok, potraktowane po macoszemu, 
rzadko i słabo dochodzą do głosu 
postaci drugiego planu, a są sym­
patyczne — jak sprzedawca Red 
czy wynajmujący pokój Webster, 
albo bardzo interesujące — jak 
postarzały kompan Wadę, lub 
nieco zagadkowe — jak nieroz- 
szyfrowany właściciel nocnego lo­
kalu. na przedmieściu. Tworzą 
oni, niestety, tylko tło dla roz­
grywki dwóch protagonistów 
(Swayze—Gazzara), która po sto­
pniach pośrednich dochodzi do 
prawidłowego finału w naprawdę 
emocjonującej sekwencji, która 
wieńczy dzieło W tej dziedzinie, 
i tylko w tej, reżyser nie daje po­
wodu do pretensji.

W sumie — ta wątła dramatur­
gicznie budowla wspiera się wy­
łącznie na jednym, mocnym fila­
rze — na osobie Patricka Sway- 
ze’a. Kazano mu wcielić się w 
klasyczny archetyp hollywoodzki 
„człowieka znikąd", który w po­
jedynkę przywraca ład. I posta­
wiono na urok jego sylwetki. Do­
rodny Swayze prezentuje więc 
piękną muskulaturę, siłę pięści i 
karatekową zwrotność, a także 
sez-appeal; recenzent „Timesa" 
napisał może niezbyt elegancko, 
że urodziwy aktor „znajduje na­
wet Okazję do zdjęcia slipów (w 
scenie pływania), aby delektować 
się mogły jego młode wielbiciel­
ki”. To dziesiąta z kolei -rola — 
wdzięczna, ale nie najlepsza — 
Patricka Swayze’a Film zrealizo­
wano w r. 1989, z cudzoziemska 
nazywa się on „Road House”. Do 
obecnego u nas repertuaru ame­
rykańskiego niczego nie wnosi.

WŁADYSŁAW CYBULSKI

Veto
Do Polski ściąga zza naszej 

wschodniej granicy coraz więcej 
różnego autoramentu bioenergo­
terapeutów. znachorów, uzdrowi­
cieli stosujących tzw. niekonwen­
cjonalne metody leczenia. Zara­
biają na tym krocie... Np. kilku­
osobowa grupa terapeutów z Ał- 
ma-Aty przyjechała już po raz 
trzeci, tym razem do Białegosto­
ku. Pacjentów przyjmowano w 
hotelu pracowniczym Beton-Sta- 
tu, w warunkach urągających 
podstawowym zasadom higieny. 
Zabiegów akupunktury dokony­
wano igłami wielorazowego użyt­
ku, narzędzi nie dezynfekowano 
ani nie sterylizowano. Kres tym 
karygodnym zaniedbaniom poło­
żył białostocki „Sanepid” i przed­
stawiciele Izby Lekarskiej, za­

Ca piśzą inni?
alarmowani przez jednego z pa­
cjentów. Przedsiębiorcza grupa z 
Ałma-Aty opuściła Białystok i 
prawdopodobnie ruszyła w objazd 
po innych miastach Polski. Ar­
tykuł Rawickiej „Bioseans w bru­
dzie” winien być ostrzeżeniem 
dla wszystkich przed korzysta­
niem z usług tych i innych uzdro­
wicieli...

KOBIETA 
i ZYCIE
Każdego dnia budżet państwa 

dopłaca do leków 16 miliardów 
złotych „Połyka” te pieniądze 10 
milionów Polaków, którym w 
ciągu kolejnych* 1 dekad przyzna­
wano prawo do darmowych me­
dykamentów. Połykają i inni, 
choć takich uprawnień nie mają. 
Na 90 proc recept lekarze zakre­
ślają jedno kosztowne słowo- 
„bezpłatne" Bulwersujący temat- 
projekt ustawy o odpłatności za 
leki, który rozpętał także burzę 
w Sejmie, podejmuje w artykule 
pt. „Połykanie gorzkiej pigułki" 
Ewa Dobrowolska.

WESELNIE SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

1 1 9 stadzie przysłowie powiada, że nikt nie jfest proro- 
k kiem we Własnym kraju, ale chyba nie do wszystkich 
B krajów to się odnosi, a w każdym razie nie do na- 
W! W szego. Być może sama reguła jest słuszna, ale — jak 

wiadomo - najlepszym potwierdzeniem słuszności re- 
suty są wyjątki i my zapewne takim właśnie wyjąt­

kiem jesteśmy Proszę tylko przypomnieć sobie ilu to wieszczów 
(a wieszcz to przecież prawie to sarno, co prorok) urodziło się w 
Polsce w samym tylko wieku dziewiętnastym!
^ Najpierw okrzyknięto wieszczem Mickiewicza, potem Słowac­
kiego^ a na trzeciego dołączył z peletonu romantycznych poetów 
jeszcze Krasiński Po pęwnym czasie odkryto Norwida i do dziś 
wielu uważa go Za najbardziej godnego tytułu wieszcza, choć ja 
mam w tej materii pewne wątpliwości Norwid był niewątpliwie 
wielkim poetą, a przy tym intelektualnie przewyższał całą sztan­
darową Trójcę Wieszczów, ale zbyt precyzyjnie rozumował i zbyt 
wnikliwie analizował naszą „duszę narodową" a wieszcz powi­
nien raczej pozostawać w pewnych oparach niejasności i mrocz­
nej tajemniczości Wiadomo przecież, że im ciemniej ktoś formu­
łuje swe myśli, tym łatwiej mu uchodzić za jasnowidza...

Mozę ktoś wysunąć tezę, że wprawdzie wszyscy wspomniani 
wyżej Wieszczowie uchodzili we własnym kraju za proroków, ale 
tylko dzięki temu, ie ich głos dochodził do kraju spoza jego gra­
nic To prawda, że pobyt na emigracji zawsze ułatwia start do 
posady Wieszcza, zwłaszcza gdy jest to Wielka Emigracja (a któ- 
raż emigracja nie uważa się za wielką?!), ale przecie żaden z 
nich nigdy, nie uważał za własny innego kraju niż Polska i gdyby 
odzyskała ona niepodległość — wszyscy szybko i bez wahania 
zdecydowaliby się na powrót Niemniej to prawda, że nie opusz­
czając kraju trudniej jest zyskać miano Wieszcza czego najlep­
szym dowodem Wyspiański Na szczęście coraz większa liczba ro­
daków gotowa jest go uznawać za takiego, I słusznie, bo jego

Graźjma Koptas z kolei w arty­
kule pt. „Bezrobotni wśród przy­
jaciół" omawia, wyniki ankiety 
przeprowadzonej przez Instytut 
Pracy i Spraw Socjalnych wśród 
776 osób pozbawionych pracy z 
dwóch województw: ciechanow­
skiego i łódzkiego. Na podstawie 
wyników tych badań autorka 
próbuje odpowiedzieć na pytanie: 
jakie skutki wywołuje bezrobo­
cie w sferze stosunków między­
ludzkich, w kręgu rodziny i naj­
bliższego otoczenia? W jakim 
stopniu ingeruje ono w dotych­
czasowy rytm życia i plany na 
przyszłość?

WIEŚCI
„Ludzie mówią, że za kilka dni 

mają burzyć stary kościół... A 
stojące tam jeszcze domy mają 
wyburzyć do końca czerwca.. 
Trzeba by coś wymyślić Coś zro­
bić... Sytuacja jest jasna. W mia­
rę jak protest przeciw budowie 
zapory w Czorsztynie narasta, 
chłopcy-zaporowcy stają się co­
raz bardziej nerwowi. Zapowie­
dziana od 1 lipca bezterminowa 
blokada budowy ściągnie uwagę 
opinii publicznej (...) Do tego cza­
su trzeba jak najwięcej wybu­
rzyć. Jak najwięcej naniszczyć. 
Przerobić krajobraz rta jak naj- 

bardzitj księżycowy. I wtedy ja­
kaś „gruba ryba" s Ministerstwa 
Ochrony Środowiska (inwestor 
zapory w Czorsztynie) zagrzmi z 
satysfakcją: Patrzcie! Ci co przy­
jechali blokować to wariaci jacyś! 
Przecież tu nie ma już nic do u- 
ratowania" — czytamy w repor­
tażu Stanisława Zubka pt. „Budo­
wanie sposobem demolacyjnym". 
Autor udowadnia, że przy wzno­
szeniu zapory w Czorsztynie des 
strukcja przeważa nad konstruk­
cją...

wprost
Ilu Polaków żyje poza grani­

cami kraju? Łącznie według róż­
nych danych, w 36 krajach 
świata mieszka od 10 do 12 mi­
lionów naszych rodaków. Do po­
łowy XX wieku Polacy wędro­
wali „za"Chlebem” — był to nurt 

plebejski, chłopski. Po roku 
1945 datuje się emigracja „poli­
tyczna”, inteligencka. „Nowi” o- 
kazali się sprawniejsi — ich po­
chodzenie i wykształcenie spra­
wiło, że szybciej odnaleźli się w 
nowym miejscu, w parę lat o- 
siągnęli to. czego ,starzy” dora­
biali się lat pięćdziesiąt — pró­
bowali również narzucić swe 
przewodnictwo całej Polonii, co 
spowodowało podziały i wewnę­
trzne rozbicie większości środo­
wisk polonijnych. Z sześciu pu­
blikacji pomieszczonych w Ty­
godniku dowiemy się z czego 
wynikają istniejące do dziś kon­
flikty, dlaczego w żadnym zaką­
tku świata nie funkcjonuje „pol­
skie lobby”, co Polonusi mogą 
dziś zaoferować „Staremu krajo­
wi".

PRZEKRÓJ
Józef Kuśmierek twierdzi, że 

odkryliśmy w sobie zdolności, o 
które by nas nikt nie posądzał. 
Ostatnie lata dowiodły, że Pola­
cy potrafią zarabiać pieniądze 
wszędzie i we wszelkich okolicz­
nościach. Czy mamy się tego 
wstydzić? Czy to cecha ujemna? 
„Kto by pomyślał przed 15 jesz­
cze laty, że polscy „turyści" 
przetrą szlak w poprzek indyj­
skiego subkontynentu, z Tajlan­
dii i Malezji przez Nepal(H) do 
Bombaju, nazywany przez wielo­
języczne zamieszkujące tu naro­
dowości „Polską drogą” — pisże 
autor. „Kto by pomyślał, że Po­
lacy, nie potrafiący poradzić so­
bie w kraju z miejską komuni­
kacją, uruchomią prawie regu­
larne połączenia lotnicze między 
Pekinem, a Irkuckiem i Nowosy­
birskiem. Czy z tego nie trze­
ba wyciągnąć wniosków? Ludzi 
którzy tego dokonali nazywamy 
pogardliwie handlarzami, prze­
mytnikami lub „turystami” A 
czy nie są to przypadkiem pio­
nierzy. odkrywcy, zdobywcy, bo­
haterowie naszych czasów?” — 
pyta Kuśmierek. Temat, podjęty 
w artykule „Eksperci rynku 
wschodniego” to na pewno te­
mat do konwersacji...

SZPILKI
„Wydawca fPOMOst) alarmuje: 

ukazało się pirackie wydanie 
książki Karskiego „Wódz”... Jesz­
cze i to! To już tym piratom 
Madonna nie wystarczy, jeszcze 
fałszują nam Wodza”. (p)

Kręcąc przełącznikiem TV

Obsługa

N
ie da się zapewne wystawić zbyt pochlebnych cenzureH 
ekipom towarzyszącym Ojcu Świętemu w pielgrzymowa­
niu po Polsce Techniczne niedostatki wynikają ponoć z 
zainstalowania łączy satelitarnych, które nie działają jeszcze 
tak jak trzeba. Być może nie starczyło czasu na nauczenie się 

ich obsługi. Raz więc zanikał dźwięk, raz obraz, kiedy indziej 
wszystko równocześnie.

Niestety nie koniec na tym. Oto tuż po papieskiej homilii 
glos na ogół zabierał Janusz Sobieraj, który jeszcze raz opo­
wiadał nam „swoimi słowami” co przed chwilą powiedział 
Jan Paweł U. Tak, jakby Papież mówił do nas w języku chiń­
skim. Para prowadząca ze studia w Warszawie całość tran­
smisji także nie czuła się swobodnie. Wydaje się, że polski 
Papież — człowiek wielce ceniący sobie swobodę i uciekający 
od wszelkiej sztampy — z przyjemnością powitałby bardziej 
radosne miny prezenterów.

A tym razem niczego nie da się przypisać „siłom nieczy­
stym" Przypominam sobie, jak przed drugą wizytą Jana Paw­
ła II w Polsce wezwano do stolicy wszystkich dziennikarzy, 
mających pokazywać i opisywać przebieg papieskiej pielgrzym­
ki. Cenzura otrzymała wytyczne, aby w ogóle nie dopuścić do 
druku słów „Ojciec Święty” Jedynym akceptowanym przez 
władze tytułem Gościa miał być „papież?’ Piszący te słowa, 
który również miał być w ekipie dziennikarskiej, został z li­
sty prędko wykreślony Po zadaniu paru pytań indoktryne- 
rowi, profesorowi Akademii Nauk Politycznych To — na 
szczęście — już tylko wspomnienia Nie ma ani cenzury, ani 
Akademii Nauk Politycznych. Ciekawe tylko, czym zajmuje 
się teraz prof Michta?

Kamerzystów także, pewnie już nikt nie pouczał, aby obiek­
tyw kierowali przeważnie na ' pojedyncze grupy zgromadzo­
nych wiernych, a jeśli już chcieliby koniecznie ukazać więk­
sze zgromadzenie ludzi, to najlepiej, aby byli to zakonnicy lub 
siostry zakonne.

Przeszło, poszło, minęło. Teraz 
redaktorskich talentów, inwencji 
łania z nowoczesnym sprzętem.

Ciekawostki heraldyczne

- Złotokto*

HERB 'ZŁOTOKŁOS — tarcza 
herbu podzielona nierówno na 
cztery części. W dolnym polu 
znajduje się czarny orzeł na zło­
tym tle. Z drugiej strony na 
czerwonym polu znajdują się trzy 
złote kłosy. W górnym, niebies­
kim polu trójkątnym trzy sreb­
rne podkowy i srebrny krzyż. W 
małym trójkątnym polu trzy 
złote gwiazdy. Nad hełmem w 
koronie dwa. orle pióra, zbrojna 
ręka trzymająca wzniesiony mieć? 
oraz pół zwierzęcia trzymające­
go trzy złote kłosy. Labry nie­
bieskie od spodu srebrne.

Herb ten jest pochodzenia wło­
skiego, jak i też rodzina Orset- 
tich, która się nim pieczętuje 
Ród Orsettich -ipdygenat polski 
otrzymał w 1569 roku.

HERB ZYZEMSKI — w czer­
wonym polu tarczy znajduje się 
złoty stojący na tylnych łapach 
lew. Nad tarczą sama mitra. La­
bry w kolorze czerwonym od 
spodu złote.

Jest to. herb własny rodu Zy- 
zemskich, który pochodzi od her­
bu Jarosławskich i Kurpskich 
gdzie lew obrócony jest w drugą 
stronę, a nad hełmem znajdują 
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wszystko zależy jedynie od 
i... umiejętności współdzia-

TOMASZ DOMĄŁEW^l^ j

Zyzamski

się trzy strusie pióra. I to wła­
śnie Jarosławicze i Kurpscy po­
siadali tytuł książęcy. Kniaź Wo- 
łodomir Andrejewicz Chrobry, 
zmarły w 1410 roku, wnuk Wiel­
kiego Księcia Moskiewskiego I- 
wana Danilewicza Kalety pozo­
stawił kilku synów, z których 
Jarosław otrzymał na mocy te­
stamentu ojcowskiego połowę 
Horodca i Mało-Jarosławiec. Je­
go córki wyszły za mąż — Maria 
za Wielkiego Księcia Moskiew­
skiego Wasila Wasilewicza Ciem­
nego. a Helena za księcia _ Mi­
chała Andrejewicza Wierejskie- 
go. Syn Jarosława. Wasil Jaro- 
sławicz po oślepieniu ojca w 
1446 roku nie chciał zostać w 
Moskwie Wyjechał na Litwę 
gdzie otrzymał Brańsk, Homel, 
Śtarodub i ’ Mścisław. Po roku 
wrócił do Moskwy gdzie został 
uwięziony w 1450 roku, jego syn 
Iwan zmuszony być uciec na 
Litwę. Traktat zawarty w 1471 
roku przez W Ks Moskiewskie­
go Iwana Wasiljewicza z nowo- 
grodzianami wspomina o ks. I- 
wanie Jarosławiczu jako o wy­
gnańcu kryiacym się na Litwie 
w latach 1456—1507.

BEATA ĆWIKLIŃSKA

BRUNO MIECUGOW

Kto jest wieszczem?
twórczość wprost naszpikowana jest proroczymi słowami, a naj­
bardziej — oczywiście — „Wesele”.

Weżmy chociażby zagadnienie, które ogólnie nazywa się kwe­
stią chłopską. Ileż wieloznacznej aktualności było, jest i będzie 
w takim tylko jednym fragmencie:

Pon się bojom we wsi ruchu, 
Pon nas wyśmiewajom w duchu...

Był wprawdzie czas, ii mniemano, że kry je się tu jedynie pro­
rocza zapowiedź pokrycia wsi polskiej siecią klubo-kawiarni „Ru­
chu”, ale wynikało to ze złudzeń (każdej prawie władzy) i na­
dziei ucieleśnienia sielankowej sytuacji:

Niech na całym iwiecie wojna, 
byle polska wieś zaciszna, 
byle polska wieś spokojna.

Wbrew tym marzeniom kłopoty z chłopami mieli wszyscy: i 
Piłsudski, i Rydz-Smigły, i kolejne ekipy powojenne, od Bieruta 
aż po Gierka a wszystko wskazuje na to, że także w III Rze­
czypospolitej będzie podobnie. Nadal bowiem nie tracą aktual­
ności słowa Czepca:

A ja myślę, że panowie 
duża by juz mogli mieć, 
ino oni nie chcom chcieć!

Nie jest na pewno przypadkiem, że „Wesele” wystawiano 
przeróżnych inscenizacjach starając się o nadanie słowom Wy­
spiańskiego różnych znaczeń, dopasowywanych każdorazowo' do 
aktualnej sytuacji politycznej Zabawne jest, że niektórzy próbo­
wali tekstem ..Wesela’’ podpierać tezy oficjalnej „linii ideologicz­
nej”, inni zaś jak najskuteczniej je podważać Nie inaczej bywa­
ło zresztą z twórczością Mickiewicza czy Słowackiego, mało co 
bowiem lepiej nadaje się do wszelkich manipulacji niż słowa 
Wieszczów. Kto umie szukaćj ten zawsze znajdzie w nich to co 
mu akurat pasuje, mało kto natomiast troszczy się o najważniej­
sze: o zawartą tam prawdę Ale tak to zwykle bywa, że prawda 
nie jest wygodna ani dla władzy, ani dla opozycji.

Ciekaw jestem bardzo, jak spreparowane będzie „Wesele" An­
drzeja Wajdy, wchodzące właśnie na krakowską scenę Sytuacja 
polityczna jest obecnie tak dziwaczna, iż nie bardzo wiadomo, 
gdzie jest władza a gdzie opozycja, kto jest z kim, a kto prze­
ciw komu Spreparowane jednak będzie na pewno, nikt bowiem 
dotychczas nie wystawił jeszcze tego utworu w całości. Do skró­
tów zmusza zresztą jego obszerność, którą trudno zmieścić w jed­
nym spektaklu, a kto skraca — ten najchętniej usuwa to, co 
uważa za niewygodne Warto nadmienić, że z reguły daleko idą­
cym skreśleniom ulegał zawsze — także przed wojną — dialog 
Księdza z Żydem Dlaczego tak się działo? Odpowiedź znaleźć 
można oczywiście w samym tekście „Wesela" gdzie padają zna­
mienne słowa: ,-,My jesteśmy tacy przyjaciele co się nie lubią”.

Cytatami z „Wesela" chętnie przystroiłbym salę sejmową. Nie 
byłoby źle, gdyby posłowie mieli stale przed oczyma takie np. 
sentencje, jak: „Słucham, co to zą wymowa? Słowa słowa, sło­
wa, słowa...’’, albo: „Pan się narodowo bałamuci”, „Straśnie pol­
skie robił miny” czy tez: „Asan jako spowiedź czyni, spowiedź, oi- 
dzę, z cudzych grzechów” Warto by sięgnąć zresztą nie tylko do 
„Wesela" Na pewno nie od rzeczy byłby też cytat z „Wyzwolenia”: 
„Musimy zrobić coś. co by od nas z< leżało, zważywszy, że dzieje 
tię tak lużo, co nie zależy cd nikogo...”.

Wyspiański niewątpliwie był wieszczem.


